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ŁÓDŹ ROBOTNICZA WITA 


MI Mieiską Konferencję łódzkiej organizacji PPR 


Łódzka organizacja partyjna przycho- 
dzi na swoją II Konferencię z niemalym 
dorobkiem. Dorobek ten posiada tym wię: 
ksze znaczenie, że jeszcze przed kilku mie- 
siącami łódzka organizacja partyjna bory- 
kala się z poważnymi trudnościami, które 

«były wynikiem polednawczego stosunku 
części kierownictwa Komitetu Łódzkiego 
do odchylenia prawicowego i nacjonali- 
stycznego oraz innych błędów w pracy i 
Komitetu Łódzkiego i łódzkiej organizacji 
partyjnej, ` 

Uchwała Biura Informacyjnego o sytu- 
acli w KPJ, uchwały lipcowego i sierp- 
niowego Plenum Komitetu Centralnego 
PPR, uchwały Plenum Komitetu Łódz. 
kiego PPR z września br. oraz uchwała 
Komitetu Centralnego o oczyszczaniu sze- 
regów naszej Partii od elementów obcych 
i przypadkowy uzbroiły łódzką organi- 
zacię partyjną do walki z odchyleniem 
prewicówym i nacionalistycznym, z po” 
Jednawstwem oraz innymi niedostatkami 
i błedami. 

Akcja sprawozdawcza z Pleniim sierp: 
niowego KC oraz z Plenum Komitetu 
Łódzkiego, a następnie akcja oczyszczania 
szeregów partyjnych podniosły ogromnie 
aktywność wszystkich ogniw organizacji 
łódzkiej, A 

Śmialo stosując oręż krytyki i samo- 
krytyki towarzysze wydobyli na wierzch 
wszystkie błędy i niedostatki Komitetu 
Łódzkiego, Komitetów Dzielnicowych i 
Fahrycznych, pracy sekretarzy kół i egze- 
kutyw. Ulatwiło to usunięcie z praktyki 
partyjnej dotychczasowego błędnego sty- 
iu w pracy Komitetów Partyjnych, a prze- 
de wszystkim braku kolegialności. Wysu- 
wane przez towarzyszy na zebraniach kół 
uraz na konferencia:h partyjnych postu- 
laty usprawnienia pracy kierownictw par- 
tyjnych wszystkich szczebli dopomogly 
tym ostatnim w dokonaniu zwrotu w ich 
cudziennej praktycznej działalności, w 

W gorących debatach Jakie toczyły się 
nad uchwałami sierpniowego Plenum KC 
tewarzysze żądali od swoich kierowników, 
aby uczyli się praeować wedlug tych wzo- 
rów, jakie daje nam codziennie Wszech- 
związkowa Komunistyczna Partia (bolsze- 
wików) i jej działacz: 

Bezsprzecznie łódzka organizacja par- 
tyina ma jeszcze do odrobienia wiele za- 

leglości w pracy ideologicznej, w pracy 

politycznej i organizacyjnej, ma jeszcze do 
zwalczenia sporo błędów i niedostatków 

w pracy tych lub inych swoich ogniw i 
musi popracować jeszcze niemało, aby sta- 
nać w pierwszych szeregach przyszłej 

Zjednoczonej Partii Klasy Robotniczej. 
Ale jest również faktem. że tych kilka 

miesięcy, jakie dzie! + nas od Plenum sier- 
pniowego KC łódzka organize cjaspartyjna 
korzystała z pożytkiem dla dozbroje- 
waich szeregów w oręż marksizmu* 

Jeninizmu, dla oczyszczenia swoich szere- 
gów od elementów obcych i przypadko- 
wych, dla wpro, adzenia w praktykę swą 
xolegialnego stylu kierownictwa, dla mo 
zacji klasy robotniczej do walki o wy: 

Konanie planów gospodarczych, dla px wi- 
fania Kongresu Ziednoczeniowego pęważ- 
nomi osiągnięciami produkcyjnymi. 
Autorytet orgunizacii partyjnych w kla- 

sie robotniczej i w całym pracującym spo- 
leczeństwie wzrósł burdzo poważnie. Par- 
lia nasza obecnie po oczyszczeniu swych 
szeregów cieszy się leszcze większym ząu- 

fnniem i miłością w klasie robotniczej i 
wśród wszystkich ludzi pracy. 

Właśnie dlatego taki szeroki odzew zna- 

Iszła_w klesie' robotniczej wieść o zledno- 


czeniu się ruchu robotniczego w Polsee. 
Właśnie dlatego robotnicza Łódź odpowie- 
dzisla na apel górników kopalni Zabrze- 
Wschód takim zrywem entuzjazmu pro- 
dukcyjrego. Jeszcze nigdy fala współza- 
wodnictwa pracy nie zataczała tak szero- 
kich kręgów, ne obejmowała tak olbrzy- 
mich mas, jak to ma miejsce obecnie we 
wsnólzawodnietwie przedkongresowym. 

Meldunk: o przedterminowym wykona 
niu planu napływają jeden za drugim, Fa- 
bryka za fabryką, gałąż przemysłu za ga- 
tęzią maldują o swych zwycięstwach na 
froncie produkcji. 

Już w dniu 18 listopada przemysł włó- 
kienniczy zameldowal o wykonaniu swe- 
ge rocznego planu produkcyjnego. Wyko- 
nali swój plan kolejarze łódzey, wykonali 
swój plan robotnicy przemysłu skórzane- 


techniki Warsząwskiej) dzień otwarcia 


ustalony poprzednio na 


WARSZAWA (PAP). — Kluczowa ga- 
iąż naszej produkcji — przemysł meialo- 
wy wykonał w dniu 26 listopada globalny, 
roczny plan produkcyjny. W związku z 
tym, w wypowiedzi uzyskanej przez red. 
gospodarczego PAP, generalny dyrektor 
Centralnego Zarządu Przemysłu Metalo- 
wego inż. Mieczysław esz oświadczył: 


Przemysł papierniczy 


Fabryki podległe Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Papierniczego wykonały roczny 
plan ilościowo już w dniu 22 listopada. 

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili, 
przemysl papierniczy wykonał plan równieź 
pod względem wartościowym, produkując w 
ciągu niespełna 11 miesięcy wyrobów papier 
niczych za 290 milionów zł. w cenach z ro- 
ku 1937. . 

Szereg największych fabryk przemysłu pa- 
pierniczego wykonał już roczny plan produk- 
cyjny. 

Do nich należą Myszkowskie Zakłady Pa- 
piernicze (11 listopada), Włocławskie Zakłady 


Porządek dzienny: 
1. Zagajenie 


38. Wybór Komisji Mandatowej 


go, elektrotechnicznego, przemysłu budo- | s 


Zjazd PPR i Kongres PPS odbędą się w dniu 14 grud: 
Reza zzo 


Sukces przemysłu metalowego 


Roczny plan produkcji wykonany został w dniu 26 listopada rb, 


wy maszyn włókienniczych i szeregu in- 
nych. 

W toku walki o przedterminowe wyko- 
tanie planu jesteśmy świadkami, jak łu- 
dzie Jeszcze wczoraj nikomu nieznani, ura- 
stają do miary prawdziwych bohaterów 
pracy.! Myślę o takich jak towarzyszka 
Bronisława Świtoniak, jak tow. Józef: Ul- 
kowska, jak tow. Wanda Gołygowska, Ma- 
ria Pyziakowa, towarzysze Bączkowski i 
Doruch, jak towarzyszki Leokadia Roz- 
pierska, Zofia Golec, Maria Józefczyk, 
Janina Leśniewska. Jadwiga Leszczyńska 
i Kurzyńska z PZPB Nr 4, które przeszły 
estatnio z 16 na 32 krosna i wielu, wielu 
innych, 

Nowy, socjalistyczny stosunek do pracy 
cechować zaczyna działalność już nie se- 
tek i tysięcy, ale dziesiątków i setek ty- 

ludzi, którym przykład dają swoją 


Komunikat KCPPR i CKWPPS 


Z mrzyczyn techniczno-organizacyjnych (remont sali Kongresu w gmachu Poli- 


Kongresu Jedności : Klasy Robotniczej 


8. grudnia br, zostaje przełożony na 15 grudnia 1948 r. 


1943 r. 


„Przemysł metalowy wykonał w dniu 
26 listopada br. w południe plan produk- 
cji, przedstawiającej wartość 1 miliarda 
19 milionów zł. wg. cen z 1937 r. Stanowi 
tu o 54 proc, wyższą produkcję od naj- 
wyższej produkcji rocznej przemysłu me- 
łalowego przed wojną, 

W tej chwili zakłady podległe przemy- 


wykonał plan roczny 


Papierniczę (20 listopada), Głuchołaskie Za- 
kłady Papiernicze (22 listopada), Jeleniogóri 
skie Zakłady Papiernicze oraz fabryki papie- 
ru w'Łomnicy, Piotrowicach, Miłkowie i Ra- 
szycach. 

Co się tyczy Łódzkich Zakładów Wyrobów 
Papierowych produkujących pudełka dla P. 
M. T, taśmę i papier podgumowany, papier 
impregnowany, parafinowany, kredowany 
kolorowany, bibułę gładką i krepową, torby 
handlowe, tekturę falistą, wałki do dalekopf- 
sów i wiele innych artykułów, to wykonały 
one swój roczny plan (wartościowo) już w 
dniu 11 listopada. 


e 9 rano odbędzie się w sali Cen- 


Partyjnej, Al. Kościuszki 65 


KONEERENCJA MIEJSKA 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


« 


2. Wybór Przewodniczącego i Prezydium Konferencji 


sekretarz KO PPR 


4. Referat polityczny — wygłosi tow. Koman 
Zambrowski 
5. Referat sprawozdawczy z dzialalności Komitetu Lódzkiego PPR 
— wygłosi I sekretarz Komitetu tow, Wł, Dworakowski 
6. Dyskusja 
4% Wybór Komisji Skrutacy jnej 
8. Wybory delegatów na Kongres Zjednoczeniowy 
8) Wiioski 
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ofiarną pracą szeregowi członkowie naszej 
bohaterskiej Partii. 

Kongresowi Ziednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej, narodowi naszemu niesie 
Łódź robotnicza w darze dziesiątki milio- 
nów metrów tkanin wykonanych ponad 
plan. dziesiątki obrabiarek i maszyn, dzie» 
siątki tysięcy var obuwia, dziesiątki tysi 
ty ubrań i innych artykułów. W tych me- 
trach znalazła swoje ucieleśnienie wiara 


łódzkiej klasy robotniczej w idee, które 
przyświecają naszej Partii, które przy” 
Świecać będą Zjednoczonej Partii Klasy 


Robotniczej, idee Lenina-Stalina, idee s0- 
cializmu. 

Tę wiarę 1 entuzjazm wykrzesała w 
łódzkiej klasie robotniczej przede wszyst» 
kim nasza łódzka organizacja partylna. 

Tę wiarę i entuzjazm w walce o soclali- 
styczne przekształcenie Polski, pomnożoną 
przez tę siłę, jaką dale naszej Partii nauka 
marksizmu=leninizmu, przyniosą delegaci 
lódzkiej organizacji partyjne] na swoją 
Konferencje Mielske 

Trzecie! Miejskici Konferencji łódzkiei 
organizacji partyjne) życzymy nalserdecz= 
niej pomyślnych obrad dla dobra sprawy 
robotniczej. 


słowi metalowemu produkują ponad plan 
tak, iż w końcu roku przemysł metalowy 
wykona: 247 parowozów, 200 wagonów 
osobowych, 14 tys. wagonów towarowych. 
Są to bardzo poważne osiągnięcia, a dla 
ilustracji pragnę wyjaśnić, że gdyby wy* 
produkowany w bież. roku tabor kolelowy 
ustawić na jednym torze, to otrzymaliby- 
śmy pociąg długości ok, 100 klm. 

W roku bież, wykonaliśmy 5 razy wię: 
cej, niż przed w jna obrabiarek, a dwa ta- 
zy więcej jak nrzed wojną maszyn włór 
kienniczych i maszyn rolniczych. Ponadfo 
do końca bież. roku, niezależnie od wielu 
innych asortymentów, wykonamy 1.200 
traktorów, których nigdy przed wolną w 
Polsce nie produkowaliśmy, 

Wydajność pracy w przemyśle metalo- 
wym w ciągu bież „roku wzrosła o 11 proc: 

Tak poważną produkcję w przemyśle 
metalowym mogliśmy uzyskać w oparciu 
o zastosowanie nowoczesnych metod prze 
cy. M. in. zastosowaliśmy na szeroką ską- 
le nowoczesne metody obróbki i montażu. 
W zakładacheCegielskiego uruchomiono po 
raz pierwszy w Polsce hartowanie prada- 
mi wysokiej częstotliwości, w Ursusie" i 
w „Starachowieach* zastosowaliśmy pò 
raz pierwszy stopy twarde do frezowania, 
čo przyspieszyło trzykrotnie czas obróbki, 
w zakładach Cegielskiego, w Stowarzysze- 
niu Mechaników i w Pa 
dach Inżynieryjnych w „U 
wrocławskiego „Patwagu”, wprowadziliś- 
my taśmowy montaż. 

Ale decydujące znaczenie dla uzyska- 
nych osiągnięć miało niewątpliwie wsnó 
zawodnictwo pracy, które obięło wszys 
kie zakłady przemysłu metalowego, 

——o00— 
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 

GUZIKARSKO - GALANTERYJNEGO 

Zjedneczenie Przemysłu Guzikarsko - Ga- 
lanteryjnego w Łodzi, melduje, plan pro 
dukcji na rok 1048 według wartości podsta» 
wowej po cenach z 1937 r. na sumę 7.501.000 
Kaan wykonany w dniu 20 listopada 1948 - 
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Dokumenty Konferencji Krymskiej 


Rozmowa między Stalinem, Rooseveltem, Mołotowem i Churchi- 
llem — utrwalona na filmie radzieckim 


MOSKWA PAP. — W ostatnim numerze 
radzieckiego czasopisma literackiego „Zna- 
mia“ zamieszczono scenariusz filmowy p. L 
„Upadek Berlina" napisany przez wybitnego 
literata Pawlenkę i znanego reżysera Czisu- 
relli, 

Scenariusz kreśli dzieje walk narodów 
Związku Radzieckiego, obronę przed najaz- 
dem hitlerowskim, bitwę o Moskwę i Stalin- 
grad a kończy się zdobyciem Berlina, Auto- 
rzy przedstawiają zarówno walkę żołnierzy 
radzieckich na froncie, jak i bohaterski wy- 
siłek robotników w przemyśle, podkreślają 
kierowniczą rolę Stalina w wielkiej wojnie 
z hitleryzmem i ujawniają istotną rolę im- 
perializmu anglo - amerykańskiego w czasie 
wojny, zwłaszcza zaś — brytyjskiego, utrzy- 
mującego tajne kontakty z Trzecią Rzeszą, 

Film zawiera autentyczny tekst tozmowy 
między Stalinem, Rooseveltem, Churchillem i 
Mołotowem. W rozmowie tej, poruszono mi 
in. sprawę zachodnich granie Polski. 

NA WNIOSEK STALINA, aby w lutym 
1945 r. podjąć generalną ofensywę, której o- 
statecznym celem ma być zdobycie Berlina, 
CHURCHILL odpowiada: „Panowie, nie je- 
steśmy przygotowani do ostatniej bitwy, ! 
Przed zadaniem ostatniego ciosu należy po! 
rozumieć się w sprawach zasadniczych". 

STALIN: „Uważam, że 
się w wielu sprawach 1 to nie tylko tu, lecz | 
deszcze w Teheranie", 

ROOSEVELT: „Oczywiście. Zdaje mi się, 
Bi „nie ma wśród nas poważnych rozbicżno- 

MOŁOTOW: „Porozumieliśmy się w spra- 
wie okupacji Niemiec 1 późniejszej kontroli 
nad nimi..." 

CHURCHILL: „W zasadzie, tylko w zasa- 
dzie”, 

STALIN: „Uzgodniliśmy rozmiary odszko- 


dowań", 
CHURCHILL: „Warunkowo, tylko warun- 
kowo“, 
ROOSEVELT: 


„O lle pamiętam, to bylo 


bezwarunkowe i nie warunkowo. Poza tym 
tstalilismy nasz pumkt widzenia w sprawie 
zachodnich granic Polski.“ 

OHURCHILL: , „Warunkowo, tylko warun- 
kowo“, X 

STALIN (mówi energicznie): „Jak to wa- 
runkowoe? W ciągu 36 int terytorium Polski 
przekształciło się dwukrotnie we wrota wy- 
padowe wojny, skierowanej przeciwko nam. 
Musimy zamknąć te wrota, stwarzając silną 
i przyjazną Polskę. Co w tym warunkowe” 
go? Nie mogę uważać mojej misji za wyko- 
naną, jak długo nie zapewnię narodom Pol- 
ski, Ukrainy 1 Białorusi pokoju, który one 
wywalczyły sobie własnym bohaterstwem". 

CHURCHILL: „Przypuśćmy... Ale ja nie lu 
bię się śpieszyć I zresztą nie chcę się śpie- 


TALIN: „Narody chcą pokoju. Możemy 1 
winniśmy zapewnić go o ile możności jak naj 
szybciej”, 

(ROOSEVELT: „I na maksymalnie dlugi 
okres." 


CHURCHILL: „Ja nie mogę „decydować 0 
wynikach wojny, nie myśląc o Japonii". 

STALIN: „Po trzech miesiącach 6d chwi- 
fi rozbicia wojsk hitlerowskich możecie li- 
czyć ha pomoc radzieckich sił zbrojnych prze 
ciwko Japonii, Powiedziułem panu to jesz- 
vte w Teheranie", 

CHURCHILL: „Po trzech miesiącach? Pan 
lubi oszałamiające cyfry". 

STALIN: „Możemy uporać się z Japonią 
po trzech miesiącach od chwili pokonania 
Hitlera. Tak, po trzech miesiącach!*, 

CHURCHILL; Zdetonowany, patrzy na Sta 
lina, żując cygaro. Roosevelt śmieje się. 

CHURCHILL: „Swietnie, wierzę panu!* 
(podaje rękę Stalinowi) — A więc porozumie 
liśmy się“. 

STALIN: „Znów warunkowo?“ 

CHURCHILL: „Teraz już bezwarunkowo". 

Jak widać więc z tego dokumentarnega 
tekstu, Churchill zobowiązał się bezwarun- 
kowo na konferencji krymskiej również dó 
fznania zachodnich granic Polski. 


Nr 326 


Odpowiedź czterech mocarstw 


na Kwestionariusz Bramuglii 
w sprawie Berlina 
PARYŻ (PAP). W piątek wieczorem opu- 
blikowano odpowiedzi czterech mocarstw na 
pytania, postawione na temat waluty berliń- 
skiej przez przewodniczącego Rady Bezpie- | 
czeństwa — Bramuglię. 


i 
Bramuglia otrzymał na swój kwestlona- | 


riusz trzy odpowiedźi, mianowicie: radziec- 
ką, następnie łączną brytyjsko-francuską, a 
wreszcie wspólną trzech mocarstw zachod- 
nich. 


W kilku wierszach 


W Komisji Społecznej Zgromadzenia Gene 
ralnego ONZ w dalszym ciągu toczy się dy- 
skusja nad poszczególnymi artykułami dekla 
racji praw człowieka, 


* 

Konferencja Zjednoczenia Młodzieżowego i 
w Obronie Pokoju została otwarta w Neapo- 4 
lu. Wśród delegacji zagranicznych, biorących 
udział w konferencji znajduje się delegacja E 
polska, francuska, węgierska, bułgarska 1 Hi- | 
szpanii republikańskiej. ki 


* 
| W piątek przybył do Pragi pierwszy amba- 
sador Indii w Czechosłowacji — Raghavan 


Porażka bloku anglosaskiego w ONZ 


adnierveh , Mimo zaciekłego oporu delegacji USA i W. Brytanii — Specjalna Komisja Polityczna 


uchwaliła wniosek o ponownym rozpatrywaniu kandydatur do ONZ — Albanii 
` Bułgarii, Węgier, Rumunii i Mongolii 


PARYŻ (PAP). Na plątkowym posiedzeniu 
Specjalnej Komisji Politycznej Zgromadzenia 
Generalnego w dalszym ciągu toczyła się dy- 
skusja nad projektami rezolucji w sprawie 
mowania nowych członków do ONZ. Po 
zaciekłej walce rzecznicy ścisłego przestrze- 
gania Karty ONZ, na których czele stoi Zwią 
kę Radziecki, odnieśli polityczne zwycię- 
stwo, 

Delegat Argentyny wycofał swój wniosek 
aby Zgromadzenie Generalne decydowało o 
przyjmowaniu nowych członków do ONZ nie 


licząc się z opinią Rady Bezpieczeństwa. Zo- 
stał on do tego zmuszony przez delegację ra- 
dziecką, która dowiodła, iż propozycja Jego 
stanowi próbę pogwałcenia Karty ONZ. 

Z drugiej strony, nie bacząc na zaciekły opór 
delegatów USA, Anglii i Australii, Komisja 
przyjęła szwedzki projekt rezolucji zalecają- 
cy Radrię Bezpieczeństwa ponownie rozpa- 
trzenie nie tylko podań krajów, o których 
przyjęcie do ONZ zabiegają wodzireje bloku 
angloamerykańskiego, lecz również podań Al 
banii, Bułgarii, Węgier, Rumunii i Mongol- 


Przed decydującą bitwą o Nankin 


Generałowie Czang-Kai-Szeka przyznają się do olbrzymich strat w walkach pod Suczou 
i Szan-Sien 60. km. na północ: od. Szen- | ska ludowe znajdują się w połowie drogi 


PARYŻ (PAP). — Jak podaje z Nanki- 
nu agencja France Presse, komunikat szta- 
bu wojsk kuomintangowskich donosi, że 
cztery kolumny chińskich wojsk ludo- 
wych rozpoczęły ofensywę przeciwko mia- 
stu Peng-Pu, leżącemu na połowie drogi 
między Nankinem a Suczou, Inne oddzia- 
ły wojsk ludowych „toczyły grupę wojsk 
Czang-Kai-Szeka wr xkolicy Su-Slen. Sil- 
ne walki tocza sie tet koło miast Ling-Pi 
MO TOT OOOO 


„P.erwsza pięcio'atka Bułgarii 


SOFIA (PAP). Państwowa komisja plano: 
wania Bułgarii kończy obecnie prace nad 
pierwszym planem 5-letnim. Plan ten prze- 
widuję przede wszystkim dalsze uprzemysło* 


wienie kraju. Jeśli w roku bieżącym ciężar 
gatunkowy przemysłu w gospodarce krajo- 
wej stanowi 30 proc., to w końcu 5-latki cy- 
fra ta powiększy się do 45 proe. Równacze- 
śnie plan zwraca szczególną uwagę na mecha 
nizację rolnictwa. 


W. Ażajew 


Sien. 

- Biura sztabu generalnego wojsk Czang- 
Kai-Szeka ewakuowane są z Nankinu na 
południe. 

Parlament chiński (Yuan) zwrócił się do 
kongresu amerykańskiego z apelem „na- 
tychmiastowej pomocy, by zapobiec cał- 
kowitemu załamaniu się tego rządu" wo- 
bec niezwykle poważnej sytuacji na 
froncie, 

LONDYN (PAP). — Jak donosi z Nan- 
kinu agencja Reutera dowódca wojsk 
kuomin'angowskich, działających na 
wschód od Suczou — generat Huang-Po- 
Tao przyznał, że wojska jego poniosły cię- 
zkie straty w rejonie Yan-Cznan w wal- 
kach przeciwko wolskom ludowym pod 
dowództwem generała Czen-Vi. 

W oczekiwaniu natarcia chińskich 
wojsk ludowych, żołnierze garnizonu nan- 
kińskiego budują umocnienia obronne wo- 
kół stolicy Chin kuomintangowskich. Woj- 


2) 


Daleko od Moskwy . 


— „Napewno jest pozerem i wielkim pa- 
nem“ — niewesoło pomyślał Aleksy, Obec- 
nie ciągnęło go do wojskowych, da ludzi o 
zwykłym, prostym wyglądzie, w butach, z 
rzemykami i strzelbą. 

Młoda panienka wbiegła do gabinetu i 
uśmiechnęła się do Batmanowa. — Wszę- 

ie was szokałam, Wasyli Maksimowiczu. 
Maszyna czeka na dole, Naczelnik budowy 
podziękował jej skinieniem głowy. Inżynie- 
rom udzielił nie więcej niż godzinę czasu. 
Aleksemu nie spodobało się jego uporczy- 
we spojrzenie i to, że w rozmowie Batma- 
now zwracał się przeważnie do niego. Alek- 
semu zdawało się, że Batmanow obserwuje 
go. 

— Wracam na kilka dni na południe — 


łem ostatnio. Pojadę także na Krym po- 
żegnać się z rodziną, Stamtąd lecę pro- 
sto na Daleki Wschód. Rozmawiać z wa- 
mi obecnie o budowie wydaje mi się zby- 
tsczne, Na miejscu wszystko będzie wy- 
raźniejsze. Do naczelnika głównego za- 
rządu nie macie poco, chodzić: spędziłem 
u niego prawie cały dzień. Główk jest 
już prawie załadowane do wagonów 
Wszystko co jest dla budowy potrzebne 
— sądząc z raportów kierowników, zaopa- 
trzenia — znajduje się na miejscu lub w 


piety do teki. — Was proszę tylko u jed- 
no; spieszcie z wyjazdem. O bilety jest tru- 
dno, stacje są przeładowane tysiącami lu- 
dzi — należy przejawić energię i zręczność. 
Czy rodzinę bierzecie ze sobą? — zwrócił 
się do Aleksego. 

— Starzy nie chcą wyjechać. Ojciec 
spędził w Moskwie całe życie. Młodszego 
brata w tych dniach odprowadziliśmy do 
szkoły wojskowej. — O swojej żonie, Zi- 
nie, Kowszow jakoś przemilczał. 

— Pomówcie jeszcze raz z rodzicami, 
może zdecydują się pojechać — poradził 
Batmanow, im tam z wami będzie lepiej. 

— Nie pojadą — odciął Aleksy, 

Odprowadzili naczelnika do maszyny, 
Batmanow przepuścił naprzód Kowszowa, 
kiwnął w jego stronę i zapytał Baridze- 
go: 

-— Czy jesteście pewni, że wybraliście 
dzielnego zastępcę? Jakoś bardzo młody 
i widzę, że wcale nie jest ucieszony per- 
spektywą wyjazdu-na Daleki Wschód. Są- 
dząc 7 waszych opowiadań inaczej go 50- 


bie wyobrażałem. Lepiej byłoby może 
wziąć solidnego inżyniera. Obecnie, ©- 
Cz e już jest za późno... 


— Nie miejcie obaw Wasyli Maksimo- 
u Jestem jego pewien nie maiej niż 
siebie. Jest młody — to fakt — hez wiel- 


Irodze. — .Batmanow wstał i zebrał pa- 


kiego doświadczenia życiowego: może jest 


l 


pomiędzy Suczou a Nankinem. Walki to 
czą się na przedmieściach miasta Peng- 


Wczoraj w sali OKZZ przy ul. Strzelec- 
kiej odbyła się konferencja przedstawicieli 
Zarządów Okręgowych, Oddziałów Powiato- 
wych i Rad Związków Zawodowych zwoła- 
na przez OKZZ, 

Konferencję zagaił tow. Spychała refera- 
tem pt. „Osiągnięcia klasy pracującej zorga- 
nizowanej w Związkach Zawodowych w 
Polsce", 

Ruch zawodowy, który objął dziś 3.300.000 
członków, walczy i zdobywa dzień po dniu 
coraz lepsze warunki życia dla Świata pra- 
cy. Kroczymy świadomie do lepszego jutra; 
do socjalizmu, 

W dyskusji nad sprawozdaniem zabrali 
nawet czasem naiwny. Ale ma do pracy 
prawdziwy. dryg. Jest bardzo zdolny, 
wytrwały. Już wspomniałem: na połud- 
niowej budowie wykazał się z le! 
ny, niż niejeden z doświadczon: 
raz jest osmalony wojną, stał się zły, bar- 
iej dorosły. Zobaczycie, że miatem ra- 
cję :. 

=- Nie przeciwko niemu nie mam, my- 
ślę jedynie o was. Zadanie czeka was 
ciężkie i pomocnika musicie mieć dobrego. 

Batmanow grzecznie, ale chłodnawo pc- 
żegnał się z inżynierami, zatrzasnął la- 
kierowane drzwiczki maszyny i odjechał 
— dostojny i niewzruszony. 

— Zasłużony na polu sztuki, artysta 0- 
pery i baletu. Gdzieś ty wytrzasnął ta- 
kiego naczelnika? — zapytał Aleksy. 

— Wiedziałem! — śmiał się Beridze. — 
Nie patrz na mnie takimi gęsimi oczami 
i przestań syczeć. Należy do tegoż bale- 
tu co my. Mógłbyś się zainteresować ji 
go życiorysem, o nim tyle pisali: palacz, 
maszynista, aktywista partyjny, ukończył 
akademię, prowadził największe budowle 
w Związku. I to wszystko do czterdziestu 
trzech lat. Takich naczelników w Mini- 
sterstwie jest niewielu. Zresztą czy wy= 
brałbym złego zwierzchnika? Za nic czło- 
wiekowi nie daliby dwóch orderów Leni- 
na. Jego naznaczają tam, gdzie inni nie 
mogą sobie dać rady, Czy już cię prze- 
konałem? Oczywiście, zeze nie! Po- 
znaję ciebie Aliesza widzę ciebie na wy- 
lot. 


a 


— Mnie radził rodzinę wziać ze sobą, a 


z udziałem przedstawicieli Zarządów Powiatowych i Rad ZZ. 


1 
skiej, Republiki Ludowej, których przyjęciu * ] 
do ONZ blok anglo-amerykański się sprze- i 
ciwia. | 

Oba piątkowe posiedzenia Komisj! Specjal- i 
nej przebiegały w atmosferze ostrej polemiki i 
politycznej. Wodzireje kloku anglo-amerykań [| 
skiego usiłowali wszelkimi sposobami sztucz- j 
nie skomplikować procedurę rozpatrywania | 
projektów rezolutji 1 narzucić komisji taki | 
tryb obrad, który umożliwiłby im przeforso- | 
wanie dogodnych dla nich uchwał a następ- 
nie odrzucenie pozostałych projektów, Jednak | 
że wszystkie te próby zakończyły się fla- | 
skiem, AR 

Przytlaczającą większością głosów Bpecjal- 
na Komisja Polityczna przyjęła szwedzki pra f 
jekt rezolucji. Przeciwko niemu głosowały je 
dynie delegacje — USA 1 Anglii. Tak więc 
wodzireje bloku anglo-amerykańskiego w isto 
cie rzeczy znaleźli się w lotnientu, i 


a w OKZZ 


głos przedstawiciele poszczególnych związ- 
W. 

Na zakończenie zebrani uchwalili rezolucję, 
w której czytamy m. in.: 

„Klasa robotnicza rozumie znaczenie jed- 
ności klasy robotniczej, co się wyraża w ma 
sowych zobowiązaniach ku uczczeniu Kon- 
gresu Zjednoczeniowego, 

Konferencja potępia i piętnuje niegodziwą 
1 rozbijacką robotę agentur anglosaskich na 
terenie Światowej Federacji Związków Za- 
wodowych. 

Konferencja śle pozdrowienia górnikom 
francuskim oraz pdzdrawia armie ludowe | 
Chin i Grecji w ich bohaterskiej, walce c 
wolność 1 demokrację”. 


3 
EJ 


swoją zostawia w Krymie? — zauważył 
jakby pytająco Aleksy. l 

— Jego synek jest ciężko chory na gru- | 
źlicę i Anna Iwanowna, żona mieszka z 
nim w Jałcie. 

Inżynierowie wrócili do zarządu po doku 
menty. Byli już wolni i nieco zamyśleni | 
przechadzali się po ulicach. | 

— Czekałem na ciebie w Gruzji — mó- 
wit Beridze — Ale oszukałeś mnie, nie 
przyjechałeś. Przyrosłeś do- moskiew= 
skich kamieni, zakochałeś się w jakiejś 
blondynce i nawet nie zaprosiłeś mnie na | 
ślub. Kiedyż to miała miejsce ta uroczy- 
stość? ~, | 

— Piętnastego cżerwca w niedzielę... 

— Może byś tak pokazał ją... 

— Aleksy w milczeniu wyjął z kieszen* 
zdjęcie. 

„— Morowa dziewczyna — westchnął Be 
ridzć — Miła sympatyczna twarz, oczy ja- 
sne, rozumne i.. jakby pytające. Poknż | 
mi żywą, gdyż nie mam zaufania do zdjęć 

— Ona jest na froncie — ponuro po- | 
wiedział Aleksy. — Jeśli chcesz wiedzie* 
dokładnie — to przed linią frontu. 

Beridze speszony przystanął. 

— A jakże ona tam trafiła? 

— Uczyła się, była na ostatnim roku 
instytucie, Łączniczka, radiotelegrafistku 
Ja zaciągnąłem się do wojska, a ona wślad 
za mną, poprzez powiatowy komitet kom- 
somołu — do wojska. Teraz ona broni oj- 
czyzny, a ja.. — Aleksy z rozdrażnieniem 
machnał reka i poszedł naprzód. 

dean 
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Pan minister Moch mMilCZ 47220 


Tow. Duclos demaskuje płatnych agentów kapitału 


Korespondencja własna „Głosu” 
nister nie ma najmniejszego dowodu. Cała socjalistyczną. że pobiera pieniądze x fundu- 


Paryż w listopadzie. 

(gf CHWILI, kiedy piszę tę koresponden- 
JW cję, dyskusja w Zgromadzeniu Narodo- 
„rewelacjami” Mocha i wnioskami 
ii Komunistycznej jeszcze trwa. Ale opi- 
nia francuska, śledząca dramatyczny przebieg 
tej dyskusji, dotychczas znajduje się pod wra 
żeniem wielkiego przemówienia Duclos, wy- 
głoszonega na piątkowym posiedzeniu Zgro- 
madzenia Narodowego. -ay 

Posiedzenie to będzie niewątpliwie zalicza 
ne do najbardziej pamiętnych posiedzeń w 
dziejach francuskiego parlamentaryzmu po- 
wojennego. Przemówienie Duclos, przewodni 
cego frakcji poselskiej i sekretarzą Partli 
Komunistycznej, które trwało przeszło trzy 
godziny i w zasadzie miało być odpowiedzią 
Partii Komunistycznej na oszczerstwa, 
cone na nią przez Mocha, było w istocia 
aktem oskarżenia przeciw Mochowi, przeciw 
rządowi „trzeciej siły* i partii socjalist. 
nej. Przemówienie wysłuchane było w jal 
największym napięciu od pierwszego do o- 
statniego słowa przez posłów wszystkich uż 
grupowań. 

Mo” Duclos są zawsze wielkim wydarże 

niem parlamentarnym. Jego repliki są 
znane ze swej trafności i ciętości, Argumenty 
wysuwane przez Duclos są zawsze niezbite. 
Każda jego teza i konkluzja jest oparta na 
dokumentach. Toteż jeszcze przed rozpoczę 
ciem piątkowego posiedzenia w kuluarach 
parlamentu mówiono, że Duclos przygoto* 
wał tym razem „bombę“, która zada cios kam 
panii antykomunistycznej. 

Przewidywania te sprawdziły się jeszcze 
w większej mierze, niż się spodziewano, Duc 
los bowiem nie tylko wykazał nicość i nik- 
czemność argumentacji Mocha, który chcjał 
przedstawić Partię Komunistyczną, jako par- 
tlę antynarodową, ale ostrze tej kampanii 
skierował przeciw samemu Mochowi i jego 
partii, przyparł do muru agentów amery- 
kańskiego imperializmu i zdemaskował tak 
doszczętnie, że ich zaprzedanie, hipokryzja, 
t zdrada narodowa nie mogą być podane w 
wątpliwość. 

NE stwierdził, że wymienieni przez 

Mocha komuniści belgijscy, którzy rzeka 
mo mieli przywieźć „z Moskwy do Paryża” 
instrukcje w sprawie strajku górników, an? 
nigdy nie byli w Moskwie, ani nie opuszcza 
Ii w ciągu ostatniego roku Brukseli I nie przy 
jeżdżań do Paryża. 

W dalszym ciągu swego przemówienia Duc 
los wykazał na podstawie oświadczeń, za- 
czerpniętych z prasy rządowej, prowokacyj: 
ny charakter akcji prowadzonej przeciw gó 
nikom i przygwożdził kłamstwa prasy socja- 
listycznej, która od wielu tygodni zapowia- 
dała ogłoszenie przez Mocha „sensacyjnego 
dokumentu* w sprawie strajku górników, 
podpisanego rzekomo przez Żdanowa. Przy 
naprężonej ciszy sali Duclos zwraca się do 
Mocha: „Wzywam Pana do przedstawienia 
najmniejszego bodaj dowodu istnienia takie 
zo dokumentu“. Słowa te Duclos wypowie- 
dział | czekał Wezwanie swoje powtórzył i 
znowu czekał, ale Moch milcza 
dzam = mówi wreszcie Duclos — 


Włókniarze doceniają ten sukces: X 


Fabryka obić zgrzeblarskich wykonała plan! 


Dyrekcja i Rada Zakładowa Państwowej 
Fabryki Obić Zgrzeblarskich w Bielsku, jedy 
nej tego typu fabryki w Polsce, zameldowały 
o wykonaniu planu rocznego w dniu 25 listo 
pada. 

Nie trzeba być włókniarzem, wystarczy być 
łodzianinem, ażeby ocenić jak doniosłe zńa 
czenie ma ten fakt dla pracy przemysłu włó 
kienniczego i dla dziesiątków tysięcy łódz- 
kich włókniarzy, 

Jak wiadomo, były obicia zgrzeblarskie 
przed wojną artykułem częściowo importowa 
nym z: zagranii Tylko część potrzebnych 
obić produkowaliśmy w kraju. W dodatku 
surowca: niezbędnego do wyrobu tych obić — 
igieł zgrzebinych — nie wyrabialiśmy w kra 
już musieliśmy je sprowadzać ze  Srwecji 
1 W. Bryta 


sensacja o „dokumencie“ była nikczemnym 
wymysłem, który miał na celu szkalowanie 
Partii Komunistyczne 1 wprowadzenie w 
błąd opinii publicznej 

UCLOS przytacza szereg dokumentów 1 

dowodów, skąd Partia Komunistyczna 
czerpie swe dochody. Wreszcie Duclos wysu- 


‘wa wniosek, którego nikt z obozu gaullistow 


sko-blumowskiego nie spodziewał się: wyło- 
nić komisję parlamentarną dla badania księ- 
gowości i finansów Partii Komunistycznej. 
„Wszystkie nasze księgi — stwierdza Duclos 
otwarte. Wy, którzy tyle oszczerstw 
rzucacie na temat dochodów Partii Komuni- 
stycznej przyjdźcie stwierdzić naocznie". 

Łatwo wyobrazić sobie konsternację, jaką 
propozycja Duclos wywołała na ławach rzą- 
dowych. Ale konsternacja ta szybko zamieni 
ła się w istną panikę, gdy Duclos, porzucając 
obronę, przeszedł niespodziewanie do ataku, 
zapytując Mocha: „Panie ministrze, moż4 
pan odpowie słowem „tak* lub „nie* na py- 
tanie: czy partia socjalistyczna, której pam 
jest członkiem, nie otrzymała nigdy dla swa 
jej prasy pieniędzy zza granicy ? 

Zaskoczony Moch, nie wie co ma odpowie- 
dzieć, Duclos stwierdza, że milczenie to jest 
samo przez „się potwierdzeniem i atakuje da 
lej. Przytacza wypowiełż Green'a, reakcyl: 
nego przewodniczącego AFL w Stanach Zje- 
dnoczonych. z której wynika, że AFL od 
czasu wojny przeznaczył dla t.zw. „wolnego 
ruchu zawodowego” w Europie 160 milio- 
nów dolarów, t. zn. okrągłą sumę 40 miliar- 
dów franków francuskich. „Czemu — zapy- 
tuje Duclos — nasi ministrowie nigdy nie za 
troszczyli się o to, dla kogo przeznaczone 
zostały te sumy i dla jakich celów? Czy do- 
prawdy nikt we Francji nie korzystał z tych 
miliardów? Czy nie uważacie panowie, że na 
leżałoby w tej sprawie przesłuchać np. p. 
Jouhaux? 

Ą TERAZ panie ministrze — mówi dalej Du 

clos — zabieram się do Was, do pańskiej 
partii i jej prasy. Oskarżam Was, że pobie- 
racie pieniądze zza granicy, oskarźam partię 


pa Teatr Kukiełkowy Obrazcowa 


przyjechał do Łodzi 


ym o godzinie 9 rano ; 


W. dniu wczora, 
przyjechał do Ło zęspół teatru kukiel- 
kowego znakomitego aktora radzieckiego 
— Obrazcowa, Zespół powitany został 
przez literatów, malarzy i prasę łódzką, 

Zespół Obrazcowa przyjechał do Polski, 
by dać we wszystkich większych miastach 


przedstawienia. Przed przyjazdem do Łó- jatrze jest jednocześnie pracownia kul 
dzi trupa Obrazcowa, licząca 55 osób, by- |lek, muzeum lalek i kursy kształcące pra- 
la w Katowicach, Kukiełki przywiezione |cowników teatru kukiełkówego. 


do naszego miasta zajęły dwa wagony. 
Obrazcow pracuje w swoim zawodzie 
Jgż od 25 lat, Na początku swej kariery 


Dziś opiera się bielska fabryka obić na kra 
jowej bazie surowcowej i w coraz wyższym 
stopniu zaspokaja potrzeby przemysłu włó- 


KARE. 
potrzeby są niemałe, W ciągu wielu lat 
okupacji nie otrzymał polski przemysł włó: 
kienniczy aniejednego metia obić zgrzeblar- 
skich, W pierwszych latach po wyzwoleniu 
nie wystarczała nasza produkcja nawet na po 
krycie potrzeb bieżących przemysłu, nie mó 
wiąc już o likwidacji niedoboru powstałego 
w latach wojny. W dodatku z uwagi na zwięk 
szone zapotrzebowanie na obicia w całej Eu: 
ropie nie można był» również liczyć na 
import, 

Wobec tego posiawiono przed załogą biel- 


skięj fabryki zadanie znacznego zwiększenia 
produkcji, ; 


szy zagranicznych. I w przeciwieństwie do p. 
Mocha oskarżenia moje udowodnię dokumen 
tami", 

I Duclos odczytuje szereg sprawozdań par- 
tii socjalistycznej, z których wynika, że an= 
gielska, belgijska i szwajcarska partie socja 
listyczne stale zasilają swoją walutą wy- 
schnięte ka: optilaire'a", centralnego or- 
ganu francu partii socjalistycznej, któ 
rego nakład wynosi obecnie zaledwie 15 t 
sięcy egzemplarzy dziennie. Moch siedzi, jak 
przygwożdżony do swej ławy, kiedy Duclos 
przypomina dekret wydany w roku 1939, 
przeciwko „propagandzie zagranicznej", któ- 
ry przewiduje, że „zostanie ukarany, ktokol- 
wiek otrzymuje pośrednio, lub bezpośrednie 
propagandowe fundusze zza granicy" 1 pro- 
ponuje, aby komisja parlamentarna, którą 
zbada żródła dochodów Partii Komunistycz- 
nej zbadała również dochody partii socjali- 
stycznej i jej prasy. Propozycja Duclos wy- 
warla na Zgromadzeniu piorunujące wrażć 
nie. 

Takiego obrotu sprawy nikt się nie spoż 
dziewał. Na ławach rządowych i wśród st 
cjalistów zrobiło się odrazu poruszenie. Mi 
nister sprawiedliwości Marie i Moch opu- 
Ścili salę obrad, Za nimi pośpieszył szybkimi 
krokiem premier Queuille, Widać było, że u- 
dają się na wspólną naradę. 


KIEDY Duclos przy burzliwych oklaskach 
lewicy opuszczał trybunę, ministrowie 
wrócili na salę i Queuille ogłosił oświadcze- 
nie, że rząd sprzeciwia się przyjęciu wnio- 
sku komunistycznego i stawia w związku 2 
tym kwestię zaufania. 

W kuluarach parlamentu nie wątpią, ż0 
rząd w tej chwili znajdzie jeszcze większość, 
która nie żechce dopuścić do kryzysu, ale sa- 
mo postawienie tego wniosku przez rząd po 
druzgocących oskarżeniach Duclos uważane 
jest za przyznanie się do największej klęski 
moralnej, jaką dotychczas ponieśli przywód- 
cy t. zw. „trzeciej sily!“ w parlamencie fran- 
cuskim. 


Aleksander Walski. 


To i owo 


Mów do słupa 


Mój przyjaciel, Kazio, ma czasem dziwna, 
że tak powiem, wyskoki myślowe, Wo mu 
np. wczoraj żale się, że zima przyszła tro- 
chę za wcześnie, że mgła, że śnieg, że błoto 
iwo ogóle plucha, a ten tylko kiwa głową. 


— Tak, tak — powiada — dziura w mo- 
ście, 

— Chyba: dziura w niebie! — prostuję 
zdziwiony, 

— Nie — przeczy stanowczo Kazio — 
własnie — w moście, ale to na jedno wy- 
chodzi, bo przęsła mostu są oparte o niebo. 

— Aha — wtrąciłem domyślnie — my- 

lis o Berlinie? 
Tak jest — bdparł Kazio — Sluchaj- 
no, jak oi się zdaje, przedstawicieli jakiego 
zawodu najwięcej dziś liczy sektor amqlo- 
saski Berlina? 


— Bo ja wiem — rzekłem — chyba 8. 8, 
SA i SD... 

— To też — przytaknął mój przyjaciel 
— ale pozatem chyba meteorologów. Ro- 
zumiesz; caly dzień przy borometrze 
(deszcz, śnieg, sucho?), p termometrze 
(ile stopni niżej zera, wyżej zera?), przy 
anemometrze (jak silny wiatr?), przy rum- 
bometrze (skąd wieje wiatr?) — czekają 
pilnie na pogodę, no, bo jak pogoda to 
„most“, a jak „most“ 


— To trochę kartofli to proszku i nieco 
końskich konserw na osobę — przerwałem. 
— Pozatem — czego to przez ten „most“ 
nie przewożą! Tłuszczu nie przewożą, wę” 
gla nie przewożą, mąki nie przewożą... 


— Stop! — powstrzymał mnie Kazio — 
Przemytu nie doceniasz!  Czytażem niedaw= 
no, że kilkunastu wyższych oficerów ame- 
rykańskich w Bizonii przymknęli za niele- 
galny handel na „moście powietrznym”, 


— No, ło co? — spytałem chcesz 
przez to powiedzieć, że popularność „mo- 
stu“ dzięki tej aferze się w Berlinie zwięłe 
szyła? 


Swój teatr, który obecnie osiąznął świa 
tową sławę, założył w roku 1931, jaki 

ły kukiełkowy teatrzyk objazdowy 
zaledwie 6 osób. Obeenie prowadzi on ze- 


spół liczący 300 osób we wspaniałym gma | lać wszystko. 


w Mos- 
Przy te- 


chu ptzy Placu Majakowskiego 
kwie oraz filię w Leningradzie, 


W czasie wojny Ubrazcow ze swoim te- 
atrem dawał przedstawienia na froncić 


(m.) 


I oto plan na rok 1948, zdawało by się wy- 
śrubowamy do ostatecznych granic, przewidu 
jący zwiększenie produkcji o 50 proc. w po- 
równaniu z maksymalną przedwojenną zdol- 
nością wytwórczą został wykonany w ciągu 
niespełna 11 miesięcy, 


Do końca roka dostarczy załoga fabryki w 
Bielsku dodatkowe. nieplanowame dziesiątki 
jysięcy metrów obić, przyczyniając się w ten 
sposób do dalszego zmniejszenia postojów, do 
zwiększenia zarobków robotniczych i do pod 
niesienia jakości przędzy (a co za tym idzie 
i tkanin), 


Za to należy się robotnikom fabryki obić 
zgrzeblarskich serdeczne podziękowanie od 
ięcy armii włókniarzy i od wielomilio 
y konsumentów. 


E, nie— podrapał się w głowę Kazio — 
o popularności „mostu“ w ogóle mowy chy- 
ba wie ma. Pierwszy to przecie „most” na 
świecie zbudowany w tym celu, aby dzielić 


menty, fabr zadowolenie i swi- 
dobrych chęci" ge 
strony Związku Radzieckiego. Najlepszym 
dowodem dążeń anglosaskich do „porożu- 
mienia” 1 sprawie niemieckiej jest stawia» 
nie nowych.. słupów granicznych przez 
gen. Claya, W Berlinie i w Zagłębiu Ruh- 
ry. Że to niby właśnie będzie ułatwiało po- 
zytywne rozstrzygnięcie kwestii niemiec- 
kiej. 

— Aha — wtrqciłem — j 
przysłowie... 


st nawet takie 


— Wiem — zawołał Kazio „mów do 
stupa, a słup (hej) jak. generał Olay". 
Kt. 


a 


Odpowiedzi Redakcji 


Tow. Świętosławski, W okresie zimowym 
zużycie prądu elektrycznego jest dla wszyst- 
kieh ograniczone, więc jeśli przekraczacie 
przyznane Wam minimum k lowatów, muel- 
cie opłacać nadwyżkę po znacznie wyższej ce 


nie, Spróbujcie złożyć podanie do biura Flek 
trowni Miejskiej, z prośbą, by Wam  zniżyli 
tę karę. 

Ob, z ul. św. Jana Nr 31 (podpis w liście 
nieczytelny), 

Prosimy o przybycie do Redakcji „Głosu 


celem wyjaśnienia 
w 


poruszonej w liście spra" 


Bronisława Borecka 


delegatka na konferencję miejską 


Sympatyczna twarz, na ustach przekorny 
uśmiech, Cięty dowcip świadczy o długi: 
obcowaniu z bracią  przędzalniczą. Czarne 
włosy przyprószońe są siwizną.. bawełny. 
Sukienkę okrywa fartuch roboczy. Tak wy- 
gląda tow. Borecka przy rfaszynie. 

“W. domu nieco inaczej. W „cywilnym" u- 
braniu, pośród domowych sprzętów, jest go- 
ścinną, serdeczną gosposią, z miłym uśmie- 
chem zapraszającą niespodziewanego gościa 
w skromne progi. 

— Nie przeszkodziłem wam, to 

— Skądże! Odpoczywam po prac: 

Odpoczynek — ale nie dla rąk. Ciepłe skat 
pety robione na drutach — to prezent dla 
siostrzeńca — pupilka, Siadamy przy stole 
kuchennym/ W „kanonce" przyjaźnie huczy 
. Szybko migają druty. Skarpetka rot 


rzyszko? 


nie. 


wego nie było w moimi 


kę. Dziś się niejednemu młodemu krzywdą 
wydaje, kiedy uczy się i jeszcze mu za to 
płacą. A jaka była moja nauka? Na noc 
szłam do fabryki (niby to nie wolno byłe 
młodocianych zatrudniać w nocy, ale kto wte 
dy na to zważał), a w dzień pracowałam w 
majątku pana Koeniga — buraki pełłam' 
Trzeba było zarobić na życie. Ojciec nie żył, 
a matka była niezdolną do pracy. Musiałam 
na nią i na sićbie zarobić. Powiadam wam. 
że chodziłam i spałam. Jak mnie matka nie 
raz do pracy odprowadzała, to mówiłam jej: 
mamo, trzymaj mnie za rękę i mów kiedy 
będzie rynsztok — bo ja śpię... x 

— Dali mi wreszcie maszynę. Byłam wnie 
bowzięta i ogromnie dumna. Jak stara prząd 
ka, obsługiwałam dwie strony. Nie długo. 
Cała fabryka otrzymała wymówieni 


„Kto chce facow: 
uge trzech stron" — oświadczył kierownik 


życiu, Od szesnastego roku życia pracuję | przedzalni. 


ha przędzalni. W 1922 r. rozpoczęłam nau- 


— Nie bardzo mi się chciało — ciąznie swą 


opowieść tow. Borecka — bogacić fabrykan- 
ta. „Pyskowałam” ile wlazło, żeby sobie ul- 
żyć. Wyrobiłam sobie przez to opinię „komu 
nistki* w administracji, Wściekali się na 
mnie, ale jakoś mi uchodziło. 
„— Nie należałam do Komunistycznej Par- 
tii, ale wcale nie byłam od niej daleko. Tc 
już u nas było rodzinne. Niejeden z moich 
krewniaków próbował więziennego chleba 
Wiedziałam, jak cenić komunistów, wiedzia- 
łam, że chcą jedności ruchu robotniczego, a 
ile ona warta ta jedność — przekonałam sie 
na własnej skórze. Ileż to strajków załama- 
ło sie przez rozbijaczy jedności. $ 
żyłam z dnia na dzień 
w oczekiwaniu wolności. Przyszła ona wresz 
cie dzięki Związkowi Radzieckiemu. W pier 
wszych dniach po wyzwoleniu zgłosiłam się 
do pracy, w swojej „budzie” — u Stajnerta 
Był luty. Przez wybite okna wdzierało się 
zimne powietrze. Pierwsze czynności, to 
wprawianie szyb i czyszczenie strasz! 
niedbanych maszyn. Znalazło się potym tro 
chę surowih | fabryka ruszyła, Wtedy wla- 


Z 


szłam na trzy strony, choć tym razem niki 
mnie nie zmuszał. Nie należałam do ostat- 
nich i wtedy, kiedy rozpoczął się wyścig pra 
cy. Do tego czasu zajęłam już pięć razy pier 
wsże miejsce, trzy raży drugie i raz trzecie. 
Wyrabiam systematycznie 160 — 170 procent 
normy. 

— Siatam się ulepi 
swoją pracę by mni 7 
trzeba było wkładać. A im więcej o organ 
zacji pracy myślę, tym lżej mi się pracuje, 
Przede wszystkim staramy się utrzymać mać 
szyny w czystości, To ogromnie pomaga w 
pracy, Zresztą w ogóle nie znoszę brudu. 


— Tak. To prawda. Widać fo po mieszka- 
so tow. Boreckiej, Każdy kącik lśni czy” 
si 


trznego 


— Przed kilku dniami zotganizowałam zeð 
spół — pierwszy na naszym oddziale. Nie 
wiem jeszcze, jak mi tam pójdzie, ale sądzę, 
że dam sobie radę, Organizacja partyjna do- 
cenia móją pracę. co mnie bardzo ciesz 
— Zostałam wybrana na konferencje miej 
ską. Dumna jestem z tego i.. szczęśliwa. Ba 
pomyślcie tylko — ta konferencja poprzedza 


śnie wstąpiłam do PPR. 
— Muszę się pochwalić, że pierwsza prze- 


Kongres Jedności. Jedności całej klasy ro« 
botniczej Polski. : SLR 


asa 


è 
Str. * 


Zjednoczenie Partii Robotniczych 
Organizacja Wojewódzka PPR w przededniu Kongtesu 


Wywiad z 1-szym Sekretarzem KWPPR tow. Czesławem Domagałq 


ONFEBENCJA odziacznły się wyjątkowo 
starannym przygotowaniem * organizacyj- 

nym. Zmobilizowano Środki lokótnocji din do- 
legatów organizacji gminnych i gromadzki 
odległych niejodnokrotnia o 40'— 50 kilome 
trów od miejsen obrad konferencji, Estotyeznie 
ozdobiono salg, w których odbywały sią konfo- 
renc je: 


W większości ośrodków, szezególnia w ośrod 
kach przemysłowych, konferencje wywołały duża 
zaintoresowanie nie tylko członków Partii, lacz 
1 szerokich rzesz bozpartyjnych robotników 4 spo 
łoczefistwa. 

— Mówię o stronie zewnętrznej przygotownń, 
gdyż świndozy to wymownie, że nasz aktyw te- 
renowy potraktował konferencję jako wydarze 
nie wielkiej wagi, jako wydarzenie, wymagn, 
ce również nadania mu pięknej oprawy zewnętrz 
nej. I należy przyznać ta piękna oprawn zow- 
nętrzna była dopełnieniem radosnego, podniosła 
go i bojowego nastroju, dominującego na wszyst 
kich prawie konferencjach. 

— 0 wielkiej sktywności jaka eechownła de- 
legatów na konferencje powiatowe, świadczy w 
sposób wymowny niespotykana dotychczas wyjąt 
kowo duża ilość uczestników dyskusji, Na ogól 
mą ilość 1386 delegatów, odbytych dotychczas kon 
forencji zabierało głos w dyskusji 167 tow. tj. 
11 procent, Godnym podkreśleniu jest fakt, żu 
w większości wypadków poziom wystąpień był 
bardzo wysoki.. Aktyw, zebrany na konfereńc- 
jach, wykazał duże załnteresowanie zagadnienia 
mi ideolopicznymi, historią ruchu robotniczego i 
jego dotychczasowym rozszczepieniem na dwa nur 


starych działaczy rewolucyjnych, Ala również w 
i w mniejszych ośrodkach, jak Brzeziny, Łask, 
wieluń i Łowicz, dyskusji — boduj że po taz 
pierwszy — była nn wyjątkowo wysokim po- 
ziomie, W każdym wypadku w przenówioniuch 
inta się poważna troska 0 świadomość 
ideologiczną członków organizacji partyjnej. 
Na wszystkich konferencjach towarzysz 
erą radość z powodu realizującej się je 
dności polskiego ruchu robotniczego, jodnońci 
opartej na rewolucyjnych zasadach marksizmu- 
Jeninizmn. 

Konferencje charakteryzował duch intorna- 
cjonalizmn. Gdy referenci wspominali o sukce- 
sach chińskich wojsk ludowych, o walczącym 
proletariacie francuskim, o walce ludu greckie- 
go pod dowództwem gen, Markosa 1 o działalno 
fci partyzantów hiszpańskich kanforencje wy- 
borczo przekształeały się w wielkie manifesta- 
cje miedzynarodowej solidarności * proletariac- 
klej. Ten ton internacjonalistyczny znajdował 
również swój oddźwięk w wypowiedziach towa- 
rzyszy. Na wszystkich konferencjach wielokrot 


NOWA PARTIA ROBOTNICZO-CHŁOPSKA 
W JAPONII 


Dwudziestu członków parlamentu japoń- 
skiego, którzy wystąpili z partii socjal-demo 
kratycznej, badź też zostali z niej wydalemi 
za swe lewicowe przekonania, utworzyć ma 
obecnie japońską partię robotniezo-chłopską. 

Członek parlamentu Makoto Hori, oświad 
czył, że nowa parila współpracować bę- 
dzie z partią komunistyczną w dziedzinie 
realizacji socjalizmu i światowego pokoju, 
w ramach utworzonej ostatnio Ligi Obrony 
Demokracji, 

Komuniści, lewicowi socjaliści 1 liczne in 
ne ugrupowania przystąpiły już do Ligi, 

Japońska partia socjal - demokratyczna 
przesuwa sie coraz bardz ej ną prawo, udzie 
lając poparcia anty-rohotn czej i pro mon 
polistycznej polityce Mac Arthura 


W większości powiatów 1 miast województwa łódzkiego odbyły się już konferencje 


partyjne poświęcone wyborowi delegatów na Zjazd Krajowy naszej Parti i 


Kongres 


Zjednoczeniowy PPR i PPS, O tym, jaki był przebieg tych konferencji i jaką odegrały 


one rolę informuje nas I-szy sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PPR tow, 


DOMAGAŁA 


OZESŁAW 


nie podkreńlana była konieczność studiowania 
historii Wszechzwiązkowej Komunistycznej Par- 
til (bolszewików), Partii przottującej międzyna- 
rodowemu ruchowi robotniczemu i z której doś- 
wiadczenia polska klust robotnicza i jej Zjod: 
noczona Partia korzystać będzie w walce o so- 
cjnlizm. 

— Jodnym słowem: konteroncje wyborcze wy 
kazały ogromny wzrost nastrojów bojowych, en- 
tnzjazmw i gotowości do dalszej ofisrnej pracy 
1 walki, i to przywiodło na myśl podniosłą at- 
mosferę pierwszych miosięcy 1045 roku. 

— Ozym, Waszym zdaniem, należy objaśnić 
to zjawisko? 

— Przede wszystkim popularyzacją i wprowa 
dzeniem w czyn uchwał Plenum sierpniówo-wrze 
śniowego KO nnszej Partii, Fala krytyki í sa- 
mokrytyki jaka po Plenum przeszła przez pasze 

ganizacjo partyjne, przyczyniła się do znacz. 
nego ich uzdrowienia i 
dobrego samopoczucia każdego członka part 
do wzrostn roli każdej organizar 


i 


Nad bardzo eloknwym sprawozdaniem. tow. 
Głażewsidego wywiązała się ciekawa dyskusja, 
Przedo wszystkim należy podkreślić ogromuq li 


swoim terenie, Stąd tež wielka szezerość i otwar 
tość w wrnowiodziach towarzyszy na konferen- 
jach, stąd śmiałość w krytykowania błędów in- 


nych towarzyszy, zajmujących kierownicze stn- 
nowiska, i samokryt$ki w stosunku do własnych 
błędów, > 

— W jakim stopniu konferencje uwzględniły 
zagadnienia ściśle terenowe? W jnkim stopniu 
konferencje przyczyniły się do ujawnienia 


iste 


gnięcia organizacji partyjnej 
w pracy wśród kobiet, ną terenie młodzieżowym, 
w samorządzie, w administracji i spółdzielczo- 
Sci, szczególnie na szczeblu gminnym. W więk- 
szości wypadków nio ograniezono sią do stwier: 
dzenia braków, lecz rx miejscu byly podejmo- 
wane wnioski w sprawie sposobów jeh usunię- 
cin. Nie wszędzie jadnnk tak się działo. Należy 
stwiordsić, i$ w takich ośrodkach, jak Biermlx 
i Ozorków ograniczono nię do ogólników 4 tu 


partyjnoj ma orków nia spełniły tekiej roli mobilizują* 
"Ewan JT z zu 


Sprawiedliwie ocenili swoją pracę... 


Obrady na dzielnicy Sródmieście Prawa i PZPB Nr 5 


czbę dyskutantów i to, żó przemawiali przewaź- 
nie robotnicy. O czym mówilit Dałoby się to zam 
nąó w jednym zdaniu: o tym, co pomaga i co 


Wasi delegaci na Kongres: 


Tow. Jerzy Prajs —. 


Konferencja Miejska w Zgierzu 126 głosa- 
mi wybrała go na delegata na Kongres 
Zjednoczeniowy, 

Kim jest? 

Dziś — przewodniczącym Rady Zakłado- 
wej w PZPW Nr 30 w Zgierzu, do lipca te- 
go roku był tkaczem-=przodownikiem pracy, 
który w trzech kolejnych etapach współza- 
wodnietwa zdobył pierwsze miejsce, za co 
zostal odznaczony Brązowym Krzyżem Za- 
sługi, I więcej; był pierwszym tkaczem, 
który — prawdę mótbiąa — ukradkiem prze 
szedł na obsługę R kròsien kortowych. 
Ukradkiem, bo ani jego ówczesny kierow- 
mie nie bardzo te rzeczy aprobował, zaś kie- 
rownik wydziału pracy i płacy po prostu 
nie wiedział, jak ma obliczać jego zarobki. 
Ale po krótkim czasie nie był już jedyny 
— jego przykład podziałał, 

Smutne miał dzieciństwo, Rodzinie star: 
ceyło środków na danie mu bardzo skrom- 
nego wykształcenia — zaledwie 4 oddziałów 
szkoły powszechnej, Dzieciństwo jego wcze- 
śnie też się skończyło: mając 14 lat jest. 
już „w praktyce" jako uczeń tkacki, A gdy 
byt już wykwalifikowanym robotnikiem też 
dlugo nigdzie nie mógł zagrzać miejsca, 

— Byłem wybuchowy — objaśnia, 

To znaczy: protestował przeciwko wob- 
rywkom', rozpoczynał się strajk — pierw- 
sży wyłączał motor, Więc redukcje, usuwa- 
nie z pracy, 

A w rodzinie żyła tradycja wujka, ze- 
stańca syberyjskiego, Tadeusza Bujały, A 
w rodzinie był szwagier Czesław Wiśniew- 
ski, komunista, 

Ale zanim jeszcze zdążył młodzieńczą wy- 
buchowość ująć w ramy zorganizowanej 
walki i zanim jeszcze potrafił wyciągnąć 
wnioski z tego, co było przekazywane przez 
rodzinną tradycję — wybuchła wojna. Miał 
wtedy 21 lat. I miał już 27 gdy w roku 
1945 wrócił z Niemiec, dokąd był wywiezio- 
ny na preymusową pracę. Wtedy jednak 
już wszystko rozumiał, Rozumiaż przede 
wszystkim, że jego miejsce jest w szere- 
gach PPR — i z jej ramienia pracuje przez 
3 tygodnie w Pszczonowie w okresie refe- 
rendum i w majątku Sarnów — w okresie 
wyborów. Zrozumiał też, że w nowej Polsce 
ważna i najważniejsza jest praca i że dla 
nowej Polski warto pracować, I wtedy wła- 
śnie zaczął pracować na 2 krosnach korto- 
wych. 

A że go potym towarzysze z tych krosien 
zabrali — nie martwi się tow. Prajs. Jest 
zadowolony z pracy również jako przewod 
mozący Rady Zakładowej. Najpewniej je- 
go towarzysze z PZPW Nr 30 tóż są zado- 
woleni, Bo skoro go wubrali na Kongres... 

Dobrze wybrali, 

4, P. 


Tow. Stanisław Banasiak 

Ojciec i matka byli wyrobnikami wiej- 
skimi. A syn ich, gdy mając lat 12, zmu- 
szony był przerwać naukę, nie mógł zna- 
leżć pracy. Nie znalazł jej, aż mając 18 lat. 
zupędziła go klika piłsudczykowska na 
wojnę z młodą Republiką Radziecką, Gdy 
znalazł się w tej Republice jako jeniec 
wojenny, przetarł oczy: rządzi lud, rządzą 
prości ludzie, rządzą robotnicy i chłopi, 
rie panowie. Zrozumiał wtedy „niewłaś- 
ciwy kierunek" — jak to dziś określa -y 
prawicy PPS, która popierała najazd Pił- 
sudskiego na Kraj Rad, Gdy wrócił — 
widział tę samą prawicę PPS-owską ła- 
miącą strajki, Jak na przykład złamanie 
strajku przez PPS-owskich przywódców 
związkowych w Zgierzu. 

Pracuje na kolejach dojazdowych w 
Zgierzu, ale za udział w organizowaniu 
robotników zostaje zredukowany i qyęzez 
2 lata jest bezrobotny. W 1927 r. dośfaje 
pracę w przędzalni, w r. 1928 zostaje wy- 
brany delegatem fabrycznym, którym jest 
do r. 1938. Od roku 1933 Jest członkiem 
Komunistycznej Partii Polski. Gdy wy- 
buchła wojna traci pracę w fabryce i szu- 
ka dorywczych zarobków na robotach se- 
zonowych. Kolportuje prasę podziemną, 
słucha informacji radiowych i prowadzi 
pracę uświadamiającą wśród swojego oto- 
czenia robotniczego. W dniu wyzwolenia 
Zgierza staje do pracy w Milicji Obywa- 
telskiej, zabezpiecza fabrykę, 


— Po prostu wyrzuciłem Niemca, za- 
brałem klucze, postawiłem dozorcę. 

A gdy fabryka ruszyła — zostale wy- 
brany przewodniczącym Rady Zakłado- 
wej, sekretarzem organizacji fabrycznej 
PPR i członkiem egzekutywy Komitetu 
Miejskiego. 

W roku 1946 wysuwają go na stanowisko 
kierownika technicznego fabryki, do roku 
1947 jest kierownikiem przędzalni, a w 
lipcu zostaje wybrany I-szym sekretarzem 
Komitetu Miejskiego i jest nim do dnia 
dzisiejszego. I teraz wybrany 132 głosa- 
mi (na ogólną ilość 136) delegatem zgier- 
skiej otganizacji PPR na Kongres tow. 
Banasiak cieszy się bardzo: 

— Po zjednoczeniu cała klasa robotni- 
cza pójdzie w jednym kierunku — ku so- 
cjalizmowi. Nie będzie w paytii klasy ro- 
kotniczej agentów burżuazji, którzy by 
spychali ją z właściwej drogi. Zbudułemy 
w Polsce socjalizm, tak jak za zbudowali 
zomuniści w ZSRR. A.P. 
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cej jak w większości innych organizacji powia- 
towych i miojskich, 

— Jakia sẹ wyniki dotychczasowych wybo- 
tów delegatów na Zjazd i Kongres Zjednocze- 
mowy? * 

— Z 45 delegatów, przypadających na nasze 
województwo wybrano dotychczas 24, w tym 8 
kobiet, Wybrano towarzyszy najaktywniejszych 
najbardziej ofiarnych, przeważnie towarzyszy 
starszych. mówiadczonych w długoletniej wal 
co rewolucyjnej. Wśród delegatów jest również 
poważna liczba młodych, którzy wykazali się 
dużą nktywnością i oddaniem sprawia klasy ro- 
hotniczoj, Wśród naszych delegatów mamy ro- 
botników - przodowników pracy, chłopów mało- 
rolnych i fredniorolnych 1 towarzyszy, pracują 
cych na odnowiedzialnych stanowiskach partyj 
nych. Ogólnie można stwierdzić, że konferencja 
wykazały przy wyborza dolamatów duża pos 
cia odpowiodzialności 1 w swoim wyborze nie 
omyliły się. 
| — Wierzymy w to — kończy tow, Domagała 
— ża również pozostała konferencje, które odbę 
dą się w dniach najbliższych będą nacechowa- 

ne nie mniejszą uktywnością, co i dotychczazowe 
i również trafnin potrafią dokonać wyboru de- 
legatów na - Kongron. 


Wywiad przeprowndził 
A. PERŁOWSKI 


przeszkudza w pracy, A więc niewłaściwy stom 
nek Komitętu Dzielnicowego do wysuwanych 
na kierowniczo stanowiska robotników. Wym- 
nięci robotniey, sy, ozęstokroś pozostawieni włas 
nym siłom, „Czy tak być powinnot'* — zapytu 
jo tow. Nyk. Nie. Partia winna otoczyć jake naj- 
troskliwszą opieką tych ludzi, winna im stale 
pomagać w wykonywaniu nowych obowiązków, 

Zo sprawozdania pierwszego sekretarza Komi 
|tetu wynikało równieł, ża Komitet zaniedbał 
odcinek pracy wśród kobiet i wśród młodzieży. 
Wielu towarzyszy podkreślało w swych przomó- 
Moneo naprawienia tych zanięd 
baús 

Poszczególni mówcy zabierając głos w dysku 
sji omawiali także niektóra punkty projektu sta 
tutu Zjednoczonej Partii. Nie wszystkie wnioski 
składane w tej sprawie na ręce prozydium były 
słuszne, świadczyły one jednak niezbicie o głę- 
bokioj trosce towarzyszy, by ta nowa partia by 
ła rewolucyjną awangardą klasy robotniczej i na 
rodu by skupiała w swych szeregach tylko Ju- 
| dzi godnych miana partyjniaka, 

Najwięcej jodnak czasu i miejsoa poświęcali 
townrzysze sprawom fabrycznym. Komuś niezor 
jentowanemu mogło by się zdawać, że niektórzy 
mówcy poruszali sprawy interesująco tylko 
przedstawicieli poszczególnych fabryk. W rzo 
szywistości obchodziły ona wszystkich. Towarzy 
szę z „Cowki'ć 1 Ośrodka Ronfokcyjnogo nr 2 dy 
skutowali nad przyczynami niewykonania planu 
przez PZPB Nr 9, a towarzysza z tej fabryki 
szeworze radowali się z sukcesu pierwszych. 

Sula żywo reagowała na każde słowo pochleb 
me, czy niepochlebne, ala zprawiedliwo. Bo towa 
rzysze za Śródmiejskiej — Prawej sprawiedliwie 
mówili, sprawiedliwie oceniali swoją praco 

... 

Konforoncja fabryczna siłą faktu nosi nieco 
odmienny charakter niż dzielnicowa konferencja 
fabrycznn, n koneontruja swoją uwagę tylko na 

tabryco, Tak to właśnie wyglądało 


Na konferoncji zobrala się stara gwardia, 
mająca za sobą bogate tradycje walk z Konem 
i jego przyjaciółmi — policją granatową. O at 
mosferze, jaka panowała na konteroncji, świąd. 
czę slowa jednej z dologatek, która głosem 
nym wzruszenia oświadczyła: „Wybieramm się 
tutaj jak na największą uroczystość, bo szczę: 
Śliwa jestem z dokonywującogo się zjednoczenia. 
Rumienię się tylko, ze wstydem, ża tak mało 
zrobiliśmy, że tak mało wnosi nasza organizacja 
partyjna do Zjednoczonej arti. To wielki 
wstyd dla naa wszystkich, że nie mogliśmy vez 
cić Kongresu przedterminowym wykonaniem 
plann, To znaczy, żę w pracy naszćj było wiele 
braków. , 

Szezogółowo i wszechstronnie omawiali towa- 
rzysza przyczyny ełabego tempa produkcji. Wie 
le gorzkich słów musieli wysłuchać delegaci — 
<złonkowie Rady Zakładowej. Tow, Nacula, se- 
kretarz koła „Gumówka'*, rąbał im prawdą w 
oczy bez ogródek, mówiąc o oderwaniu się ich 
od mas robotniczych 'i od Komitetu Fabryczne- 
go. 

Dwudziostu ośmiu mówców zabierało głos w 
dysknsji nad raferatem tow, Dworakowskiego i 
sprawozdaniem tow, Trzeciąka. Mówili krótko 
gorącn i zapalezywie, wyrażali żal, że nie wyko 
nali plann, że nio mogą przynieść darów produk 
cyjnych Zjednoczonej Partii, 

Ale my 


teśmiy pewni, ża towarzysze widze: 
że nio powiedzieli ostatniego słowa. 
PZER Nr 5 powinny odzyskać swe miejsce w 
rzędziy fubryk przódujncych, 


©. Klimczak 


PZPB W PABIANICACH WYKONAŁY ZOBOWIĄZANIA PRZED TERMINEM.. 10 BM, ŁÓDZKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO WYKONAŁY ROCZNY 
PLAN PRODUKCJI... PAŃSTWOWY PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY MELDUJE O WYKONANIU ROCZNEGO PLANU, ZAŁOGA ZARŁADÓW 
DONOSI O PRZEKROCZENIU PRODUKCJI ROCZNEJ,., Jak Polska długą | szeroka — napływają meldunki z całego kraju o wybitnym wzmożeniu produkcji celem uczcze= 
nia zbliżającego się Kongresu Zjednoczenia Polskiej Klasy Robotniczej, rośnie też wielka armla współzawodników pracy, mająca do dnia otwarcia Kongresu osiągnąć WSpae 
niałą cyfrę 500.000 robotników, z czego około 150 tys, przypadnie na młodzieżową akcję współzawodnictwa. i À l 

'Przedkongresowa akcja polskiego świata pracy sanowi bezcenny wkład w dzieło umocnienin podstaw naszego państwa w chwili Zjednoczenia Parti? Robotniczych 


Prezydent R. P, BOLESŁAW BIERUT, wlia serdetznie nowego posła nadzwyczaj 
nego | ministra pełnomocnego bratniej Republiki Węglerskiej p. BELĘ SZANTO, 
W uroczystości składania listów uwierzytelniających udzia? wzięli m. in, min. Z, MO- 

DZELEWSKI £ ambasador WIERBŁOWSKI, 


Na nlo „witaminy dolarowe", na nio pomoc „doradców amerykańskich" w sprzęcie 

zbrojeniowym, samolotach, czołgach 1 amunicji — armis CZANG-KAI SZEKA ponosi 

klęskę za klęską z rąk oddziałów chińskiej arm ludowej. Zagrożony jest już SZANG- 

AJ, w opałach znajduje się stollca kuomintangowska — NANKIN. Dni krwawego 

reżimu Czang-Kat.Szeka są policzone, Na zdjęciu z lewej — MAO-TSE.TUNG, przy- 

wódca Chińskiej Part Komunistycznej | twórca Chińskiej Demokracji Ludowej — je 
den a wodzów zwycięskiej amlı ludowej chińskiej, 


przodownik pracy, SOŁDEK, o którym wspo 
minaflśmy w poprzednim dodatku „Głosu“, 
z żoną w towarzystwie mln, RAPACKIEGO 


; E masy francuskie nle myślą się pođporządk 
iski - GAĆ ŚCIŚLE DIETY: 3 GRAMY CUKRU, s podporządka 
o Blaóa . ochrzezonynt Jego) nazwiskiem PÓŁ GRAMA TŁUSZCZU, 200 GRAMÓW wać ani „doktorom* z Amerykl; ani ich 
rudowęglowcem_ CHLEBA, A WODY — ILE DUSZA ZA- francuskim pachołkom. 
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NIEDZIELNY 
„Dodatek Głosu" 


U ŁOŻA CHOREJ FRANCJI 


DOKTÓR SAM:: NALEŻY PRZESTRZE- 


AZOTOWYCH „BOBREK“ 


$ A TAa s RA 


„WĘGIER POLAR DWA BRATANKI". Stare 


tutu Węgierskiego w Warszawie). 
x r 


„PEC FERKULES, CONTRA PLURES" ( Herkules nie poradzi przeciw przewadze M. 
czebnej) — powiada przysłowie. Przysłowiu temu jednak zadaje kłam , bcha.er Grecji 
demokratycznej, GEN. MARKOS; On sam właśnie mimo wielkiej przewagi i Hozebnej 
„A zmopatrzeniowej faszystowskiego wroga — daje sobie doskonale radę 1 ZWYCIĘŻA. | 


Tę oto receptę doktora Sama z USA prag 
nie zastosować względem mas pracujących 
Francji rząd Jules Mocha, Atol! robotnicze 


k 


Działanie przedwojennej, mieszczańskiej 
gazety było rozkładowe, Nie budoygiła ona 
niezego, niczego tworzyć nie mogła, nie 
posiadała żadnej naukowej podbudowy. 
Działając mie w imię interesów szerokich 
warstw społecznych paraliżowała uświado- 
mienie społeczne pod płaszczykiem zabawy. 
względnie umiejętnie robionych sensacyj- 
nych wiadomości, 


Nowy typ gazety, który się wytworzył, 
po wojnie a który będzie się coraz bardziej 
pogtebiać, stara się i starać się będzie pod- 
nieść klanową świadomość swoich czytelni 
ków, podnosząc tym samym ogólny ich 
poziom intelektualny, 


x ' 


O ile przed wojną, mieszczańska prasa 
g racji swego charakteru, swego ogólnego 
tonu nie mogła i nie chciała poświęcić spra 
wom kulturalnym rależytego miejsca, bo 
przecież należyte oświetlenia tychże spraw 
przeczyłoby całej polityce, którą prasa ta 
prowadziła, o tyle inaczej wygląda obec- 
nie, Zagadnienia kulturalne s się nie- 
odłączną częścią gazety, stają się trzonem, 
dokoła które» skupia się wiele zagadnień, 
Nasz czytelnik chce o wszystkim wiedzieć 
i chce otrzymać dokładną i jasną odpo- 
więdź na wiele spraw, które go interesują. 
Chłonność intelektualna czytelntka po- 
głębiając się coraz bardziej, wysuwa wo- 
Fec ludzi pióra nowe i poważne postulaty. 

Powstają owe, dotychczas niespotyka- 
ne trudności, które rodzą się w nowych 
niepowtarzalnych warunkach. Jak najpeł- 
niej wyrazić? Jak wystrzegać się błędów, 
które czyhają dokoła? 


Wprowadziliśmy niedziclny dodatek li- 
teracko-naukowy, w którym staramy się 
dawać materiały, Które, zdaniem naszym 
powinny zainteresować naszego czytelnika, 
a równocześnie pogłębić jego wiedzę o ży- 
ciu o sztuce, o nauce. Chcielibyśmy umie- 
szczając fragmenty powieści, zaintereso- 
wać czytelników zagadnieniami literacki- 
mi, Chcielibyśmy w krótkich teoretycznych 
artykułach wyjaśnić nurtujące we współ- 
czesnej literaturze zagadnienia, a umie- 
szczając utwory wielkich pisarzy, klasy- 
ków literatury, ukazać w skrócie Wyjątki z 
ich dzieł, Niech 'czytelnik pozna swoją 1 ob 


cą literaturę. Niech nauczy się rozróżniać, 


KAAKYYYPOAWNAYYY TOWA PANNY YYYY YYYY ANYA 


Kierownictwo polskich ruchów powstańczych 
mczęwszy od konfederacji barskiej poprzoz 
insurekcją kofciuszkowską aż do ezasów naj: 
nownzych, cechowało stałe liczónie na pomos 
zagraniczną z jednej strony, podezna gdy z dru- 
gioj strony mocarstwa europejskie mniej lub 
więcej wyraźnie jej odminwiały, Pod tym wzplę 
dem również i powstanie listopadowe stanowi | 
klasyczny przykład polityki zagranicznej opar- 
tej na złudnych nndziejach za strony powstań- 
ców oraz służącej nk ogół tylko jnk najcinśniej 
pojętym interesom własnym dyplomncji pnństw 
przodujących Europy. * N 


Dziojo polityczne powstania  Nstopndowego 
można podzielić na dwa okresy. Datę graniczną 
między nimi stanowi ncliwala sejmowa odagdzn 
Jaca rodzinę enrską od korony polskiej æ 20 
stycznia 18B1 roku, Do tej chwili mocarstwa 
europejskie opiórując ię na postanowieniach 
Kongroen_Wiedeńskiogo z 1815 roku pwarantu- 
jących Polsce odrębny byt polityczny mimo 
związania osobą monarchii z Rosję, mogły wy- 
stępować z przedłożeninńi m cnra Mikołaja I 
w rprawio dotrzymania przyrzecznń wobec Po: 
luków, przede wszystkim w sprawie poszanowa- 
nin konstytucji 1815 roku. 


Po tym skcie dotronizacji Romanowych więk 
szość rządów reakoyjnych, npatrując w tym ezy 


nie rewolucyjnym zerwania ze strony polskiej 
dotychczasowych więzów prawnych okroś 
cych byt polityczny Królestwa Polskiego, 


wzdrugała się z oficjalnym poparciem spraw 
powstania, W oczach wielu polityków enropojs 
kich ciosem zadanym idei powstańczej była 
również uchwała sejmu warszawskiego prokla- 
mujaea walkę o granice Polski przedrozbiorowej 
a przed 1772 roku, Tym samym zamiast walki 
obronnej, powstanie listopadowe  przeradznło 
się w wojnę zaczepną o 8 województw, stano- 
wiqcych tak zwane „ziemie zabrane'', to jest 
Tdtwę, Białoruś 1 Ukraine, To dążenia zaniepo: 
koito z kolei chłopów ruskich oraz nadało cechę 
specjalnej ząciętości przedsięwziętym przez Mi- 
kołaja przygotowaniom wojennym. 4 

Car samodzierżca Polsce insurekcyjnej wypo: 
wiedzinł wojnę na Śmierć i życie. raktować 
z nią nie chciał; żądał zdania na łaskę i nielns- 
kę. Państwom wspólzaborczym, t. j.  Anstrii 
i Prusom, gotów był zrazn znpMłoić za współu- 
dział w stłumienin „buntwć nowymi nubytka- 
mi terytorialnymi roższerzającymi zabory prus- 
Kii avstriacki tak, ża grunico zachodnie Rosji 
miałyby stanowić soki Wisła i Narew, 

Na stanowisko wobec powstania -listopado- 
wogo, jęte przez wspomniane dwa dwory roz- 
tku w mniejszym lub większym 
ało ogólne | międzynarodowe 


% 


co dobre jest i wartościowe, co piękne i co 
prawdziwie mówi o życiu człowieka, 


Jednakże dodatek niedzielny nie spełniał 
by swego zasadniczego zadania, gdybyśmy 
sprawom tym nie poświęcali miejsca w co- 
dziennej pracy. To też w miarę technicz- 
nych możliwości staramy się przynosić te 
me zagadnienia w ciągu całego tygodnia 
i sprawom tym poświęcać będziemy coraz 
więcej miejsca, bo tego właśnie. domaga 
się od nas czytelnik. i 


Narada pisarzy, jaka odbyła się w redak 
cji naszej gazety, przyniosła wiele cennego 
materiału, Pisarze podzielili się z nami 
swoim doświadczeniem. Skrytykowali nie 
jedno, W:ymmęli szereg postulatów, Po- 
staramy sie naprawić swe błędy. Postara- 
my się, by dział kulturalny" sprostał swo- 
im wymaganiom. I właśnie dlatego po na- 
radzie z pisarzami, po wysłuchaniu cen- 
nych fachowych rsd chcielibyśmy poznać 
zdamie naszych czytelników, Nazbyt mało, 
jeśli chodzi o tę sprawy, otrzymujemy od 
Was listów, Nazbyt mało wiemy, jakie jest 
zdanie Wasze o Dodatku. niedzielnym, o ca 
lej naszej pracy. Chcielibyśmy dowiedzieć 
się od Was; 


1) JAKIE ZAMIESZCZANE UTWORY 
NAJBARDZIEJ PODOBAJĄ SIĘ (WIER 
SZE, PROZA), 

2) JAKICH AUTORÓW CHCIELIBY- 
ŚCIE CZĘŚCIEJ CZYTAĆ? 


3) JAKTE ZAGADNIENIA NAJBAR- 
DZIEJ WĄS INTERESUJĄ (LITERAC- 
KIE, NAUKOWE)? 

4) CO PODOBA SIE WAM W NASZYM 
DODATKU, JAKIE WADY WIDZICIE, 
CO, CHCIBLIBYŚCIE ZMIENIĆ, CO NO- 
WEGO WPROWADZIĆ? ` 

CZY WOLICIE UTWORY Z KLASYCZ- 
NEJ LITERATURY (JAKIM) CZY TEŻ 
ZE WSPÓŁCZESNEJ ? 

Pytania tę rzecz jasna, nie ogarniają 
wszystkich zagadnień i nie pretendują do 
tego, chcemy, aby czytelnik zabrał głos w 
tej sprawie. 

Listy podpisane imieniem 1 nazwiskiem, 
ze wskazaniem wieku i wykształcenia prosi- 
my kierować pod adresem „Głos Robotni: 

Dodatek niedzielny. 


or Juliusz Willaume 
Docent Uniw. Lódzkiego 


1830 roku, nierależnie od specjalnych przyczyn 
wownętrznych, miejscowych, był również wpły- 
wem ówczesnej nytuncji międzynarodowej, Oto 
rewolucja lipcowa ohulając wo Francji abso- 
lutne rządy Burbonów, na tron wprowadziła 
powołaną przen zwycięską burżuazją — fran- 
cuską dynastię orlcańską w osobie Ludwika Fi- 
lipa. Na hasto rzucone z Paryża zerwała się 
Bolgin do walki o swę nicpodlogłość przeciwko 
Holandii. Zainteresowanie mocarstw zachodnio- 
europejskich losem Belgii wzbudziło również u 
Polaków nadzieje. 


Liczono głównie na pomoc Franc głyż wy: 
uch powstania listopadowego ocalił jẹ „przed 
projoktowaną przex Mikołaja I wyprawą inter 
wencyjnę, w której wojsko polskie minto rów- 
nież wziąć ndział, Rrąd Ludwika Filipa powi- 
tat rewolucję polską x ulgę, gdy dobrze rozu- 
tmint, że stanowi onn dyweraję korzystną dlań, 
że jest ochroną i wzmocnieniem „monarchii 
lipcowej“ 


Przeznaczone dla Francji gromy onrskie wäe- 
rzyć miały w Polskę. Dlatego pod osłonę pow- 
stania listopadowego Ludwik Filip mógł się 
zakrzątnąć około zdobycia uznania na terenie 
międzynarodowym dla dokonanego we Francji 
przewrotn,-Z drugiej zaś strony pod wplywem 
żywych sympatii narodu francuskiego dla Pola 
, zmuszony do dzinłania na rrecz powstania, 
wysłał wiosną 1831 roku do Petershurga sigi 
Mortemart; który miat obok swej głównej mi- 
sji zjednania eara dla „króla bnrykna'*, poro- 
szyć również 'okolicznościowo sprawy polskie. 
Rżęd paryski w mareu już uważał powstanie. 
za przegrane. Dlatego pragnął rozbroić gniew 
cara w stosunku do Polaków oraz zapobiec na- 
ruszenin traktatów i równowagi europejski 
ustalonych na Kongresie Wiedeńskim, Przez 
swego ambasadora w Tondynia starego księcia 
"alleyranda, rząd franonski naciskał  angiels- 
kiego ministra spraw zagranicznych lorda Pal- 
merstona do łącznego wystąpienia nad Newę w 
obronie Polaków. 


Polityka angielska miała wówtzós przedo 
wszystkim dwa celo na oku: bliższy — niedo- 
puszczenie, Francji do wzmocnienia się kosztom 
Belgii oraz terytorialnie dalszy — nie naraża- 
nie sobie cara z obawy przed dywersją. rosyje- 
ką mogącą zaszkodzić wpływom angielskim na 
Bliskim Wschodzie. £ 

W związku z pierwszym celem lord Palmers. 
ton postanowił tak działać, żeby za wszelką c6- 


Jerzy Głżychi 


e w Instytu 


tematamgólnyc! 
wef m. in. powiedział: 


nego z czołowych pr 


tystycznoj. 
Zw 
eięm 


Szlachetny ten cel, 
do wykonania twór 


8. R. R. 


Scena z filmo ro- 
dziecklego 
„Harry Smith 
w Ameryce" 


AKRZE WYNIKACH AYO HY YAEYAOYAYŁ YCIE AAAA AYAME YUAN ALANYA 


Europa wobec powstania listopadowego 


ną ntwierdzić wpływy angielskio w Belgii. Otóż 
Bolgijezycy, podobnie jak i Pranonzi, zagrożo” 
ni zbrojną interwenoją carsk w utrzymaniu 
powstania polskiego widzieli gwarancję swej 
niepodlógłości. Wobec tego „szlachetny lord'! 
nio chege ražné sobie Belgijczyków p 
pisaniem uchwnł korzystnych dla Angl 
prywatnych 
francuskich, że poprze ich wystąpienia w obro- 


niat w rozmowach 


nio Polsdców. 


To kroki dyplomacji 
powstania nie dopro 


cem kwietnia granicy 


i Anglia ośmioliły się zaprotostować wobec rzą- 
du austriackiego przeciwko zwrotowi uzbroje- 
nia korpusu polskiego carowi. Te stabe przebłys 
ki działalności dyplomatycznej mocarstw z: 
rhodnich wzhndziły u Polaków nadmierne na- 
dzieje w skuteczną interwencję zagranicy, co 
więcej wpłynęły zgubnie na sam przebieg dzia: 


łań wojennych, 


Podczas swego pobytu w Łodzi, 
różyser radziecki Wsiewołod Pudowkin, wygła- 
le Filmowym  prólekcję na 
h problemów 


„Śledząc rozwój filmu <radżleckiego, 
dak jego historia kroczy równolegle z 
Związku Radzieckiego. Można śmiało stwiordzić, 
że historia radzieċkiego kina — to historia roz- 
wojn radzieckiego narodu‘. 

W tych słowach, wypowiedzianych przez jed- 


fii wiatowej, zawiera się 
pochwały 4 uznania, jakie mogą być wyrażone 
pod ndresem wszelkiej w ogólo twórczości 


zanio dzieła sztuki z bezpośrednim ży- 
raju, praeg i gążoniami enłogo społeczeń- 
stwa — to wiele, to znacznie więcej niż ndnło 
się osiągnąć jnkiojkolwiok kinematografii 
świeci, Loez tilm radzicoki mio poprzestał na 
tym, a podjął się zadania znacznie trudniejsze- 
go i bnrdziej odpowiedzinia 
uczestnictwa w budowie nowego świata w opar- 
ciu o socjalizm, a tym 
lepszego jutra pracującego człowieka. 


filmowi Zwiążku Radzicc 
kiego — wpłynął od samego początku dacydu- 
o ma charakter i kiftunek rozwoju Kina w 


radziły da wyraźnego wy- 
toczenia spawy na gruncie petersburskim, sTo- 
dynie po przekroczeniu przez napiorany, przez 
wojska carskie korpus gen. Dwernickiego z koń 


-PEEL M | 


Po raz pierwszy o wyrazie sztuki filmowoj 
miały stanowić, nia względy handlowo 1 prze« 
mysłowe, dopuszczające do produkoji tematy, 


znakomity 


twórćzóści filmo- | swtlebinjące gustom niowyroblonej publieznos- 
ci— a kryteria ideowe, zapładniające twórezotć 
widac, |nrtysty - filmowca wartościami pozytywnymi, 

historią 


Film radziecki na bulej przestrzeni mwej hu ` | 
storii nigdy nie sprzeniewierzył mę tym wytych | 
nym, a jego wysdee głęboka postawa moralne 
i bezintoresówność w sonsię merkuntylnym — 

w krótkim eznsło wysunęły go na ozto filmq 
światowego. ź } 

Dzieła, 00 mar Mrdztoj wzrastającej plejady, 
filmowców rnariedkich, zozprzentrzeninjąa nig 
po entoj kvll ziemskiej, wnosiły za sobą ducha 
rewolucyjnego buntu przeciw skostninłym for- 
mom i jałowej, lub wprost szkodliwej treści 
zawierającej siq w większośćł filmów pzodiikoś 
wanych” przez. businessmanów. 

Choge czy mle hego — muśluno sto zgodzić, 
ża wezystko co nowatorskie, w najlepszym to- 
go słowk znaczeniu — wnosiła do dorobku Kinos 
matografii świata, twórczość filmowa pierwsza 
go pńństwa wocjalistycznogo. 

Wzbogncenie możliwości wypowiadania sią 


filmowogo o środki wyrazu wprowadzone pios 
niersko do twórczości kinemntograficznej przeń 


Jisenateinn, Pudowkina, Wiertowa, Kuleszóws 


tawicieli kinematogra- 
najwyższy stopień 


nr- 


na 


to: czynnego współ 


samym kształtowania 


i postawili przed sobę 


Z końcem szerwza 1891.7, zaczelny wifi gor 

Skrzynecki etrmymst od bawłęcego: w. Fpoojnh | 
; nej misji w Berlinie, francuskiege gonersia | 

Plehavt pismo odradzające powierzanie przyr% | 
łości Polski niepewnemu losowi bitów, dorndza- 
jące natomiast odezokać na „katki interwoncji 
międzynarodowej. Ta propozycja sparalizowala 
resztki ducha ofonzywnego w chwiejnym, kun- 
ktatorikim, wodzu powstania. Z pociątkiom zuć | 
lipca francuski minister spraw zagranicznych, 
Sobnstinni, znchęcił Polaków, żoby utrzymali 
sią jesrora przez dwa miosiąco, a wtedy, dzięki 
interwencji angielsko -  franenskiej „Polska 
zajmie znowu miejsce w polityce enropojskiojć*. 
Sobustiani opiorm stę widoczuie o przyrzeczony 
przez rząd nugielski udział w  pośrednictwio 
dyplamntycznym nn rzecz Polski. Ale Arłafnia 
odbywający się w Brukseli kongres nchwnlił 
przedłożony przez Anglików projekt traktatu, 
wobeg tego lord Parmeraton. 9 lipon t. j. w dwa 
dni po deklaracji Sebastianiogo ntanowczo od- 
rmicił propozycję rządu francuskiego, pogost 
wiająo Polską jej własnym siłom. W xwiqzku 
a tym po niowczasie stwiordził prezes Powstnń 
czego Rzęðu Narodowngo: „Gdyby nie obietni- 
oe gabinetów, bylibyśmy mezynili krok stanow- 
ey“ 

Jotelt państwa Zachodniej Europy saway- 
ły ra lortch powstania przen swe  niośzożerą 
gr dyplomntyczną, pełną miękkości i boj 
wości ze strony francuskiej, świndomej obłu 
i celowego zakłamania ze strony brytyjski! 
to jesroze bardziej skutócznę była działalność 
mocarstw środkowej Furopy, — Austrit i Prus, 


Wśród liberalnego mieszezaństwa niemiockie- 
go rowolneja polskn wzbudziła tyczliwa echo, 
ezogo wyrazem jest ówczesna poezja nieiniecka 
t. mw. „Polenlieder'*, którym znwdzięeta m. 
innymi początek popularna n vas pieśń „Tyrigo 
Wnlocznych'', pióra Jul. Morens, Jednak rey- 
dy renkcyjne, =wiqrane „Świętym  przymie- 
rzem'', inne minły zasady postępowanin. 


Monarchia Habshurske powitała zam wy- 
buch powstenia listopadowago s zadowoleniem, 
jako znakomitą sposobność da osłabienia kon- 
kurencyjnej potogi earatn, która zagrażała na 
całej nólnócnej i wachodniej granicy państwu 
nustriackiemu. Z początku austriacki kanclerz 
Motternich słustnt przychylnie propozycji pow 

ńczych odnośnie powołania na tron Polski 
arcyksięcia Karola. Później obawiając się trud 
ności związanych z wykonaniem tego planu, 
odżegnał kie od wszalkiej współpracy £ dyplo- | 
macją powstańczą pod pozorem, że Rząd Naro 
dowy ma charakter rewolucyjny po powoła: 
doń demokratycznego historyka Joachima Lele- 
wola, Zamiast spodziewanej pomocy zę strony, 
Austrii wystawienie anstriackiego korpusu obe 


_ Lserwacyjnego na granicy, galicyjskiej wyłyneki 


A pod- 
, znpew 
dyplomatów 


europejskiej na. rzecz 


austriackiej, Feanojn 


Sc FWEGE= = GERE 


WALCZĄCY 


1 tn. otworzyło zupełnie nieoczekiwane 1 nie- 
znano dotąd perspektywy dla pracy artystycz- 
nej reżysera, operatora i montażysty filmu. 

Film „Pancernik Potiomkin — słynne aroy- 
dzieło Sergiusza Fisensteina z rokn 1925 — o: 
Megł triumfalnia ` wiat, budząc entuzjazm, 
wywołując dyskusje 1 rachwyty, rmusznjąc do 
rewizji i zmiany dotychczasowych poglądów 
na sztukę filmową. Badacze 1 krytycy zanali- 
zowali każdy metr tafmy, każda pojedyńcze 
ujęcie. Można powiedzieć bez przesady, iż en- 
ła nowoczesna szkoła montażu i kompozycji 
klatki filmowej wywodzi się z osiągnięć właś- 
ciwie „Pancernika Potiomkina'*, 

Ale nie tyTko zdobycze natury formalnej nio- 
sło wspaniałe dzieło Fisenstoina.  Pracująco 
masy wszystkich prawie krajów, ujrzały po 
raz plerwazy na ekranach rewniucyjną treść, 
ujrzały proletariat powstający do walkł © spro- 
wiedltyrość społeozną. I może było największą 
zasługą to odwrócenie sensu widowiska filmo- 
wego i zachwianie podstawami, na jakich bazo- 
wały sfery kapitalistyczne, chcqo dla wych 
celów wmówić, że film to tylko rozrywka i nie 
poza tym. 

Drugim snikcczem na wielką skalę stał nią 
film Pudowkina „Matka'*, zrenlizowany wed: 
łag znanej powieści Gorkiego, Film ten zapo: 
ozątkował styl renlistyczny kina radzieckiego, 
styl jedynie właściwy dla oddanin w  dzidlo 
sztuki wielkości, patosu i prawdy, rodzącej się 
w wysiłla epoki socjalistycząej |. 

Renlizm, przyjęty jako podstawowy element 
tworzywa urtystycznego w filmie radzieckim— 
nie przeszedł nigdy w naturnlizm anl tek w 
kronikarstwo. Bzło o 408 więcej! by ukaznć ży: 
clo bez falara, blagi 1 by dokonań takiego wy: 
born mnteriału wziętego g rzeczywistości oraz 


opartego na istniejących wydarzeniach — žeby 
można było w. rozuitnele procesu twórczego 


zamiknqó zbtór renliów ideg, I to idoq bes- 
względnie postępowę, dynamiczną 1 walczącą. 
Metoda róalistyomna zantósowana w pracy 
przoa filmowców zadzieckich dała wrpaninie 
osiągnięcia, Filmy takie jak „Berdomni'', 
„Czapajow'* wreszcie trylogia © Maksymie 
i trylogin o Gorkim, „Dologat Floty! oraz wie 
le innych, zuś m ostatnich „Pieśń. tajgi" 
wskazują wyraźnie na konsektontną linię Tor 
4ojową radzieckiej sztuki filmowej, której ña- 
ozólnym hasłom stało sięt 
ZŁA AŁEPTECEN W DZE EK R A A 


ujemnie ma plany operacyjne dowódstwa pols- 
kiego. 


Berdaiej rtanoweny wpływ na wynik walki 
Polaków z emratem minła wywrzeć  postawn 
Prus, Rząd berliński oddwwnn niechqtnym o- 
kiem spozierał na swobofy narodowe przyznane 
Polakom w Królestwie Kongresowym, Nadpre- 
zydent prowincji poznańskiej, przedziwny „li- 
beral Żerboni di Spossetti, już w 1894 rokń 
poufnie wywnętrzał wi, żo utrzymanie narodo- 
wości polskiej w Wielktm Księstwie Poznańs- 
kim „nie możo nigdy leżeć w zmniurach rządu 
pruskiego, który win i jedynie dla 
ostroźniejszego jej w) „ Posła franens 
kiago w Berlinie z chwilą wybuchu powstania. 
uderzyła zgodność polityki Prus 1/ Rosji w spra 
wio polskiej. Oto Prusy „pragng zupełnego znik 
nięcin $ rzędu państw Polski, gdyż formy repre 
zontacyjne budzę n nich wstręt'* (Mortier do 
Bobastianiego), 


Zarządzenia rządu pruskiego, wydnne po wy- 
buchu powstania listopadowego, miały walnie 


przyczynić sio do jego upadku. W Poznańskim 
ogłoszono stan oblężenia, zamknięto 


dla rmóhu pasnłerskiegó i towarowego, przej- 
mowano transporty broni, pieniędzy i żywności 
przeznaczono. dla powstańców. Wobac panoszą- 
toj stę epidemii cholery ustanowiono kodon sa- 
nitarny na graniey, który stał się bronią 
ciwko Polakom, rd. kom carskim shużono 
nadal wszelkimi ułatwieniami, Mogły ona prze- 
kraczać granicę pruską, a nawot zakładać ma- 
gozyny owe gm terenie Prus. Drukat- 
nie pro odezwy rosyjskie, których 

Polaków trudniła się po- 


Wystawiono na granicy wschodniej tezy kör- 
pusy pruskie miały za zadanie wkroczyć do 
Królestwa Polskiego w razie, gdyby wojska 


„Pokazać szerokim masom prawdziwego czło- 
wieka't, 

Zgodnie z tym kinematografia Związku Ra- 
dzieckiego służy całym swym dorobkiem sprawie 
bndowy życia społeczeństwa 1 kraju, troszcząc 
się o los szarego, pracującego ozłowieka. 

Postawa taka wymagała od ludzi filmu xro- 
zmienia roli, jaka im przypadła do wykonania, 
Pudowkin określił to prosto: 

„Tylko ten jest prawdztwym artystą, kto po: 
sung? naprzód kulturę całego narodu, a nie two- 
rzył wyłącznie ala zaspokojenia swej ambicji 
osobistej'', 

Dlatego włeśnię filmowey radzieccy nie nm: 
kają tematów niezdrowych, skażonych elemen- 


tami patologicznymi i zawierającymi przerost 


erotyki — co się dajo znobsorwownó w twór: 
czości filmowej krajów znohodnich — looz bio- 
rą za temat życie i pracą ludzi pogodnych, pet 


nych optymizmu i wiary w dobro oraz zwycięs: 
two sprawiedliwego ładu społecznego, Ludzie 
ci zmagają się, walczą, nieraz padnję w walco. 
lecz wszyscy oni przyczyniają wię swymi czyna- 
mi i ofiarą do szczęścia ogółu. 

Film, który tak pojął swą funkcję w służbie 
dla narodu i wreszcie gałej ludzkości — stajo 
się sztuką walczącą o postęp, sztuką związaną 
x najistotniejszymi sprawami świata pracy. 

I dlatego kinematografia radziecka, dźwiga 
fąca na sobie ctężar uświadumiania 1 wychowa 
nia nowego człowieka, zasłużyła w pełni na mia 
no Muzy wałezącoj, 


rmnułyńm na i 
asasi dowództwo nad armią proską objął 
głośny x okrosu napólaońsktego projektodawca 
granicy pruskiej na Wiśle, gen. 


OA bitwy pod Ostrołękę (maj 1831), gdzie 
Slerzynecki poniósł ciężką klęskę, rząd pruski 
zrzucił maskę pozornej neutralności, odtąd jaw- 
nie wspierające przeprawą carskiej armii marsz. 
Paszkiewicza nn lewy brzeg Wisły pod Nios 
wą, Bez pomocy Prus manowr tón Wył nid 
konalny. 


Wysłany latem w specjalnej misji do Berli- 
nt, franeuski generał Pinhuut, który miat za- 
interesować Prasy sprawą polską, ofiarowująe 
korone polską jednemu z Hohenzollernów, 
otrzymał w lipen od ministra spraw. zagranicz. 
nych Bernstorfła następujące wyjaśnienie: — 
Prusy uważają się za sprzymioszeńców Rosji, 
gdyż Polacy są tylko zbuntowanymi pod: 

mi. Teżeli Prusy mie biorą udziału w wojnie, 
tylko dia pewnych względów, które nie mają 
nie wspólnego z jakimkolwiek zobowiazaniem 


e 


granicę | wobec Polskówi 


Słusznie wśród narodów europejskich nstalił 
się w roku pogląd, że pomoc pruska dla 
caratu tyleż zudała strat powstaniu polskiemu, 
co działania wojsk rosyjskich, Będziwy zaś we: 

ielkiej Rewolueji Francuskiej 
tto, wyraził się nawet, że „Prysy wię 
cej niż Rosja stały się powodem zguby Polsk 
Wypływało to z wiekowej tradycji sfosunków 
poisko - pruskich, nacechowanych Ñ Ted 
nym tonieniem polskości na ob y 
Odrą a Wisłę. 


Jak się skończyła zamierzona w 1831 roku 
interwencja mocarstw zachodnio - europejskich 
na rzecz -Polski tedy po dwódniowym 
szturmie (6 i 7 września) marsz, Paszkiewicz za 
jęł Warszawę, francuski minister Sebastiani ż 


DWA TEATRY 


Sprawa repertuaru teatrów w nowych, 
zmienionych warunkach była niejednokrot 
nie dyskutowana, Zabierali i zabierają głos 
najwybitniejsi przedstawiciele sztuki, na- 
uki i polityki. Społeczne oblicze teatrów 
ustawicznie zmienia się i nabiera coraz 
innego charakteru. Widz pochodzący z no- 
wych warstw społecznych wymaga odpo- 
wiedniego dla siebie repertuaru, wymaga 
nowego stylu zrozumiałego dła siebie przed 
stawienia, któryby mówił mu o wielkim 
klasycznym reperturze, któryby mówił mu, 
tłumaczył i wyjaśniał co dzieje się obecnie 
w kraju i zagranicą. I trzeba powiedzieć 
uczciwie, że jakkolwiek tu i ówdzie zdarza- 
ją się błędy w pojmowaniu zadań i celów 
teatrów, to jednak zrobiońo już nie mało. 
Najwybitniejsze nasze teatry zaczynają się 
przestawiać na nowe drogi, na tak właśnie 
pojętą nową tematykę. Czy wszystkie? 

Pracuje w Łodzi najwybitniejszy reży- 
ser Leon Schiller, Widzieliś cały szer 
znakomitych przedstawień, niezwykle war 
tościowych pod względem artystycznym, 
których wydźwięk społeczny był jasny i 
absolutnie zrozumiały dla widza. Mamy 
w Łodzi „Teatr Kameralny", który w ciq- 
gu kilku łat stał się bodajże najlepszym 
zespołem Kameralnym w kraju, Czołowy 
reżyser i współdyrektor tego teatru Erwin 


Z Wystawy 
Garngarstwa 
t Wycinanek 
reglohów Wol. 
Łódzkiego 


mównicy parlnmońtarnej oświadczył eynieznie: 
„Porządek panuje w Warszawiel'* Słowa te 
ytywołały, oburzenia mas ludowych, stając się 
powodem trzydniowych gwałtownych manifosta- 
cji ulicznych w Paryżu (16 — 18 wrzesień). Szła 
chetny znś lord Palmerston dopiero w listopa- 
dzia w instrukcji dla swego ambasadora w Pe- 
tersburgu, witając gorąco zwycięstwo caratu 
jako przywrócenie praworządności w Króle- 
stwie, półsłówkami nepomyknł o szłachotności 
i czci cesarskiej, którą niewątpliwie okaże się 
w stosunku dg pokonanych. 


W ton sposób „wóród  najserdoczniojszych 
pfzyjneiół (, opuszeżone przez mocnrstwa euro- 
pojskie, upadło powstanie listopadowe, Czynni- 
ki zewnętrzne natury politycznej stanowiły je- 
żeli nia wyłączną, to przecie arcyważną przy- 
czynę Klęski 1881 roku. 


Wśród przyczyn natuty wewnętrznej wspom- 
nioć należy „zneofany ustrój społeczno - gospo- 
darczy, przede kim poddaństwo chłop- 
skie i arystokratyczny charakter władz woj 
wych i cywilnych, Przecież nie zapomina, 


tych brakach przez długie luta w posteno 


gracji uroczyście rocznicę powstania listopado- 
wego, jako wspomnienie walki. z nbsolu 
caratu ż junkiesskich Prus, które nio mniej się 
przyczyniły åo klęski powstania. W dzia 
tych, którzy brali czynny udział w uroczystych 
obchodach ku egei potstunia listopndowego w. 
Brukseli, znajdował się również szermierz po- 


stępi, Karol Mari- 


Akser nie tylko utrzymał naogół słuszną 
linię repertuarowa, ale też dzięki swej 
twórczej i inteligentnej pracy z aktorami 
potrafił pogłębić ich wiedzę i doświadcze- 
nie sceniczne. Mamy „Teatr Powszechny”, 
który próbuje znależć dla siebie odpowied 
nią drogę. Mamy szeroko rozbudowaną sit 
świetlic. W ogólnej krajowej olimpiadzie 
cały szereg świetlic łódzkich wysunęło się 
na pierwsze miejsca. 

Mamy: w Łodzi „Dom Kultury Robot- 
niczej”, Mamy. Tylko, że tu zaczyna się 
„tragedia“, o której juź nieraz wspomina- 
liśmy na łamach „Głosu. Robotniczego”. 
Oto jeśli przechodzeń zwabiony szyldem, 
wejdzie do podwórza, a potem zechce obej- 
rzeć salę teatralną, a potem publiczność, 
a potem zainteresuje się, o co tu idzie, ogar 
nia go smutek. 

Zaniedbane podwórze, zaniedbana sala, 
przedziwny typ publi ści. Gdzie sale 
koncertowe dla robotników? Gdzie kursy 
oświatowe? Gdzie przedstawienią wyróż 
ionych zespołów świetlicowych? Tak prze 
powinno. być, tak przecież jest w Ka- 
towicach. 

A u mas? 

Nie wiadomo dlaczego, to zdecydował 
i w jakim celu, żej „Dom Kultury Robot- 
niczej w mieście nawiększych fabryk włó- 
kieńniczych oddał salę teatyzykowi, który 
skromnie nazywa się „Lutnia”? 

Repertnar „Lutni* (ach, sentymentalna 
|nazwa) obejmuje wyłącznie operetkę i tyl-, 
lko operetkę, Ale jaką operetkę? Tandetna 
gra aktorska, okropne dekoracje, niewia- 
|rygodny zespół chórzystów, tw 
przedstawienia, które są rozsadn 
. Nie mamy nie przeciwko mu: 
go gatunku, nasuwa się jedna 
pytanie, czy właśnie w tej chwili, gdy te 
atry nasze walczą i walczyć będą ze zł: 
gustem, z tandetą, ze wśzel rodzaju 
| szmirą i niesłusznym społecznie biorąc wy- 
dźwiękiem sztuk, nawet takich, które po- 
siadają pewien poziom ar zny, dla 
czego mamy stale i systematycznie karmić 
naszych widzów bezmyślnymi i starymi 
tekstami starych operetek. 

Gdyby teatr „Lutnia“ współpracując z 
najwybitniejszymi pisarzami potrafił tę 
teksty odświerzyć, tak jak to czyniono już 
przed wojną, pół biedy. Przecież Minister» 
stwo Kuliury i Sztuki prowadzi tak 
cę. Ni teatr na własńą rękę 
się „aktualizować“ libretto, Aktórzy wtra- 
cają dó swych ról nie przypiął i nie przy- 
łatał płaskie i niewybredne dowcipy, które 
potęgują tylko oburzenie i zakłopotanie. 
Kto ostatecznie odpowiedzialny jest za t 
go rodzaju „Dom Kultury Robotniczej? 

Jeśli kierownictwo „Domu Kultury Ro- 
botniczej”, świadomie czy też nieśw 
mie, prowadzi złą kulturalną prace, to kic- 
rownictwo Związków Zawodowych postą- 
piło słusznie oddając salę Leonowi Schil- 
lerowi, który tworząc „Melodram“ potr 
fit dać widzowi doprhwdy  wartościow 
przedstawienie. Walory, którymi szermu. 
kierownictwo „Lutni“, Schiller potrafił m1 
świeżyć i znaleźć dla nich teatralne 
nie, Muzyka, taniec, element: 
wiskowy, kostiumy, to wszystko sp 
że całość przedstawienia posiąda niemal 
wychowawczy charakter. Widowisko j 
jasne i zrozumiałe. Piękne ludowe m 
die są odpowiednio dobrane. Choci 
lodie są stylizowane, jak cały zresztą 
rakter obrzędowy, ileż jednakże: dowi- 
dzieć się można © życiu i dawnych zwy 
jach naszego ludu. „Gody weselne" omó- 
wimy szerzej w najbliższych numerach 
„Głosu, narazie 'wyrazić należy uznan'e 
Związkom Zawodowym, jak i Schillerow 
że nareszcie potralili stworzyć nowy typ 
masowego teatru. 


Jasp. 
AOPEN NAERAA ORE EEEN A AAAA 


Kronika czechosłowacka 


Poseł polski w Pradze Olszewski udeko- 
rował orderem Polonia Restituta pierw- 
szego stopnia ż gwiazdą przewodniczącego 
SNR K, Szmidka omz dr G. Husaka. 

* * 


„Vesnicke divadlo“ w Pradze wystawia 
obecnie na swej sceni Moralność pani 
Dulskiej“ Gabrieli Zi j 
Bernardy Alby“ Gar 


* * 


* 


W uroczystościach w związku z 75-leciem 
Polskiej Akademii Umiejętności w Kra- 
kowie bierze udział również czeski mini- 
ster oświaty prof. Zdenek Nejedly, 


ters 


W Pradze zmarł znany dyrygent czeski 
Czeniek Syrovy, który przyswoił językowi 
czeskiemu utwory Przybyszewskiego, Rey- 
monta, Galsworthy'ego, Conrada, Balzaca, 
Byrona i innych 


Nr 324 
E. T œm 


Hajż 

W tak zwanych dawnych „dobrych eza- 
sach* mieli różni mopankowie chwalebny 
zwyczaj dochodzenia swych pretensji i uro 
jonych zazwyczaj praw zbrojną, jak to się 
mówi, ręką. Zbierał sobie taki szlachetka, 
jeden z drugim, krewnych, przyjaciół tu- 
dzież znajomków z powiatu i dawaj wg. 
własnego widzimisię oraz kawalerskiej fan 
tazji egzekwować „powództwo“ w drodze 
orężnego zajazdu. 


Od ostatniego zajazdu (patrz T. Mickie- 
wicz: „Pan Tadeusz czyli Ostatni Zajazd na 
Litwie", historia z roku 1811 — 1812) upły= 
nął, jak wiadomo, ładny kawał czasu, pu- 
bliczne obyczaje w Rzeczypospolitej uleg- 
ły takiej poprawie, iż nikomu, wydaje sią, 
nie w głowie naśladować Wasyla Sang 
kę czy Diabła-Stadnickiego. Nikomu? 
żel A ksiądz Zając ze wsi Barcice pow, 
pułtuskiego? „ 


„ Bogiem a prawdą, nie można powie- 
dzieć, aby ksiądz Zając miał powód wzdy- 
chać do „dawnych, dobrych czasów", Ot, 
przed wojną był proboszczem małego koś- 
ciółka i gospodarzem starej, niezbyt wy- 
godnej plebanii, po wojnie — w wyniku 
(tak! tak!) reformy rolnej — otrzymał z 
parcelacji majątku Somianka parę hek- 
tarów ziemi, spichrze, stodołę, oficyny 
dworskie i zabytkową kaplicę. Wzbogacił 
się tedy nielicho i urządził nienajgor 
zabytkową kaplicę rozebrał — na sprz 
daż cegły, spichrz — przebudował na o 
szerny kościół, z oficyn dworskich — wy- 
stawił sobie piękną plebanię i stodołę, 
Ponieważ, jak mówi przysłowie: apetyt 
rośnie w miarę jedzenia — ks. Zając, lekko 
przełknąwszy beneficia z majątku Somian- 
ki, zaczął się oglądać za nową zdobyczą. 
Parafrazując słowa klucznika Gerwazego 
z „Pana Tadeusza”, rzekł sobie w duchu: 
„kościół 1 wieś, oboje to nasze“ i uderzył 
na Barcice. Nie na całe narazie, ale na dość 
ważny punkt, mianowicie — dom ludowy. 
— Biorę ten dom — oświadczył parafia- 
nom z Barcice — Rozbiorę go i wybuduję 


— Cry nie sądzi pan, łe mój głos wypełnił 
<hłą „Filharmonię“? 

— Owszem. PUBLICZNOŚĆ NAWET ZA- 
CZĘŁA WYCHODZIĆ, ABY BYŁO DLA 
NIEGO WIĘCEJ MIEJSCA. 


Kącik niezadowolonych 


Jestem bardzo nieśmiały i x tego powodu 
absolutnie sobie wypraszam, żeby kobiety 
robiły do mnie głupie miny. Bo one robią} 
głupie miny, a ja wtedy nie wiem, co ze so 
ba zrobić, wzczególnie, I wiem, że ons ro- 
biş głupie miny do każdego na wszelki wy- 
padek, poto tylko, żeby robić głupie miny, 

Wozoraj na zabawie PCR niejaka Gąsio- 
rowska wywracała do mnie oczami 1 mó- 
wila, „Ach, jaki pan niezwykle in'eresują- 
cy człowiek” i nne podobne głupstwa, a 
ja skrecałem się, spocitem i nawet dostałem 
czkawki, co dla interesującego człowieka 
Jest rzeczą wstydliwą, 

Dlaczego tych rzeczy, nle porusza się w 
prasie? 

R-aki Referent Kultary I Sztnki, 
OSAD 

Wczoraj wybrałem się do mojej narzeczo- 
nej, sle już na ulicy zobaczyłem że świa. 
tło w jej pokoju jest zgaszone, przez 00 mo 
bma było rtozumieć, że jest nieobecna, 
Wsreląko na wszelki wypadek zadzwoniłem 
do jej drzwi 1 wprawdzie otworzono mi, ale 
wyraźnie styszałem szept Jej, (to znaczy mo 
jej narzeczonej) oraz pana Józefa Pierzchal 
skiego, właściciela składu aptecznego. 

Coby to miało znaczyć? 

Miecżysław Wienten 
subiekt. 


P, B. Niepororumiente słę wyjaśniło: pan 
Pierzchalski istotnie był z wizytą m mojej 
narzeczonej, światło zgastli, bo ich raziło, a 
dzwonka nie słyszeli, Zbytecznie spędziłem 


bezsenną noo łamiac sobie głowę mad tą 
zarada p 
` 


Barcice ! 


oborę dla swoich krów i chlewy dla moich 
świń. 

Zaszumiało w Barcicach. 

— Jakże to tak, księże proboszczu? — 
zawołali zdumieni parafianie — Dom za 
nasze pieniądze wybudowany, celom kul- 
turalnym służy, a ksiądz dobrodziej go na 
obory, na chlewy? Przykro nam bardzo, 
ale nic z tego nie będzie! 

Cu rzekłszy, do władz administracyjnych 
poszli na skargę. Lecz ks. Zając nie w cie- 
mię bity; a od czegóż — postanowił — 
stary sposób szlachecki? Nie chcą dać do- 
mu, siłą go odbierzemy, 


I oto roku pańskiego 1948 zdarzył się 
w Polsce zbrojny „zajazd“ na wieś Barcice. 

Ks. Zając zebrał sobie orszak mętów i 
szumowin, uzbrojonych w siekiery,.łomy, 
widły i t.p. i „wyegzekwował”* dom ludo- 
wy. Ba, zdążył go już przebudować na tak 
ulubione przez siebie obory i chlewy. 

No, cóż tradycja, widać, i w naszej nowej 
Rzeczpospolitej jeszcze tu 1 ówdzie sarmac- 
ka. A zdawałoby się, obyczaje publiczne 
już uległy takiej poprawie, że nikomu nie 
w głowie naśladować Wasyla Sanguszkę 
czy Diabła-Stadnickiego, Zwłaszcza, hm, 
hm, tak zwanemu duszpasterzowi. 


Franciszek Molnar 


Sottukow - Szczedruym 


` Przemądrzały kiełb 


Pewnego razu żył sobie klelb, Rodzlców 
miał mądrych, do sędziwej starości dożyli 
4 jakoś nie dostali się szczupakowi do py 
ska. Synowi też przykazywa! 

— Pamię aj, synku — mówili umierając 
jeśli chcesz żyć, uważaj piinie. 

A mody kiełb miał umysł głęboki, zasta- 
i zaczął i widzi, gdzie nie obejrzy 
wszędzie kląpa, Po wodzie same ryby 
da. a on najmniejszy, Każda rybka mo 
że go połknąć, a on: żedną, Nawet nie pojmu 
je, poco połykać? Rak gó może kleszczami 
nawpół przeciąć, wodna pchła w grzbiet; się 
wple i na śmierć zamęczy, Nawet brat 
kiejb, gdy dojrzy tylko, że on komara złapał, 
natychmiast całym stadem odbierać się rzu 
ca, Odbiorą | zaczną wzajemnie się okła- 
dać, napróżno tylko komara na strzępy: por- 
wą. A cziowiek, podstępne s.worzenie, cze. 
go nie wymyśli, żeby kiełbia życia pozba- 
wićł . 

Zastanawia się kiełb kombinuje i wykom 


binował najpierw norę, żeby sam w nią 
wleźć mógł, innemu zaś wara, Potem posta. 
nowił nocą, kledy ludzie, zwierzęta, ptaki 
1 ryby śpią, na spacer będzie sobie chodził, 
a w dzień w norze siedział będzie 1 drám, 
A że jeść i pić jakoś trzeba, a sam pensji 
nie otrzymuje í służby nie trzyma, wybie. 
gnie w południe, kiedy ryby najedzone już 
są, może z-boską pomocą upoluje jakiegoś 
robaczka, A lak-nie, głodny do nory schowa 
się i znowu drżał będzie: może lepiej nie 
jeść i nie pić, niż przez żołądek życie utra- 
cié? Leży tak więc nocą, nie dośpi, kęsa nie 
doje i myśli woląż: żyję jeszcze, a co jutro 
będzie? R F 

Pewnego razu obudzit się a - naprzeciwko 
nory rak stoi, Stoi į nie rusza się, Jakby za 
czarowany, wybałuszył na niego  kościste 
oczy i tylko wąsy mu się z prądem wo- 
dy kotyszą, Najadł się wówczas kiełb stra- 


dzień drżąc, odnosił zwycięstwa, IT codzień 
mawiał: dzięki ci, Boże. że dotąd jeszcze 
żyję. Ale nie dość na tym, Nie ożenił się, 
dzieci nie miał, chciaż ojciec miał wielką 
rodzinę. Rozumował bowiem tak; ojciec mógł 
z latwościa przeżyć, Wtedy szczunak lepszy 
był, a okoń na nas na drobiazg, nie pa.rzył 
nawet. 

W ten sposób przeżył mądry kiełb prze- 
szło sto lat, Wciąż drżał, woiąż drżał, Bez 
przyjaciół, bez krewnych, W karty nie gra. 
wina nie pije, ty oniu nie pali, za dziewczyn 
kami nle ugania się, tylko wcjąż o jednym 
myśli: 

— Dzięki ci, Boże, zdaje się, że żyją jest- 
cze! 

Nawet szczupaki zaczęły go 
chwalać: 

— Gdyby wszyscy tak żyli, spokój byłby 
w rzece, 

Mówiły tak, rzecz jasna, naumyś!nie. my» 
ślały bowiem, że złapie się ma pochwaly a 
wtedy go capniemy. Ale kiełh nawe! ten 
podstęp przejrzał | leszcze raz mądrością 
swoją zwyciężył wroqów! b 

Ile znów lat minęło, nim wreszcie _ prze- 
mądrzały klełb śmierć poczuł — nie włado« 
mo.Leży na śmiertelnym łożu | oleszy się: 

— Dzięki ci, Boże, że własną Śmiercią 
umieram. 

Ale coś mu nagle pordszepnęło: 

Przecież w tem sposób cały kiełbi ród zgłe 
a być musi, a poło, by 
się „mogli 1 stawać sie pos 
żyjecznymi obywatelami, nie mogą w ciem=- 
nych norach kryć się, obłąkani ze strachu? 
Nie, to nie sa gbywatele, a co najmniej nie 
potrzebne ktełbie, Żyją bez stawy V szczę: 
ścia, daremnie tylko innym miejsca zajmu* 
ją, Ale jak tylko uświadomił sobie to wszyst 
ko, znów stę przeraził 1 drżeć zaczął, Gdy 
żył — drżał, umierając — držal, 


później wy- 


chu, A zdarzyło się z nim lak nie raz, -nie 
dwa, a żeby prawdę rzec — codzień, I co- 


Spolszczył Iasp. 


Pomoc 
emery- 
kańska 


Ez ae y 


Znakomity obrońca 


Jako młody dziennikarz otrzymałem od 
redaktora polecenie udania się do pewne- 
go prowincjonalnego miasteczka, gdzie to- 
czył sią głośny proces. Miałem nadsyłać 
codziennie najświeższe wiadomości do ga- 
zety, 

W pociągu zdarzyło mi się jechać w jed- 
nym przedziale ze słynnym starym węgier- 
skim adwokatem, jadącym również na tę 
rozprawę w charakterze obrońcy. Adwo- 
kat ten znany był po za swoją wymową 
równieź z tego, że miewał często zbawienne 
myśli i umiał tak kierować sprawą, że ją 
dla swoich klientów wygrywał. 

Podczas podróży zabawiał cały przedział 
ciekawymi opowiadaniami, zwłaszcza o wy 
padach, w których sprytnym prawniczym 
posunięciem ratował sytuację. 

Na moje pytanie, jakie zdarzenie uważa 
w swojej praktyce za najciekawsze, stary 
adwokat opowiedział mi następującą hi- 
storię; 

— Pewnego dnia przyszedł do mego ga- 
binetu młody, przyzwoicie wyglądający 
człowiek 1 ledwie usiadł przy biurku wy- 
buchnął nerwowym szlochaniem. (W prak- 
tyce mojej co drugi klient zaczyna od 
płaczu), Kiedy się uspokoił, wyznał mi 
swoje przestępstwo. Jako urzędnik wiel- 
kiego banku, cieszący się zaufaniem dyrek- 


WSRÓD „BEZROBOTNYCH" 


— Dlaczego nasi amerykańscy robotnicy 
skarżą silę na brak pracy? Myśmy przecież 


NIGDY NIĘ PRACOWALI, a nie skarżymy 
się na to woale- 


cji, zdetraudował niepostrzeżenie 10 tysię- 
cy guldenów. Za osiem dni ma być prze- 
prowadzona w banku lustracja. Wtedy 
wyjdzie na jaw jego sprzeniewierzenie, 
wtrącą go do więzienia i okryje hańbą swo 
ją zacną rodzinę. Zdecydował się popeł- 
nić samobójstwo, ałe przed tym chce za- 
sięgnąć mojej rady. Czy/nie ma wyjścia? 

— Jest! — odparłem. — Niech pan wy- 
zna wszystko swojej rodzinie, poprosi o 
pieniądze, odłoży je do kasy banku — i 
wszystko będzie w porządku. 

Znów zaczął szlochać. > 

— Rodzina moja jest uboga. Utrzymu- 
ję ich sam. Nie mam dni jednego boga- 
tego krewnego. Jestem zgubiony! 

Długo przemierzałem w zamyśleniu 
swój gabinet łamiąc sobie napróżno głowę. 
Nagle — zaświtała mi zbawienna myśl. 

— Spróbuję pana uratować, 

Młodzieniec pochwycił moją rękę i nim 
zdołałem mu przesśkodzić, przywarł do 
niej rozpalonymi ustami. 

— Czy móże pan wziąć z banku jeszcze 
dziesięć tysięcy guldenów? — spytałem. 

Spuścił głowę i cicho wyszeptał: 

— Mogę. Mam dostęp do kasy. 
Niechaj więc pan weżmie jeszcze 
dziesięć tysięcy i przyniesie do mnie. 

Po trzech dniach zjawił się w mym ga- 


— Przede wszystkim musi się pan wystrze- 
gać wszelkich .wzruszeń.., 


— Chętnie, panie doktorze A MOŻE 


binecie 1 położył dziesięć banknotów tysiąc 
guldenowych na biurku, 


Schowałem pieniądze do portfelu I uda- 
łem się do dyrektora banku. 


— Szanowny panie! — oświadczyłem 
mu — pana młody kasjer X. Y., sprzenie- 
wierzył 20 tysięcy guldenów. Na przy- 
szły tydzień podczas lustracji dowiedziałby 
się pan o tym, Oddałby pan lekkomyśl- 
nego młodzieńca w ręce policji, a bank 
straciłby dwadzieścia tysięcy, Krewni ka- 
sjera sąbiedni, ale aby ratować chłopca, 
wyprzedali się ze wszystkiego, zapożyczył 
i z wielkim trudem udało im się zebrać 
dziesięć tysięcy guldenów, połowę z de- 


nie udało. Mam te pieniądze przy sobie, 
Jako doradca prawny tej znanej, choć po- 
dupadłej materialnie rodziny, zwracam się 
do pana z propozycją przyjęcia połowy za- 
branej kwoty i pozstawienia pana X, Y, na 
wolności. Jeśli się pan nie zgodzi, zwró- 
cę rodzinie te pieniądze, młodzieniec bę- 
dzie miał zamurowane życie, a bank po- 
ważną stratę, 


Dyrektor przyjął bez wahania zaofiaro- 
waną sumę, gdyż działając w interesie ban 
ku, nie mógł uczynić nic lepszego. Skan- 
dal i proces nigdy przy tym instytucji han- 
dlowęj nie wychodzą na dobre. Młodzie- 
niec wyjechał wolny i pełen szczerych po- 
gtanowień na przyszłość, 

... 
— Ta historia — zakończył adwokat — 
ma tylko jeden słaby punkt, a mianowicie, 
że nie jest prawdziwa. W ostatnich cza- 
sach cierpię, na bezsenność i wymyślam 
sobie dla zabicia czasu takie ciężkie przy» 


UWZGLĘDNI TO PAN PRZY WYSTAWIA- 
NIU RACHUNKU? 
* 


Ż 


padki. 
przełożyła z weglerskieso J. 8, 


> 


traudowanej sumy. Więcej zdobyć im sią | 


| 


| 
| 
| 
| 
| 


TeS o TEAN 


Nr 325 


Str. 8 


to droga do dobrobytu mas ludowych 


H kobiety umieja kierować 


Ośrodek Konłekcyjny Nr 4 wywiązuje się dobrze ze swych zobowiązań! 


„razem zastałam w sekretariacie PPR 
tylko jedną jedyną osobę T-letniego Jenuszka 
Krystką. Będzie tu czekał na mamę do póź: 
nego wieczora, 

— Ja jeszcze nie jestem w Partii, ale mama 
fest í pani Mikołajczykowa tak samo, | Cho- 
rążakowa 1. i. i. — wyjaśnia młodociany kan 
dydat do Partii, nie zaniedbując w między 
czasie pokaźnej kromki chleba z masłem. 

Aot i te, o których mowa, 

— Toście już widzę całkiem wzięły władze 
w swoje ręce? — witam niewiasty. 

— A jakże — śmieje się pierwszy sekre 
tarr —  Mikołajczykowa, 1! sekretarz — 
Krystkowa, przewodnicząca Rady — Chorą- 
żakowa. Brak nam tylko dyrektora w spódni 
cy, a byłby już komplet, 

„słaba* wzięła Kombinat w swą moc 
ną garść «4 

„Naczelny“, tow Świtoniak, 
rozpacz: 

— Te baby do grobu mnie wpędzy, nie 
dość, że mam ich trzy w domu, to jeszcze tu 
taj, w fabryce, mają mi życie zatruwańł Po 
wiedzcie mi przynajmniej — zwraca się do 
areek dręczycielek — czego ode mnie chce- 

e? 


udaje czarną 


Wołecie, że mężowie powinni pomagać żo 
nom w gospodarstwie — usłuchałem was, wy 
pastowałem w domu dwie podłogi 1 oczyści* 
łem na glane... 

—Ech, podłogi w domu ta fraszka — od- 
powiadają mu bezlitośnie — tu chodzi o rzecz 
vaeni, o żłobek, alza to należą się wam 

aty, 

Nie przypilnowaliście należycie tych dwóch 
firm, co nas za nos wodzą z remontem. 

Lecz oto na głowę dyrektora wali się no- 
wy grom. Do sekretariątu wpada tow. Jaku 
bowska, taśmowa, 

— Mikołajczykowo, dyrektorze — mówi 
zdławionym lzami głosem — ja tego nie mô- 
gę miest... Dlaczego dziurkarka dostała mniej 
szą wypłatę? Cóż ona winna, że maszyna na 
walita? Ja nie potrafię tej kobiecie prosto w 
oczy spojrzeć, ciągle mi się zdaje, jakbym to 
ja osobiście wyrsądziła jej krzywdę... 

— I co ja nieszczęsny pocznę ż wami, ko- 
bity, czy nie mogłyście to puknąć do mn'e 
od razu przy wypłacie? Jakże ja teraz po- 
przestawiam rachunki? 

Dyktatura niewieścia to jednak nie żarty. 
Krzywda dziurkarki zostanie naprawiona. a 
żłobek przyjmie pierwszą partię młodocia- 
nych lokatorów już w dniu 1:go grudnia, 

Dyrektor Świtomak tysko „dla pucu" prze 
komarza się z swym babskim sztabem, w rze 
Gryw'stości bardzo go chwali, Za rozum, ener 
gię, uczciwość | głębokie oddanie sprawie, A 
że czasem popłaczą sobie pospołu lub w yo- 
jedynkę — ze wzruszenia lub zdenerwowania 
— to pozostaje ty'ko ich własną tajemnicą. 
Bo i co komu do tego? Grunt, że dobrze pra | 
cują i rządzą, a to nie podlega wątpliwości 

. . 


. 

W tej chwili wszyscy żyją tu wspomnienia 
mi niedawno przeżytego wielkiego dnią, dnia 
10 listopada, w którym firma wykonała swój 
roczny plan produkcji Uchwała, skracająca 
o 5 dni termin ustalony w zobowiązaniu 
przedmajowym zapadła na ogólnym zabraniu 
załogi w dniu 2 listopada br. Przodownice 
pracy, taśmowe, szwaczki, majstrowe, oświad 
czyły wtedy z tryhimy: „Konfekc!a też potre 
fl uczcić Święto Zjednoczenia, my też chce 
my dodać cegiełkę do budowy Polski Socja 
Jistycznej", 

Powiedzieno 1 dotrzymano słowa. 

Niewiasty wyjaśniają rzeczowo: „przecież 
z planem rocznym jeszcze nie wszystko skoń 
czone, mamy wszak jeczcze zobowiszania 
pomadplanowe do dnia Kongresu i do końca 
roku. 

W jaki sposób osiąznięto to tempo, to nara 
stające z każdym dniem grubszą warstwą wy 
konanie planu? W języku suchych cyfr w ra 
porcie do Wydziału Ekonomieznego Ł.K, PPR 


gl; wreszcie — uwolnienie stę od drobnych 
robótek, jak prześcieradła, poszewki itp, 
(o te dwie ostatnie pozycje bili się towarzy* 
ste już od dłuższego czasu i osiągnieta długo 
talowość daleko jeszcze nie zaspakaja ich 


eej), 


— Aje nmajwainiej 
zem co umożliwiło. 
‘am dotrzymania 20 
wowiązań — mówia 

soki — to 
ostawa naszej 78 

m. ztozymiewa, te 

tysiąca wypródu 
owanych koszul 
znaj. płaszczy, 

i t p. to nie jest 
aka, ot sobie robót 
1 tylro da zaro 
ani» kilku tysiecy 
tych. Jacy poważ: 
- „wkład da hudo 
~ morena ustrafn, 


Janina Z!eUńskta ka, 
majster i 


sorawa 


honori 
każdeno robotnika, Dlatego to właśnie wspó? 


zawodnictwo oblęto cnłą fabrykę, dlatego 
ścigają s'ę między sobą sale i taśmy, majs'ro 


pa amynrytei |, dotam 


Dlatego to majstro 
GA wa oddziału, tzw. 
[> "tyltacji  resztok, 
nb, Bronisława Do- 
-ożyńska oddała na 
*nszyny motorowe 
=woje wykwalifiko 
mame pracownice, a 
sa swój , oddział 
orzygarnęła —„zielo” 
aa“,  niewprawione 
"szcze do precy, 
ratero to sala 10-ta, 


pracuią 


ng kurzy, 
"a wsrystkich sit 
tow, Regina Bedna- 


- Franclęzek Kiocek 
krojczy 
przodownik pracy 


Interesujące sprawozdan 


rek, wzorowa taśmowa, a równocześnie wzo- 
rowa sekretarka koła PPR, Regina Kiereś, 
wykończarka, obarczora dziećmi wdowa 
trzykrotna zwyciężczyni wyścigu pracy, mło- 
da taśmowa, Halina Ceglelska, taśmowa 
S.ępnlewa, majstrowa, tow. Janina Zielińska, 
szwaczki: Władysłowa Jankowska oraz sio- 
stry Władysława i Maria Gomulak, „lagow- 
niczka”, Bronisława Kwiatkowska i wiele 
dziesiątków innych, na wymienienie nazwisk 
któr"ch nia s'arczyłoby njeisca w gazecie, 


Kierownicze trójca i sekretarz komitetu 
fabrycznego PPR, tow,  Mikółajczykowa 
II sekretarz — tow. Krystkowa, przewodni. 
cząca Rady Zakładowej, tow, Chorążak, 


Wśród załóg fnbrycznych przemysłu wełnia- 
nego biorących udział we  współznwodnietwie 
przedkongresowym najlepsze wymki osiqgnęly 
PZPW Nr 6, uzyskując 195 proc. planu dziemie 
go- 

Dobra wyniki uzyskały również PZPW Nr 4 
(120 proc.) i PZPW Ne 5 (116 proc.) 

PZPW Nr 8 wykonajy plan » dużą nadwyż- 
ką we wszystkich awych oddziałach (przędza: 
nin 110 proc, tknlnia 110 proe, wykończnlnia 
14T proc.) 


Jaszcza lepsze wyniki osiągnęły PZPW Nr 1, 
które we wszystkich oddziałach wykonały plan 


Nie przynosi wsty 
Ń lu, załodze i „brzyd 
0 sza" połowa rodza- 

| ju ludzkiego. Tu 
| mów przoduje nie- 
dościgniony krojczy 
| i oddany partyjniak, 
* tow. Franciszek Plo 
5 cek j bezpartyjny 
mechanik, ob, Anto- 
| ni Gadomski, 

Za pierwszy kwar 
ał br. Ośrodek Nr 
L otrzymał honore 
wą nazwą zakładu 
irzodulącego 2 rów: 
ve honorowym, a 
nym dodatkiem 1 
niliona zł nagrody, 
W tych dniach otrzy 
ma] drugie nie mniej 


Antoni .Gadomsiq 
mechanik 
zaszczytne wyróżnienie: szefostwo nad nowo 
powstającą fabryką konfekcyjną w Elblągu, 
która w tej chwili istnieje zaledwie w po. 
staci gołych murów, a w dniu 8 grudnia 


ma russvć pełną parą. ściślej mó 
torami 50 maszyn. Ośrodek wywiąże stę 
niewątpliwie dobrze í z tego, wcale niela: 
twego obowiązku. 

EL Wiśniewska 


Przemysł wełniany we współzawodnictwie 


ni, (112 proc.) wykazały jednocześnie niedobór w 
tknlni (46 proe, plann). 

Co się tyczy kombinatów, to zakłady Nr 35 
i zakłady Nr-33 uzyskały nadwyżki w tknlni i 
w wykończniai przy niedoborze w przędzalni. 

PZPW Nr 36 uzyskały 108 proe. w przędzał 
ni, 107 pros. w tkatni, i dużą nadwyżky w wy: 
kończulni. n PZPW Nr 37 wykazały w przędzał 
ni 11% proc, 118 proc. w tkulni i 120 proc w 
wykończnlni, 

PZPW Nr 30 wykonały plan w przędzalni 
tylko w B4 proc, ule zato w tkalni uzyskały 


równomiernie w 119 — 120 proc. 
Natomiast PZPW Nr $, które uzyskuły nað- 
w prządznini (129 proc.) 1 w-wykoficzal- 


14 proc. 
PZPW Nr 32 w Ozorkowie nzyskały 100 prot. 
w przędznini + 116 proe, w tkalnl. 


e — wysoki poziom dyskusji 


Konferencja Dzielnicy Sródmiejskiej Lewej 


Około 200:tu delegatów bruło udział w konfe 
róncji Dzielnicy Śródmiejskiej « Lewoj PPR. 
Obrady rozpoczął roferat tow, red. Edwarda Uz 
dańskiego o uktunlnych zagadnieniach między: 
narodawych i krajowych, poczym pierwszy sekre 
tarz Komitetu Dzielnicowego tow. Olejniczak 
ył sprawozdanie » działalności  Komitetn. 
Sprawozdanie to cechowało dobrze pojęte zasady 
samokrytyki i krytyki. Tow. Olojniczuk ocenił 
pratę kierownictwa Komitotu Dzielnicowego ja 
go niedostatecznę. Bzezogólnie do pnździorniku 
bieżącego roku kierownietwo to nie pracpwało sy 
stomatycznie, m to najważniejsza nie pracowała 
kolegialnie. Nie tolerownio ono krytyki i nie sto 
sowało samokrytyki, Ostatnio, to jest w paź: 
dziarniku — dokoniny został podział pracy mię 
dzy członków plenum Komitetu Dzielnicowego, 1 
to dnło pierwsz» dodatnie wyniki, Jeż 
n oceną pracy Kómitotów Wabryc 
hitze spisały się organiznoja partyjne w Ośrodku 
Konfekcyjnym Nr 4, PZPB Nr 4 i Oentrali Od- 
padków Użytkowych. 

Praca Komitetu Elektrowni cierpiała wskutek 
zbyt częstych zmian na stanowisku sekretnrza.. 
Komitet przy Gazowni wykaznje się obcenia © 
wiele mniejszą nktywnością, Wyrobienie polity- 
cano członków Komitetu „Filmu Polskiogo'* poz: 


odpowiedź brzmi tak: 

yliczba postojów przed przyjęciem zobo- 
wiązania — żero'i 88 setne procent, po 
zobowiązaniu — zera 1 5 tysięcznych prot 
cent; spóźnienia: przed — zero 1 3 tysiycz 
ne procent, po — zero 1 2 tys'ączne pro 
centy wydajność na robotnik-wodzine 
przed — 0,50 po — 067 procent. Wreszcie 
— kropka nad „i“, przewidywane wykona 
nie pianu — 10 listopad — wykonano — 
10 listopada". 


Za tymt cyframi 
stoją konkretne, re 
niznwane z dnia na 
gzeń posrmiecia, a 
vine: urunlecie ma- 
szyn. nożnych i za 
i stąpionie ich motoro 
wymi, nstabilizowa- 
nie taśm, czyli ta 
kie przegrupowanie 
=zwaczek, by każda 
wała ściśle określo 
a zajecie i całkowi 

e _ wykorzystany 
*zjeń roboczy; przej 


wala stawiać im większa wymogi. Ale towarzy 


Coraz lepsze wyniki osią 
psze wyr 

Wepółzawodnictwo  przedkongresowe w prze- 
Myśle bawełnianym rozwija się cotaz Inpiej, 

Najlopszy wynik dnia osiągnęła 25 listopada 
zułoza PZPB Nr 16 która wykonała swój plan 
dzienny w 133 proc. 

PZPB-Ne 3 — słynny już w eałym kraju „re- 
kordzistat* 6dzki — uzyskały tego dniu 105 pro 
cont, w przędzalni środnioprzędnej, 115 proc. w 

rzędzalni odpadkowej i 108 proc, w rkalni. 

Załoga PZEB w Pabianicach, która już wyko 
nata plan roczny nie ustaje i nadał w wysiłkach 
wykonując plan w przędzałni  średnioprzędnej 
w 185 proc, wienkoprzędnej w 113 proc, i w 
przędzalni odpadkowej w 104 proc. 

PZPB w Ozorkowie nzyskały sukces wykońu: 
jec swe zadanie dzienna w przędzalni odpadko- 
wej 169 proe a w tkalni w 136 proe, Przędza! 
ni średnioprzodnej już bardzo niewiele brakowa 
ło — gdyż odsetek wykonania planu wynosił 29 
prorent, 


se ma produkcie 
TMagofalową, to zna- 
A sy zerwanie z do 
= ESRAS |ychczasowym syste 
Regina Bednarek mem częstego prze- 
10 „taśmowa” rzut sig z jedne 
przodownica pracy go artykuły sa drn- 
, (| 


ala f 


N 


PZPR w Zęierzu osiąznęły nowy rekord, wyka 
zając 118 prot. n PZPB Nr 7 wykonały plan w 
przedzaini w 109 protes a w tkaini w 116 proe 

PZPB Sr 2 osięgnęty w tkalni 101 proc, planu 


sze „filmowcy“ joszcze wciąż nio nydążają za 
swoimi możliwościami, Do źle pracujących kól 
partyjnych zaliczyć należy, „Wierzdowiankę * — 
ź sokretarzom Kola tow. Balusiakiem, „Podhn* 
lankę'* — z sekr, tów, Rosniskim, „Heinzo'* 
z sokr. tów. Włodarczykową, jak równie: 
ło Terenowa. Dużo uwngi tow, Olejniczak pos- 
więsił nkcji oczyszeznuin szorogów partyjnych, 
którn przeszła w ntmosferzę bardzo poważnej. 
Akeja tn, którą uwnżamy sa rozpoczęty, lecz w 
istocio za. niezakończoną, spotkała się 2 
m nznaniow ozłónków naszej Partii. 
półpracy z PPS 
czak stwiordził, iż w okresie sprawóż 
dawozym układała się onn niejodnakowo. 
Do lipcowo-siorpniowych uchwał KC naszej 
Partii i uchwał Rady Naszolnoj PPS Dziolnice 


i Ko 


ę 2 nami tylko 
orowniectwo Śródmiejsk 

sprawowania funkcji kierowniczych przez Sawie 
kiego, Rodego i Biegańsłaćgo (tych dwóch ostat 
nich z Partii usunięto) współpracy z naszy Dzieł 
nieg faktycznie nie minło. Ala wapółpracowa: 
ły ze sobą Koła, fabryczne. Po nbjęcin kieruy- 
nictwa Śródmiojskiej-Lowej PPS nrzoz tow, Ko: 
walczyka nawiązana zastala praktyczna współ 


praca i wspólne przygotowania do jedności. 


ga przemysł bawełniany 


PZPB w Zelowie nio pódjeły wprawdzie zobo- 

więzań we współzawodnictwie  przedkongreso- 

Wym, nio mn niodawnych niepowodzenińćh poczę 

ły Itpiej wykonywać plan prodoksyjny i osią 

nęły ostatnio 121 proc. planu dzionnego. 
POr 


Annliza wyników osiągniętych dnin 25 listo- 
medn w przemyśle bawcłninnym, wskazuje, że 
ńłrawodniczące zespoły  osiępnęły lepsze 
iw eisen dni noprzednich wyniki na dro 
dza ño realizacji zobowiązań  przedkonzreso 
wych. 


PRZEMYSŁ DZTĘWTARSKI NIE POZOSTAJE 
W TYLE 

PZPDz. Nr 7 w Kaliszu uzyskały 24 listopa- 
da 142 proe plnnu dziennego, uzyskując r «ou 
sposób nmjlepszy wynik wśród współzawodniszy 
cych załóg przemysłu dziewiarskiego: 

Poza tym na szczególne wyr: ją 
Zakł Przem. Dziow. im. M. Kasprzaka (127 
proc), PZPDz. Nr 3 (120 proc.) 1 DZOD w 
Matsnndrowie (122 proc.) 

Wykonały również z dużę nadwyżką plan* 
Łódzkie Zjedn. Dziewiarskie (111 proc), — 


a w, przędzałni odpadkowej 118 proe. Przędzał: 
nia średnioprzędni wykazałe enawn niadobór, | 
wykonując plan w 97 oroe 


PZPDz. im, T. Duracza (109 proc.), PZPDz, Nr 
ś (107 proc.) i PZPDz. Nr 1 (103 proc), 


dla_orgun 
ZMP. 

Do dyskusji nad roferntem i sprawozdaniem 
zawisło się około 30 móweów. Poziom dyskusji 
był wysotd, Townrsyszo, zabierając głos, nie wś 
kali trudniojszych zazudnień teorotycznych, wy 
ciągająa włnściwo wnioski z roferatu tów. Uze 
dańskiego: oraz: *prownzdnnin tów. Olojniczaku. 

T tok, tow. Kosowski, z  Conteali Odpndków 
Użytkowych mówił o ścisłym powiązaniu Statue 


tu z programom partyjnym w partiach markai 
o 


leninowstict, w przociwicústwio _ do 
znych. 

Tow, Jagodziński zwracał uwagę nn podniesio 
nio sią Awindamntei klasy robotniczej. nodkra- 
ślnjąc, žo uchwaly Pionur sierpniowego KC świń 
lomość 

Tow. 


2 
gza? do roforatu 
mo i mówił o wzroście sił postępu 
 robotniezoj, 
Tow. Znezak mówił o więzi, łorzącej nas za 
Zwiertiem Raieiogkim, które dorobek stang- 
wi An nas wzór w naszej drodze do socjalizmu. 

Nie poministo równioż i wniosków prnictycze 
nych, jakie zchrani wyciągnęli zarówno z refera 
tu jak i sprawozdania, 

Tow. Wajnert postawił wniosok trością które: 
go było konieczność otoczenia opieką przedowni 
ków pracy. Tow. Wanda Jakubowska (sławun 
twórczyni filmu „Ostatni et ) mówiła o roli 
wychowawczej Partii, podkroślnin« koniecznośń 
zaopiókawania się przoz Partię filmom, który mo 
żo się stać potężnym orężem klasy robotni 

Wiola towarzyszek między in, tow, Miki 
kowa i tow. Olesiolska domngały się wię 
zaintoresowania ze strony Partii pracę 6 
ną kobiet. jak również sprawami szkolnictwa, 
zakładania żłobków, nrzedeskoli, pralni, szkole. 
niem aktywistok itn. Tow. Be wsłak z Dzielnicy 
ZMP, jaki tow. Janio z Elektrowni omweinli za- 
nieńhania na ad~ 1 mir ow, 
Brylski z ZMK wskazywał na konieczność pracy 
kolektywnej koła partyjnego: Tow. Klimczak z 
PZPJG Nr 1 mówił o wzmocnieniu i uaktywnie: 
niu pracy ORM. 

Ogromny entńzjazm zobranych 
downicy pracy, meldujący 
swych zakładach. 

Zgłoszone wnioski w sprawie zwiększenia opie 
ki nad pracą młodzieży, kobiot. jak również ak 
cji oczyszczenia organizacji partyjnych. zatrosz- 
czenie się o przodowników pracy 1”nmasowientu 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej z0 
stały noddane płosowaniu i jednomyślnie przy. 
jęte. Wybory przy udziale 199 delegatów, wyło 
niły 48 delegatów na Konferencję Mie 


budzi 
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W. Andrejew 


Wieemin. budowy maszyn rolniczych ZSRR. 


Przemysł radziecki dostarczy maszyn dla realizacji walki z posuchą 


Opublikowana w październiku uchwala rządu radzieckiego o planie walki z po- 
suchą powzięta z inicjatywy Józefa STALINA, charakteryzuje się zarówno śmiało- 
ścią pomysłu jak i gigantycznym rozmachem postawionego problemu. Realizacja 


tego planu zmieni do niepoznania oblicze 
miarami prawie całej Europie Zachodniej. 


pe pomyślnego wykonania tego planu 
rząd radziecki asygnuje ogromne su 
my i stwarza silną bazę techniczno-mate- 
riałową. Organizuje się w całym kraju 
570 stacji traktorowo-maszynowych, prze 
znaczonych do wykonania pracy nad za- 
sadzeniem ochronnych pasów leśnych. Sta 
cje te zaopatrzone są w nowoczesne ma- 
szyny. Rząd zobowiązał wszystkie mini- 
sterstwa, wykonujące zamówienia dla go- 
spodarstwa wiejskiego, do zwiększenia w 
najkrótszym terminie, produkcji niezbęd 
nych maszyn do ulepszenia istniejących 
Konstrukcji i tworzenia nowych. 
Znaczna część tej pracy spada na har! 
Ministerstwa Przemysłu Budowy Maszyn 
Rolniczych. Przemysł ten winien dostar- 
czyć w najkrótszym czasie dziesiątki i 
setki tysięcy maszyn najr 
szych typów, o najróżnorodniejszym prze- 
znaczeniu. Będziemy produkować nie tyl- 
ko maszyny, które ułatwią i przyśpieszą 
pracę nad stworzeniem ochronnych pa- 
sów leśnych i prace w polu, ale także ta- 
kie, które ulepszą strukturę gleby i pod- 
niosą jej żyzność. 

Przemysł radziecki z powodzeniem toz- 
wiązuje powyższe zagadnienia. 
maszyn rolniczych w ZSRR nie rozwija 
się w sposób przypadkowy, ale opiera się 
o głęboką teorię naukową, której twórcą 


był akademik Goriaczkin, a która została | 


| Czyn przetdkongresowy pracowników 


następnie rożwinieta przez licznych wy= 
bitnych uczonych radzieckich. 

Do dyspozycji uczonych istnieją wspa- 
niale urządzone laboratoria, które umoż 
liwiają im wszechstronną pracę doświad- 
czalną oraz rozwiązanie najbardziej skom 
plikowanych problemów teoretycznych. 
Pierwszorzędna zaś technika radzieckich 
zakładów przemysłowych zezwala na 
szybką realizację twórczych pomysłów 
uczonych i na masową produkcję najbar- 
dziej udoskonalonych maszyn. 

Załogi radzieckich 
przemysłowych przyjęły z entuzjazmem 
wiadomość o historycznej uchwale walki 
z posuchą. Konstruktorzy, inżynierowie, 
technicy i robotnicy zdecydowani są wy- 
konać i przekroczyć wyznaczony im plan 
produkcji maszyn rolniczych. 


Ilość maszyn służących do techniczne- ' 


go wyposażenia rolnictwa stale wzrasta, 
Najdobitniej świadczy o tym sprawozda- 
nie Centralnego Urzędu Statystycznego 
przy Radzie Ministrów o wynikach wyko- 
nania planu na trzeci kwartał 1948 roku. 
Produkcja traktorów w tym okresie w po 
równaniu z trzecim kwartałem 1947 roku 
wzrosła o 194 procent, ilość wyproduko- 
wanych maszyn rolniczych wzrosła wię- 
cej niż dwukrotnie, ilosć kombajnów po- 
większyła się cztery i pół razy. Wiele z 
powyższych maszyn przystosowanych jest 
do prac, związanych z zalesianiem. 


Budowa | 


przedsiębiorstw l 


ogromnych połaci kraju równych roz- 


W zwidzku z gigantycznym planem me- 
lioracji lasów Przemysł Budowy Masz; 
Rolniczych wykona w przyszłym roku 
dwa razy wiecej pługów  traktorowych 
niż w roku 1948, 

Dostarczymy dwa razy tyle pługów 
leśnych oraz znaczną ilość maszyn służą- 
cych do zasiewów leśnych. s 

Przemysł Budowy Maszyn Rolniczych 
dostarczy w 1949 roku gospodarstwu wiej 
skiemu ponad 100 różnych typów maszyn, 
a z nich 26 rodzajów przeznaczonych jest 
dla stacji maszynowo-traktorowych, któ- 
rych zadaniem jest stworzenie leśnych pa 
sów ochronnych. 

Już w roku 1948 konstruktorzy radziec- 
cy opracowali nowe typy maszyn pr: 
sowanych specjalnie do pracy w lesie. 
Skonstruawańo dwa typy maszyn do prac 
przy załesianiu, które zdały doskonale eg- 
min. Każda z tych maszyn może zastą- 


pić pracę 14-—15 osób. Równie dobrze wy- 
padły też próby ze specjalnym typem trak 
łora przystosowanego do pracy w sadach 


i ogrodach. 

| Maszyny te dostarczane są masowo no- 
| wo-utworzonym stacjom maszynowo=trak 
torowym. 

| W myśl uchwały rządu radzieckiego nie 
póżniej jak do 1950 roku we wszystkich 
i kołchozach i sowchozach stepowych i leš- 


Pracownicy Gazowni Miejskiej, witając 
nes, na wstępie robią nam wyrznty: 

— To o wszystkich piszecie: o fabry- 
kach, — jak pięknie wykonują zobowią- 
zania przedkongresowe, © zakończeniach 
planu rocznego, a o nas nic? A przecież 
my też robimy i staramv się najgod- 
k umiemy, uczcić radosny dzień 
Zjednoczenia Partii, 

Nie zostaje nam nic innego jak naprawić 
zaniedbanie i napiseć. s'=h=mv «więć co 
Inam opowiadaja ,pracownier Gazowni ó 
lswych  osąrnieri — Wykonaliśmy 
|roczny njan produkcji mazu, a rawet prze- 
krorzylám“ “o o 5 nracent ; 1 listona- 
(dn br, Do końca roku wyprodukujemy dal 
sze 23 procent, 

— A jak przedstawia się praca w po- 
szczególnych Wydziałach! — pytamy, 

— Každy z Wydziałów zobowiązał się 
na ogólnym braniu pracowników do 
„wzmożenia wydajności pracy i trzeba przy 
znać. ża zobowiczania te sa wykonywane, 
JT iak: Wydział Instalacji zmniejszył o 25 
proc. was włączania pazomierzy, Inkasen- 
lei Gesowni chodzą czasem po kilka razy 
do jednego domy. bvte zmniejszyć ilość nie 
zęziatonych rachunkó! 


Do pokoju. w którym rozmawiamy 
wchodz: isdan z robotników i melduje: — 
łometv inż gotowe będzie się można wziąć 
do pracy. 

— Db jakiej pracy? — pytamy mmowu. 


no-stepowych połaci europejskiej części 
ZSRR powinna być wprowadzona metoda 
trawo-łąkowych płodozmianów, a do ro- 
ku 1955 metoda ta powinna być całkowi- 
cie przyswojona. 

Dla pomyślnego wykonania zadania po- 
stawionego przez rząd radziecki, pi 
myst budowy maszyn rolniczych zwię| 
sza produkcję istniejących typów maszyn 
i przystosowuje się do produkcji nowych 
modeli. Konstruktorzy radzieccy udosko- 
nalają istniejące konstrukcje i opracowu- 
ją nowe modele kombinowanych maszyn 
rolniczych, służących do zasiewu roślin 
zbożowych, « kultur technicznych i traw 
oraz opracowują najróżnorodniejsze ty- 
py maszyn służących do rozrzucania na- 
wozów sztucznych i naturalnych, kon- 
struują nowe typy pługów plantacyjnych, 
traktorowych i kopaczek konnych oraz in 
mych maszyn przystosowanych do wszel- 
kiego rodzaju prae trawo-łąkowych sy- 
stemie uprawy roli, który to system świad 


czy o wysokiej kulturze rolnictwa ZSRR. |- 


Przemysł socjalistyczny i klasa robot- 
nicza Związku Radzieckiego dokładają 
wszelkich sil, by wyposażyć chłopstwo ra- 
dzieckie w przodującą potężną technikę 
maszynową, W oparciu o tę technikę wie- 
lomilionowe rzesze chłopów-kołchoźników 
pod kierownictwem Partii Komunistycz- 
nej i rządu radzieckiego wcieli w życie 
wielki stalinowski plan ostatecznego zwy 
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W tgi z powrotem 
Fałszywy szyld 


„Ja, proszę Redakojl, wiem — donosi ob, A 
Majchrzak ——- że słodycze nie są artykułem 
najważniejszym, ale kledy czasem kupują 
swoim dzieciakom cukierki albo czekoladkę, 
to chciałabym wedlowskie. Dlatego też z8- 
wsze wchodzę do sklepów Wedla ! cóż się oka 
zuje? Że w sklepach Wedla są cukierki „An- 
glasa“, karmelki „Sucharda” czy € oladki 
Piaseckiego, a wyrobów Wedla w ogóle brak. 
Więc, pytam, po co te wedlowskie szyldy?" 


Jak cię widzą, tak cię piszą 


Staraniem Kupieckiego Instytuta Wiedzy 
zawodowej został pono zorganizowany kon- 
kurs wystaw sklepowych w. Łodzi. Konkurs 
taki jest niewątpliwie potrzebny, wystawy 
bowiem sklepów łódzkich wiele do życzenia 
pozostawiają... Co za brak pomysłowości, sma 
ku estetycznego, a częstokroć I.. poczucia hl- 
gieny! Wystarczy przejść się | Plotrkowską, 
aby zgorszyć oczy widokiem brudnych wl- 
tryn i wystawionego byle jak towaru, zwła- 
szcza galanteryjnego. Jeden 7 takich sklepów 
udekorował sobie np. prześlicznie wystawą 
grzebieniami, ze szczególnym uwzględnie- 
niem t. zw. grzebieni gęstych. 


Ą Pomysł 


Jedno z pism warszawskich wyraziło źał, 
połączony x lekką pretensją. ik Zarząd m, 
Łodzi zabrał się... ostatrio energicznie da u- 
sprawnienia komunikacji tramwajowej przez 
zróżniczkowanie godzin rozpoczynania zajęć 
w fabrykach, biurach 1 szkołach. 

Pismo warszawskie twierdzi, że pomysł 
zróżniczkowania godzin rozpoczynania zajęć 
jest pomysłem „stolecznym”. 

Doprawdy — megalomania, bo gdyby py 
szło do „patentowania* pomysłu okazałoby 


cięstwa nad posuchą na ogromnych prze- 
strzeniach  południowo-wschodnich ste- 
pów Zwiazku Radzieckiego. 


A, widzicie, towarzyszko, zobowią- 
zaliśmy się, że na dzień Kongresu Zjedno- 
czeniowego, wykończymy i oddamy do u- 
żytku bocznicę kolejową, dźwię elektrycz- 
ny do ładowania wegla oraz ocz: 
Pracować będą wszyscy pracownicy fizycz 
ni i umysłowi, a i nasza Dyrekcja weźmie 


się, że wpadla na niego prasa łódzka już 
Anno Domini 1946. To tylko Zarząd Miejski 
skorzystał z nieco x opóźnieniem. 


Łódzkiej Gazowni 


Inicjatywę rzuciły obie partie, i bezpar- 
tyjni również przyłączają się do nas bo 
i oni chcą dolożyć swoją pracę do ogól- 
nego wysiłku. Chcemy wszyścy uczcić Dzień 
Zjednoczenia tak, jak przystało klasie ro- 
botniczej — przez wytężoną, owocną pra- 


się za łopaty, 


cę. (8. W. 


Łódź otrzyma nowe szkoły, skwery i boiska 
Z obrad Kolegium Zarządu Miejskiego 


Na ostatnim Kolegium Zarządu Miejskiego 
Gbradowano nad szeregiem żywotnych spraw. 
naszego miasta. 

Przede wszystkim przekazany został budy- 
nek przy ul, Szpitalnej 9 na szkołę podstawo 
wą. Przed wojną budynek ten należał do „Wi 
dzewskiej Manufakuury", a` mieszkańcy tej 
dzieinicy pozbawieni pomieszczeń na 
szkołę, Obecnie dzieci mieszkańców Widzewa 
nie będą musiały uczęszczać do szkół oddalo 
nych od mieszkań, 

Na wniosek Wydziału Opieki Społecznej, 
-rodziny zastępcze. które opiekują się: sierota” 
mi, otrzymają tytułem doraźnej pomocy 
przedświątecznej po 2.500 zł na dziecko. 

Wydział Opieki Społecznej zdaje sol 
sprawę z trudnych często warunków, robotni 


czych rodzin zastępczych, które podjęły się 
opieki nad sierotan... 
Na dodatkowe roboty remontowe w VI Za 


ARE Zza zee wne 


W Święto Narodowe Jugosławii 


Z narodami Jugosławii, które 29 listopada obchodzą swoja Święto, łączy nas pizy- 


jażń datująca się nie od dziś. Walki o 


ły w ciągu stuleci innej doli, Jak niewola i ucisk, budziły 


Narody te znalazły się w samym środku 


wolność narodów Jugosławii, któro nie zazna- 
w „nns głęboką sympatię. 
„Kotla balkańskiego*' 1 historia ich byla wskt- 


tok tego bardziej dramatyczna, niż historia wielu innych ludów. 


ud chwili, gdy cała klasa robotn Jugo- 
wławii wstąpilk na areng dziojową, polska kla- 
sa robotnicza nia przestaje w niej widkicć swe: 
go bliskiego sprzymierzeńca, w walee, o cel 
wspólny calemu proletariatowi  międzynaroda: 


i znają dobrze rewo- 
ch. choćby np. ze 
nie Hiszpanii republi- 


Tdeowa łączność między proletaria- 
tem polskim i jugosłowiańskim, między marks 
śtami polskimi i jugosłowiańskimi była i jest 
żywa i nierozórwalna, 

Jeśli w ciągu wielu dziesięcioleci tylko część 
naszego narodu miala okazję wyrażania swej 
sympatii dla ludów Jugosławii, to w okresie 
ostatniej wojny uastąpila w tym względzie za- 
sadnicza zmiana. Bohaterska walka partyzan- 
tów jygosłowiańskich, którą kierowała komuni 
styczna partia Jugosławii, wywoływała naj 
śród najezerszych mas naszego na- 


sie wojny każde zwyciest 
ńskiego za nasze własna zwy 
cięstwo i każdą jego porażkę — za naazą po- 
rażkę, Nasz los i nasza walka budziły takie sa 
ma echa w Jugosławii. Wiedzieliśmy, że bojow 
nicy o wolność Jugosławii stanowią wierny i bo 
Jigterski oddział wielkiego | międzynarodowego 
obozu walki z faszyzmem, któremu przewodził 
ZSRR 1 jego armia. rozpoczął niepo- 
wstrzymany marsz armii radzieckiej na. zachód, 
Ficzyliśmy z zapartym tchem kilometry, które 
Asisliłv te armie nia tylko od naszych granic, 


ale i od granie Jugodawii. Pragnelśmy bowiem 
by bakotorski naród Jugostaw k najprędzej 
odzyskał wolność liśmy dobrze że ar- 
mia radziecka |którn krusząc fa- 
szyzwi, przyniesie i nnm j naszym bra- 
eiom w Jugosla 


ni nrmii radzieć 
n z nim zniesiona zostały 2 
rządy rozlicznych quislingowców, 

Ingostowinński. Kraj ten 
kał wolność i zaczął budować m si 
demokratyczny, odpowiadająć 
wym i intonat 
dów Jogo 


Prace te nad budową ustroju ludowo-demokra 
tycznego i nad zacieśnieniem więzów, łączących 
Jugosławię z ZSRR i tunymi narodami demo- 
kratycznymi, zostały niestety brutalnia przer- 
wane przez zdrade frakcji titowemiej. W kierow 
nictwis KPJ wzieły górę elementy nacjonalisty 
czne, które zerwały z marksizmem - leninizmam, 
zerwały z międzynarodowym frontem socjalisty- 
cznym, weszły na drogę awatirniczych poczy- 
nań w polityce krajowej i zagranicznej i robią 
wszystko, by przeciwstawić Jugosławię Związ- 
kowi Radzieckiemu i calemm obozowi demokra- 
tycznemi. Nacjonaliści w kierównietwie KPJ 
zaprowadził w partii i w osłym kraju rożim 
dyktatury i terroru i o: a r- 
dząc, że Jugosławia może sama własnymi siłami 
baz poparcia ZSRR, bez poparcia krajów ludo- 
wo-demokratrcznych i ruchu robotniczego w 


calym świecie nie tylko utrwalić swą niopodle: 
nle nawet budoweć socjalizm. 
Świgto narodowo Jugoslawii jest obchodzone 
o IT Bosji faszystowskiego Zgro 
madzenia Wyzwolonia Narodowego (AVNOJ), 
któro zobrało się w roku J94% . Gdyby znalazł 
się w czasie tej nesji AVNOJ, obradującej w 
okresie wojny, ktoś, kto by ośmielił się publicz- 
nie wystąpić i oświadczyć. że narodom Jugosta- 
wii NIE SĄ POTRZEBNE POMOC I POPAR- 
CIE ZSRR, ża narody Jugosławii mogę samo 
własnymi tylko siłami zapewnić sobie wolność 
i że moga dlatego odwrócić się od ZSRR 
okrzyczanoby go ZDRAJCĄ I WROGIEM NA- 
RODU. A róż powiedzieć o ludziach, którzy głąj 


szą i realizuję właśnie poglądy dziś, w 
okresie, w którym hbynajmnioj nie znikło nie: 
bezpieczeństwo agresji imnerialistycznej, w okre 


o gdy obóz imporialistyczny wzmaga awe 
skierowane przeciw bytowi i niepodie- 
narodów. 


Narody juzosłowiańskie przeszły pod kierow- 
nietwem partii komunistycznej, ciężką i chlubą 
drogę walki, Wynio niej głębokie przoświad 


szenie, że utrzymać niepodległość i kroczyć ku 
socjaliznowi beda nogły tylko — w nierozer- 
walnym zwiazku z ZSRR i z całym obozem de- 


mokratycznym. Nie mn takiej siły na Świacie, 
któraby mogła wyrwać z mózgów i sero ludzi 
pracy to przeświadczenie. W dniu święta naro- 
dowego Jugosławii życzymy Jej Ludowi, by 
jaknajprodzej mógł stanąć znow razem ze swy 
mi rzjbliżezymi przyjaciółmi — razem z nami 
i z innymi krajami Demokracji Ludowej, w 
oparciu o Zwiazek Fadzierki, do pracy nad od- 
nudową lepszego jutra — do pracy nad budo- 
wą Borializnau. 


J, KOWALEWSKI. 


kładzie Kąpieiowym przy ul. Żeromskiego 
58, Kolegium przeznaczyło jeszcze przeszło 
„ milion złotych, 

Kierownictwo Robót Tnterwencyjnych w 
Łodzi za zgodą Kolegium wystąpi w najbliż 
szych dniach do Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej o subwencję w wysokości 85 mil, 
zł na roboty drogowe į rozbiórkowo-porr: 
kowe w okresie zimy. Suma ta ma być mii 
dzy innymi przeznaczona na wynagrodze! 
dia 500 robotników Wydziału Komunikacji. 
150 robotników Wydziału Plantacji oraz. 250 
robotników Kierownictwa Robót Interwen- 
cyjnych. 

Bez dyskusji przyjęty został wniosek Wy: 
działu Rolnictwa Zarządu Miejskiego o prze 
kazaniu gminie Łodzi 4 gospodarstw ponie- 
miockich, Dwa z nich, znajdujące się w dziel 
nicy Rokicie, przeznaczone będą na budowę 
szkoły powszechnej oraz ogrodu i sk w 
tej dzielnicy. Gospodarstwo przy ul. Wojska 
Polskiego 108 powiększy istniejący już tam 
skwer, Przy ui, Lawinowej 7, Dyrekcja Wo- 
docąwów | Kanalizacji zbuduje laboratorium, 
nowe zbiorniki wody, oraz mieszkania dlą 
pracowników przedsiebiorstwa. 1 

Wydzial Plantacji Zarządu Miejskiego pod 
jal się opieki nad grobami zolnierzy pole- 
młych w roku 1939 1 pochowanych na emen- 
tarzu na Mani, (m 2.) 


+: © 
Dziś nastąpi 
uroczyste otwarcie | nii ramwa'owej 
Pisaliśmy już o tym, że dla uczczenia Kon 
gresu Zjednoczeniowego pracownicy MZK 
postanowili wybudować linię  tramwajow 
na ulicy Warszawskiej, w zrozumieniu po- 
trzeb mieszkańców tej dzielmcy, kterzy do: 
tychczas mieli duże trudności komunikacyj: 
ne, Linia, która miała być oddana do użytku 
15 grtidnia, została wykończona już przed 
dwoma dniami | dziś nastąpi jej uroczyste 
otwarcie. Na otwarciu o godz, 1$-ej przy ul. 
Łagiewnickiej obeeny będzie Zarząd Miasta 
Łodzi z prez. Eug, Stawińskiem na czele, 
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A FRGOKCJI PAŃSTW. FADA ZL ZAK 
PRZEM IABMACAW YE 


rodeo AGATKA ANEKS EFA PY 


i 
e 
> 


> KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 28 listopada 1948 r. ` 
Dziś: Stefana 
—::— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49, 
Miejski Komisariat M, O. 10-41. 
Straż Pożarna 10-72, 
Szpital św. Trójcy 10-70. 
Pogotowie lekarskie nocne ul. Stali- 
na 45, tel. 10-04. 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskiego" ul. 
Słowackiego Nr 26. 


ODT 
Dyżury lekarskie 


Ubezpieczalnia Społeczna w Piotrkowie 
Tryb. zawiadamia, że w dniu 28 listopada 
rb. dyżur świąteczny dzienny pałnić bę- 
dzie ob. dr Sokolowski, zamieszkały przy 
ul. Sieradzkiej 8 oraz lek. dentysta ob. Mi- 
chajłowska, zamieszkała przy ul. Sienkie- 


wicza 14. x 
- Komunikat 
Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskiego" 


Słowackiego 26 powiadamia, że zamówie- 
nia na prenumeratę na miesiąc grudzień 
należy wnosić do dnia 30, bm. 


W poniedziałek dnia 29 bm. w świetlicy 
Komitetu Miejskiego PPR AL. 3-go Maja 4 
odbędzie się o godzinie 17:ej odprawa 
prelegentów PPR i PPS, 


K ik ili » 
romika Miicyjna 

— Za pijaństwo i wywołanie zbiegowi- 
ska sporządzony został przez MO protokół 
Nowakoówi Henrykowi zam. Stalina 114, 

— Chorążewski Zygmunt, malarz, w 
stanie nietrzeźwym zaczepiał przechod- 
niów i awanturował się na placu Litew- 
skim w Piotrkowie. Sporządzone zostało 
przeciwko niemu doniesienie karne. 

— Za niezamiatanie ulicy oraz za wy- 
lewanie nieczystości na jezdnię sporządzo- 
ny został protokół Kuczamerowi Stanisła- 
wowi, piekarzowi, zam. przy ul. Stalina 
ur 106, 

— Sawicki Zenon, furman, zam. przy 
ul. Wilczej 8, będąc w stanie nietrzeźwym 
wywoływał awantury. Zatrzymany został 
w komisariacie aż do wytrzeźwienia: 


Wieści z ZSRR 


NARADA W SPRAWIE ROZWOJU 

ZAGŁĘBIA KUZNIECKIEGO 
"W Kemerowo, na Syberii, odbywa się obec 
nie narada naukowa w sprawie dalszego roż 
woju Zagłębia Kużnieckiego, w której blorą 
udział wybitni uczeni radzieccy, członkowie 
Akademii Nauk ZSRR. W toku obrad wy- 
głoszono na posiedzeniach plenarnych i na ko 
misjach ok. 100 referatów naukowych. Ucze- 
ni, którzy uczestniczą w naradach, zapoznali 
się szczegółowo z działalnością zakładów prze 
rmysłowych i instytucji kulturalno-oświato 
wych Zagłębia. 


Wydawca: Wi 
Dział ozłoszeń: Piotrkowska 55. tel. 
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GŁOS PIOTRKOWSKI 


Zobowiązania przedkongresowe młodzieży SP 


` „My, młodzież zorganizowana w hufcu 
„Służba Polsce” przy Państwowym Li- 
ceum, Pedagogicznym w Piotrkowie zobo- 
wiązujemy się ku czci Kongresu Ziedno- 
czeniowego wykonać we własnym zakre- 
sie różne pomoce naukowe i przekazać je 


dwu szkołom wiejskim powiatu piotrkow- 
skiego". 
Podpisał komendant hufca — kol. Syk 
Leon oraz 101 junaków. 
~ * 
Młodzież hufca SP. przy Państwowej 


Bolączki huty „szklanej „Feniks“ 


Ostatnio w kucie „Feniks* prowadzono 
remont bocznicy kolejowej, Roboty te wy- 
konywała prywatna firma Paszkiewicz z 
Częstochowy. Termin ukończenia robót 
upłynął, firma należności .za wykonanie 
robót zainkasowała, a tymczasem — oka- 
zuje się, że remont nie został zakończony, 
Ciągle jeszcze wagony muszą być przesu- 
wane przez robotników, bo lokomotywy 
nie można puścić na szyny. 

Druga sprawa: pomimo kilkakrotnych 
próśb, ażeby wagony do przeładunku su- 
rowca i produkcji podstawiane były w 
czasie normalnych godzin pracy, podsta- 


Z miasta i 


SĄDOWYCH 
Na odbytym przed paru dniami wal- 


ym zebraniu członków Związku Pracow- 
mMków Sądowych i Prokuratorskich okrę- 
gu piotrkowskiego dokonano wyboru no- 
wego Zarządu. W skład Zarządu weszli, 
lako przewodniczący prok, Wojciech Ga- 
wlikowski, wiceprzewodniczącymi zostali 
Tadeusz Gozdek oraz Marian Wysocki, 
sekretarzem — ob. Kieruzal. Na członków 
wybrani zostali; Józeť Grabowski, Zbig- 
niew Złotnicki Danuta Żabicka, Koru- 
dziński, Jerzy Starosielski oraz Mieczy- 
sław Kaleciński. 

Delegat Zarządu Głównego sędzia Bło- 
chowicz z Łodzi wygłosił referat pt. 
„Udział sądownictwa w walcę klasowej i 
w budowie ustroju socjalistycznego“, Nad 
referatem wywiązała się ożywiona dysku- 
sja. 


ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU 
BOJOWNIKÓW O NIEPODLEGŁOŚĆ 
7 LDEMOKRACJĘ 

Powiatowy Zarząi Związku Bojowni- 
ków o Niepodległość i Demokrację w 
Piotrkowie komunikuje wszystkim człon- 
kom Związku, że w dniu 5 grudnia br. o 
godz. 11-ej odbędzie się nadzwyczajne ze- 
branie w auli gimn. im. B. Chrobrego, na 
którym omawiane będą sprawy dotyczące 
członków Związku è podopiecznych. 


PZPB W MOSZCZENICY OTRZYMAJĄ 
STAŁĄ DOSTAWĘ PRĄDU 

Obecnie na linii Piotrków — Moszcze- 
rica przeciąga się linię wysokiego napię- 
cia, W najbliższych dniach roboty zostaną 
ukończone i PZPB w Moszczenicy otrzy- 
ma stałą dostawę prądu dla celów pro- 
dukcji. Dotychczas istniejąca siłownia w 
fabryce mnoszczenickiej nie mogła zapew- 


wia się wagony w porze wieczornej, kiedy 
jest ciemno, co utrudnia znacznie łado- 
wanie. 

Spodziewać się należy, że Dyrekcja hu- 
ty „Feniks“ przedsięweźmie wszelkie 
środki, aby wymienione niedociągnięcia 
usunąć. Przeciwko nieuczciwemu: przed- 
biorcy należałoby wystąpić na drogę 
dowa, względnie powierzyć innej fir- 
mie wykończenie robót — na jego koszt. 
Spodziewać się również należy, że wła- 
dze kolejowe w Piotrkowie spowodują 
kodstawianie wagonów dla huty „Feniks” 
o dogodnej porze. W. P. 


z powiatu 


rić stałej dostawy energii elektrycznej, a 
co za tym idzie ciągłości produkcji. Stała 
dostawa prądu umożliwi również zelek- 
tryfikowanie paru wiosek okolicznych, 
przez które linia będzie przechodzić. 

Roboty powyższe prowadzi Elektrow- 
nia piotrkowska. Słupy do budowy linii 
dostarczyły PZPB w Pabianicach, odział 
w Moszczenicy. 


REORGANIZACJA W ZARZĄDZIE 
MIEJSKIM 
I MRN W BEŁCHATOWIE 

Ostatnio zarówno w Zarządzie Miejskim 
lak i w Miejskiej Radzie Narodowej w 
Bełchatowie przeprowadzona została re- 
organizacja. W skład Zarządu Miasta we- 
szli: jako burmistrz — Henryk  Niewia- 
domski, wiceburmistrz — Józef Trawiń- 
ski, Ławnikami zostali — ob. Muśko, Idzi- 
kowski Czesłąw i Gajda. 

Przewodniczącym Prezydium Miejskiej 


„| Rady Narodowej zosia? Sapela Roman. 


KUCHNIA LUDOWA W SULEJOWIE 

Staraniem Komitetu. Pomocy Zimowej 
w Sulejowie otwarta została kuchnia lu- 
dowa dla najbiedniejszych mieszkańców 
Sulejowa., 


ORKIESTRA W SULEJOWIE 

Staraniem Ochotniczej Straży Požaruej 
jak również Zarządu Miejski Sule- 
lowię zorganizowana została orkiestra dę- 
ta. Począwszy od 1 grudnia wszelkie im- 
prezy i uroczystości urozmaicone będą 
występami orkiestry. 

Orkiestra zawdzięcza instrumenty woż- 
nemu straży pożarnej ob. Janowi Krzy= 
stofikowi, który w roku 1939 je zamuro- 
wał. I tak przechował, się do. chwili 
obecnej, 


Na sali 


PROCES O POBICIE CZŁONKÓW 
STOWARZYSZENIA 
„ŚWIADKOWIE JEROWY* 
rozpocznie się w poniedzialek 
Kilka tygodni temu, głośne były w 
Piotrkowie, zajścia w związku z napaścią 
sfanatyzowanego tłumu na członków sto- 
warzyszenia wyznaniowego „Świadkowie 
Jehowy”. Sprawa o zajścia te znalazła się 
ta wokandzie Sądu Okręgowego w Piotr- 
kowie z udziałem ławników, przy czym 
oskarżonymi w tej sprawie są mieszkańcy 
Piotrkowa: Pelagia Morawska, Antonina 
Krawczyk, Maria Lewandowska, Konstan- 
ty Jagodziński, Józet Wójtczyk, Jerzy 
Witkowski, Mieczysław Longin Hubert, 
Zdzisław Szafran. Janina Rutowicz, Hele- 
na Głowacka, Stefan Siurek, Józef Dudek, 
Jan Chrząszcz i Aniela Góralczyk. Dzie- 
więcioro spośród oskarżonych przebywd w 
sreszcie a pozostali odpowiadzją z wolnej 

stopy. 
Rozprawa wyznaczona została na dzień 
29 listopada rb. Ze względu na dużą licz- 


Czytajcie „Gło 


odzi. Komitet Redakcyjny. Red, L Adm, Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz; 216- 14. Sekretariat 254-21. Red, tcena 172: 
Komitet PPR wł 12150. Konta PRO VI.1605. Zakł. Graf, RSW ..P rasa”, Administracja nie przyjmuje odpow iedzialności za terminowy druk ogłoszeń, 


sadowej 


Łę świadków proces potrwa prawdopodo- 
bnie dwa do trzech dni. 


RENEGAT I SZKODNIK WOJENNY 
PRZED SĄDEM 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie z udzia- 
łem ławników rozpoznawał sprawę miesz- 
kańca wsi Józefów gminy Grabica, po- 
wiatu piotrkowskiego. Stanisława Wró- 
blewskiego, oskarżonego o zgłoszenie 
przynależności do narodowości niemiec- 
kiej oraz o szkodliwą działalność na rzecz 
iudności polskiej w czasie okupacji nie- 
mieckiej. 

Wróblewski nie przyznając się do winy, 
powołał na swoją obronę kilkunastu 
świadków. 

W wyniku rozprawy sądowej, po prze- 
słuchaniu całego szeregu świadków. jak 
oskarżenia tak i obrony Sąd wydał wy- 
rok skazujący Wróblewskiego na 5 lat 
więzienia z utratą praw publicznych i o- 
bywatelskich praw honorowych na łat 5 
oraz orzekł konfiskatę całego jego mienia. 


s Piotrkowski“ 


Szkole Teckniczno-Przemystowej w Piotr- 
kowie zobowiązuje się: 

W ramach wykonywanych prac mecha- 
nicznych, jak wagi dziesiętne, zamki, pił= 
ki, kłódki, młotki i sprzęt sportowy zwię- 
tezy wydajność produkcji o 5 proc. nor= 
my. Rozpocząć nidywidualne i zespołowe 
współzawodnictwo w pracy i w nauce, 

Podpisał komendant hufca Szule Leon 
oraz 460 junaków. 

CRA * 

Młodzież wiejskiego hufca SP. gminy 
Szydłów zobowiązuje się na dzień Kon- 
gresu Zjednoczeniowego wykonać prącę 
w lesie w ramach „trzydniówek* — oczy* 
szczanie rowów. Prace są w pełnym toku. 

Podpisał komendant hufca — Bogu- 
śłąwski Zenon gez 39 lunaków, 


W ramach zobowiązań przedkongreso= 
wych młodź r 
Krawieckim w Piotrkowie zobowiązuje 
się podjąć opiekę nad dziećmi w przed: 
szkolu RTPD oraz wykonać pomoce nau= 
kowe i uszyć kostiumy do tańców regió- 
nalnych; złożyć kwotę w sumie 1,200 zł. 
na rzecz Akcii Pomocy Zimowej. 

Podpisała komendantka hufca — Dą- 
krowa Mirosława oraz 62 junaczki. 
ARNUNNBBNNNNNA 


"Państwowy Handel Chemiczny 


usprawnia dystrybucję 

W wyniku stałego wzrostu sieci państwo- 
wego aparatu handlu chemicznego, począw 
szy od 1 stycznia nastąpią przesunięcia or- 
ganizacyjne, które znacznie usprawnią pra- 
cę tego aparatu, odbiurokratyzują działal- 
ność hurtowni i ułatwią zaopatrywanie sie- 
ci detalicznej, ja 


W miastach wojewódzkich powstaną eks- 
pozytury Centrali Handlowej Przemysłu 
Chemicznego, które załatwiać będą wszyst= 
kie czynności o tharakterze administracyj« 
nym, odciążając hurtownie, by umożliwić 
im ograniczenie się do swej zasadniczej ro- 
li: sprzedaży i magazynowania, Istniejące 
dotychczas oddziały terenowe CHPCh speł» 
'niały jednocześnie funkcje administracyjne 
i handlowe, co wpływało ujemnie na spraw= 
ność ich pracy. «> 

Obecnie ekspozytury Centrali będą 1 się 
zajmowały organizacją zaopatrzenia w to- 
war zarówno własnych hurtowni, jak hurx 
towni PCH, CSS „Społem“, powiatowych 
związków gminnych spółdzielni i PDT, któ- 
re dotąd zaopatrują się centralnie w odpo- 
wednich biurach sprzedaży wyrobów prze- 
mysłu chemicznego. Tak więc np. każdy 
poszczęgólny Dom Towarowy otrzymywał 
wyroby chemiczne poprzez swoje centralne 
magazyny i odpowiednie biuro sprzedaży, ! 


Po reorganizacji każdy PDT będzie mógł 
otrzymywać pełny asortyment towarowy w 
terenowej hurtowni, co poważnie przyśpie= 
szy dostarczanie towaru, Hurtownie PCH 
i „Społem'* odbierając towar w hurto- 
wniach CHPCh będą korzystały z marży 
przewidzianej dla półhurtu. v 


NOWY TYP KROSI 
FABRYKA W DZIERŻONIOWIE 

Państwowa Wgþryka Krosien w Dzier- 
żoniowie podlegająca Zjednoczeniu Prze- 
mysłu Maszyn Włókiańniczych rozpoczęła 
seryjną produkcję krosien nowej kón- 
strukcji. Model tych krosien, szerszych i 
prostszych w konstrukcji od dotychczas 
produkowanych, odznaczający się wielką 
dokładnością w pracy, był demonstrowa- 
ńy na Wystawie Ziem Odzyskanych, gdzie 
zyskał sobie pełne uznanie rzeczoznaw- 
ców. W październiku Fabryka Dzierżo- 
niowska wyprodukowała 33 sztuki krosien 
rowego typu. jane 


EN PRODUKUJE 


POMNIK CHOPINA W CHORZOWIE 

W związku ze zbliżającym się Rokiem 
Chopinowskim, w Chorzowie zawiązał się 
pod przewodnictwem prezydenta miasta 
Polczyka, komitet budowy pomnika. 
Wykonanie pomnika powierzono artyście 
rzeźbiarzowi prof, Dominowi z Chorzowa. 

Pomnik stanie na skwerze, obok Szko- 
ły Muzycznej i siedziby Związku Zawo- 
dowego Muzyków. E 
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eż hufca SP. przy Gimnazjum . 
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TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

è ul, Jaracza 27 2 
„Dziś o godzinie 15 i 19.15 dwa przedsta 
wienia popularnej komedii czeskiej Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem", 
treść, piękne melodie i tańce czynią sztu- 
kę w reżyserii Leona Schillera widowi- 
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
ry. w człowieka, Zespół tworzą 
Fijewska, Życzkowska, Bartosiewicz, Puch 
niewska, Skwarska, Borowski, Biernacki, 
Bolkowski, Dejunowicz, Grabowski, Kło- 
siński, Kozłowski, Lubelski, Łapiński, Ło- 
dyński, Maciejewski, Ordon, Staszewski, 
Wojciechowski, Woźniak i słuchacze 
+WŚT. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władysława  Raczkowskie- 
PRETO JE i EBY projektu Otto 

xera, Tańce w układzie Jadwigi i 
wiekiej. je Jadwigi Hrynie- 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul, 11-go Listopada 21 — tel, 150-36 


W dniach 28, 2, 30,11, 1 1.12, występy Mo- 


skiewskiego Teatru Kukiełek M. OBRAZCO*|. 


WA, Passe partout nieważni 
Od dnia 2.12, br. wznowienie sztuki I, Eren 
burga „Lew na placu”, 


„TEATR „SYRENA Trongutta 1 
Dziś o godz. 19. 0 „ PANI PREZESOWA” 
Teatr „OSA* Zachodnia 43, tel. 140-09. 

Dziś ostatnie dwa przedstawienia „Pepi- 
ny” 16 i 19,30. Od poniedziałku z powodu 
przeprowadzki do „Syreny“ i prób geno- 
ralnych teatr nieczynny, W sobotę 4 grud 
nia br, otwarcie sezonu 1948-49 w sali 
„Syreny" — „Porwanie Sabinek" z J, Weg 
rzynem i H. Gruszecką na czele nowego 
zespołu. 


Teatr „MELODRAM'* 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 15 i 19,15 „Gody weselne — 
widowisko lndowe w układzie i reżyserii 
Lenna Schillera. Pełne uroku widowisko 
cpiera się na motywach obrzedowych, teks- 
tach mówionych, śpiewach i tańcach zwią- 
zanych z ludowym obrzedem sobótki, we- 
sela i dożynek. Kompozycja muzyczna Wła 
dysława Raczkowskie”n i Forimierza Si- 
korskiego, tańce Barbarv Fijewskiej, ko- 
stiumy i dekoracje Steniaława Cegielskie- 
Eo, 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 

Ą ul, Daszyńskiego 34 
„Dziś dwa przedstawienia o godzinie 
15.30 19.15 sztuki T,  Rattigana 
„KADET WINSLOW“, Udział bio- 
ra: Stanisław Pio ad u 
Edward Dziewoński, Irena Horęcka,. Wan. 
da Jakubińska, Janusz Jaroń, Halina Ko- 
ssobudzka.Andrzej Łanicki, Adam Mikola- 
jewski i Konstanty Parowski, Reżyseria 
Tirwina Axera, Dekoracje i kostiumy Wia- 
dysławn Daszewskiego, Kasa czynna od 12 
Tel, 123-02, 


Tentr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 

od Piotrkowska 243 

Dxiś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena“ opera komiczna w 3 aktach J, 
Offenbacha. Bilety wcześniej do nabycia w 
Związku Artystów. Plastyków, ul. Piotr- 
kowska 102, a od godziny 17 w kasie tea- 
tru. w niedzielę kasa teatru czynna od go” 


dziny 11. 
KINA 


ADRIA — „Kurhan Malachowski“ 
godz, 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK — „Dzieci ulicy” 

ren i 21, w BZ: 15 
m dozwolonv dla młodzieży. 

AJKA — „Podrzutek” ku 

godz, 18, 20. w niedz. 16 

film dozwolonw dla młodzieży 

DYNI Program aktualności 


B 


i zagr. Nr 40" 
godz, 11.12. 13 16. 17. 18. 19. 20. 21. 
HEL ( dla młodzieży) — „Piętnastoletni 

kapitan" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
MUZA zakazane piosgnki” 
20 w niedz. 18 
wolop= d'a m 
POLONIA — .Pieśń taj 

godz. 16. 18.30, 21, w niedz, 13.30 

ilm dozwolony dla młodzieży 
PRZEDWIOŚNIE — „Cygańska miłość” 

godz, 17.30, 20, w niedz. 15 $ 

film niedozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Znak Zorro” 

godz. 16.30, 18.30. 20.30, w niedz. 14.30 

film dozwolony dla młodzieży, 
REKORD — ..Aktorka" 

godz, 18.30, 20.30. w niedz, 16.30 

film dozwolony od lat 12 
ROMA — „Noc w Casablance“ 

godz. 16. 18. 20, w niedz. 14 

film dozwolonv dla młodzieży 
STYLOWY — ..Czerwonv krawat" 

godz, 16.30. 18.30 2030. w niedz, 14,50. 

film dozwolony dla młodzieży 

WIT — „Pani Miniver” 

godz, 17.30, 20, w niedz, 15 

film niedozwolony dla młodzieży 
TECZA — „Dzwonnik z Notre Dame“ 

godz, 16. 18.30, 21, w niedz, 13.30 

film niedozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Gilda 

godz. 16. 18.30. 21. w niedz, 1: 

„film niedozwolony dła młodzieży 
WISŁA — „Tchórz* 


dz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
dim dozwolony dla młodzieży 


Ciekawa' 


kraj. 
i 


Wielokrotny mistrz Polski w jeździe 
Janusz Kalbarczyk 


szybkiej 


W związku ze zbliźującym ię sezonem spor- 
tów zimowych Polski Związek Łyżwiarski opra- 
cownt szczegółowy program prao na najbliź 
okres. Tegoroczny sezon, mając na celu dalsze 
umasowienie i spopularyzowanie łyżwiarstwa w 


Dzisiaj osta 


Dzisiaj drużyny ligowe kończą boje piłkarskie. 
W Łodzi Widzew spotka się z Wartą. Drużyna 
poznańska znajduje się w strofie zagrożonej, dą 
żyć więc bedzia dn uzyskania jak najlepszego 
wyniku. Widzew po dobrych mocznch z Garbar 
niq, Ruchem i Wisłą, będzie, cheiat również i w 
niedzielę udowodnić, ża znajdńji o 
formie a ostatnio zdobyte wyniki nie byly dzio 
lem przypadku, ala solidnej pracy à -wialkii 
ambieji. Zawody niedzielne ranowindnję sę in- 


się w dobrej 


: Dalszych pięć spotkań 


Polsce stać będzie pod znakiem sreregu kursów 
wyszkoleniowych dla instruktorów i sędziów 
| jezdy figurowej i szybkiej oraz obozów trenin- 
gowych dla zaawansowanych zawodników, 

|” Akcja wyszkoleniowa koncentrować się będzie 
w nowoutworzonym Centralnym Ośrodku Szko- 


$ |leniowym w Zakopanem. 


Pierwsze karsy: szkoleniowa rozpoczną się dn. 
15 grudnia i trwać będą do 1 styczni« 1949 r. 
Będą to dwa równolngłe kursy instruktorów i 
sgdziów jazdy szybkiej i figurowej, Po zakoń: 
szeniu kursów w następnym ferminie od 1 do 
15 stycznia 1949 r. w Centralnym Ośrodku Szko 
leniowym w. Zakopanem odbędzie się dwutygo: 
dniowy obóz treningowy dln zawodników, W 
międzyczasie w dnineh 8 1.9 stycznia odbędą się 
w Zakopanym zawody eliminacyjne przed mi- 
strzostwami Polski. 

Termin mistrzostw Polski w jeździa figuro 
wej i szybkiej wyznaczony został na 15 1 16 sty 
sznin w Zakopanem. 

Mistrzostwa poszczególnych okręgów odbędą 
się w całym kraju w dniach 24 i 25 stycznia. 

W dniach 19 — 20 lutego przewidziana #4 
| międzynarodowe zawody łyżwiarskie w Zakopa- 
nem, 

W dniach 26—27 lutego odbędą się m całym 
kraju zawody pod nazwą „Pierwszy krok tył- 
wiarskić, połączone x pokazami zawodników 
znawansowanych. i 

Wykładowcami na kursach szkoleniowych bę: 
dą czołowi zawodnicy polscy z wielokrotnym 
mistrzem inż. Kalbarczykiem na czele. 

Program zajęć na kursach przewiduje oprócz 
świezeń praktycznych nn lodowisku i wykładów 


mogą więc z zupełnym spokojem przystąpić do 
zawodów. Zgoła innozej ma się sprawa z UKS- 
em, którego los zależy w dużej mierze od nie- 
dzielnego moczu. Utrata dwóch punktów, mo: 
że spowodować spadek łodzian x pierwszej ligi 
Ostatnia wyniki w klasie A przyniosły małe 
zmiany w tabeli miatrzostw. „Concordia. w dal 
szym ciągu jest na _czel na drugim miejscu 
znajduje się TOR. Dalej idą zespoły zgierski 

"Włókniarz i Boruta. Drugi beniaminek klasy A, 


Drugi zaspół łódzki, ŁKS, zmierzy 
razem x tamtejszym ZZK. 
je ‘sg zagrożeni. apadkio 


teresująco. 


WARSZAWA, (obel, wł.) W piątek dn. 2A bm 
w godz, rannych przybył do Warszawy zaepół gi 
mnastyków węgierkich, który w niżdzinią dn. 
28 bm. rozegra międzypnństwowe zawody gimna: 
styczne z roprozentneją Polski, 

Goście wękierscy w składzie 11 osób znmiors 


Dział: oficjalny ŁOZB. 


1, Wyznacza się termin zgłoszeń do: dru: 
|żynowych mistrzostw Okręgu ki, B do dnia 
712 br. Losowanie do drużynowych mi- 
rzostw Okręgu KI, " odbędzie się w wy 
żej wymienionymi terminie o godz, 19-ej w 
lokalu ŁOZB w obecności upoważnionych 
przedstawiciel zainteresowanych kiubów, 

Przypomina się, iż do mistrzostw druży- 
nowych klasy „B“ mogą się zgłaszać wszyst 
kie pozostałe kluby poza kl. „A” zgłoszone 
do PZB,, jako też rezerwy klubów klasy „A“ 

2. W. S, podaje do wiadomości, iż turniej 
p. m. „Pierwszy Krok Bokserski“ rozpocznie 
się w środę dnia 2, 12 br. o godz. 18'e] w są 
M ul, Kilińskiego 2 dawn. Sala „Victorii” 
Ważenie i badanie lekarskie rozpocznie się 
o godz, 16-ej. 


W dniu dzisiejszym odbędzie się .walne 
doroczae zebranie Łódkiego Okręgowego 
Zwiąku Pływackiego. Trzeba przyznać, że 
ustępujący zarząd nie próżnował í przyczy- 
nił się znacznie do poprawy zarówno wy- 
ników jak i popularyzacji pływania w Ło- 
dzi. Fakt ten zasługuje na specjalne podkre 
ślenie biorąc pod uwagę, że wielu wycho 
wanków. Łodzi startuje obecnie w barwach 
innych Okręgów jak Manowski, Maciejew- 
ski, Szulakiewicz, Sawicka, a wycofali się 
i nie startują od dłuższego czasu — Cieślak 
Chojnacki i inni, Oto roczny dorobek pły- 
waków łódzkich: 

Na 12 konkurencji indywidualnych aż w 8 
konkurencjach poprawiane były rekordy 
Okręgu (niektóre po kilka razy) i każdy z 
„nich znajduje się na czołowym niejscu na l- 


Komunikat W-lu Sportowego Nr 15 


Przed ualnym zebroniem ŁOZP 


Roczny dorobek pływaków łódzkich 


kolejarze x Koluszek nplinowali sip na piątym 
miejsen, Lechia posiada 6 lokatę a potem Tawo- 
yt mistrzostw ZZK tódzki, f 


kali w Akademii WF nn Bivlannch. 

Gimnastycy węgierscy reprezentują bardzo wy 
soki poziom a na Ol dzie w Londynie za- 
jeli w konkurencji męskiej 3 miejsen. 


Gimnastycy węgierscy wystąpię w Lodzi wej 


wtorek w sali Polskiej YMCA. 


Wzywa się zgłoszonych zawodników do 
punktualnego przybycia na wagę. 

Dalsze zgłoszenia zawodników do „Pierw 
szego Kroku Bokserskiego" W. S, będzie 
przyjmował w dniu rozpoczęcia zawodów tj. 
do dnia 2,12 br. o godz, i6ej, przy badaniu 
lekarskim, Zgłoszenia winny być na piśmiej 
z pieczątką klubową. _ 

3. Zezwala się ŁKS-owi na rozegranie za 
wodów towarzyskich z K, $. „Zejdnoczone* 
Bydgoszcz w deu 30, 11. 48 r. o godz. 19:ej 
w hali „Wima", 

Delegatem na powyższe zawody będzie 
ob. Rumiński, 

Sekretarz: A. Kllmerak | 

Przewodniczący _ 
M. Tyl, 


EN 10 najlepszych w Polsce. 
ochodzą do głosu jeszcze niedawno mało 
znani młodzi zawodnicy, a przeciętna wieku 
obniżyła się w ciągu roku do 16,2 lat, 

Poważna ilość zorganizowanych  :mprez 
z liczby której wynika że zawodnicy łódzcy 
startowali co dwa tygodnie przeciętnie na 
przestrzeni roku 

W mistrzostwach zimowych na rok 1947 
startowało 130 zawodniczek ı zawodników, a 
w mistrzostwach letnich ze względu na fatal 
ną pogodę nieco mniej, Wogóle trening do 
sportu wyczynowego uprawia obecnie około 
200 zawodników, którzy korzystają z 18 półzr 
dzin tygodniowo 

Kluby Filmowiec, YMCA, AZS, Zjednoczo- 


AAPORUĆ SPORTŽ SPORT; 


Łyżwiarze przed sezonem 


Wielokrotny mistrz Polski Kalbarczyk powinien nam wychować wielu dobrych łyżwiarzy 


teorotycznych y dziedziny łyżwiarstwa, równień 
wykłady społeczno-polityczne, higieny, pogadam 
ki kulturalno ońwiatowe itp. 

Tlość kandydatów, których na powyłsza kor- 
sy wyznaczą okręgowe związki i poszczagólna 
kluby przewidywana jest na ok. 15—20 nsób 
na knżdy kurs. 
zależnie od kursów PZ. poszczególne rwię 
zki okręgowe i kluby przeprowadzą w swoim za 
kresie suchą znprawę zawodników w celn odpo: 
wiedniego przygotowania ich do sezon. 


Dzisiaj o aodz. 17 


z z 
Gdańsk — Łódź 
Dzisiaj o godz. 1%tej odbędzie się w hah 

Wimy międzymiastowe spotkanie repra- 

zentacji bokserskiej okręgu łódzkiego z 

okręgiem gdańskim. Łodzianie wystąpią w 

najsilniejszym: składzie. Niemal wszystkie 

walki zapowiadają się bardzo ciekawie. . 
Ze względu na spodziewaną dużę frekwim 

cję organizatorzy proszą o wczefniejsze saj- 

mowanie miejnc w hali, 


Szymura i Bazarnik 


nie walczą z Węgrami 
WARSZAWA (obst. wł. W ostatniej niemal 
chwili skład reprezentacji Warszawy na mecz 
bokserski z Budapesztem nległ zmianom. W wa- 
dzo piórkowej zamiast chorago Bazarnika wystę 
pi Krużn, zdś w wadze półciężkiej w  miejnea 
kontuzjowanego Bzymury walczyć będzie Rudzki 


tni mecz ligowy w Łodzi 


w łódzkiej klasie A 


Tabelę zamyka Tomaszowianka, ŁKS 1 Zjęd: 
noszone. Dzisiejsze zawody zapowiadają się eie- 
kawie, przyczym tylko jedno spotkania rozegra 
ne zostanie w Łodzi pomiędzy Tomaszowianką 
i TUR=om, a cztery odbędą się na prowineji: w 
Zgierzu, Koluszkach i Piotrkowie. Gospodarze eq 
faworytami -dzisiejszych spotkań, jedynie w 
Zgierzu kolejarze łódzcy mogę zmusić da knpi- 
tulacji „Borote, c 


Dzisiejsze imprezy 

PIŁKA NOŻNA: stadiom ŁES-n godz, 11-ta 
zawody o mistrzostwo ligi: Widzew — Warta 
(Poznań). Zawody o mistrzostwo klasy A okrę: 


Au w mana, p wiet PA 
S e GL | ea, PORA, 
Gimnastycy węgierscy 55 fiert Was im, 


| przybyli już do Warszawy g 


Boruta — ZZK Łódź, godz. 13,00: boisko Kom 


ski: ZZK Koluszki — Zjednoczony, boisko 
Piotrków: Concordia — ŁKS, boisko Zgierz: 


Włókniarz — Lochin, f s 

BOKS: hala Wimy, godz. 17-ta: międzymia: 
stowe zawody towarzyskie: Łódź — Gdnńsk. 

PILKA RĘCZNA; mala YMCA. godz. 0.301 
zawody o mistrzostwo klasy A w siatkówką żeń 
ską i męską. 

+... 

W kraju odbędą się, następujące macz ligowa: 

w Krakowie: Cracovia — Garbarnia, w moli- 
olonia — AGS, w Poznaniu: ZZK — ŁKS, 

w Wielkich Hajdukach: Ruch — Legia, w By- 
tomiu: Poloni — Tarnovia, w Rybniku: By- 
mer — Wisła, 


30 TĘ sx 
Z życia KS „Gwardia 

Zarząd Klubu Sportowego „Gwardia'! powisa- 
damia swych wzłonków, iż w lokalu przy 
Nawrot 27 (Dom Kultury Miliejantn) w nam 
pujących terminach odbywać się będą zebrania 
poszezogólnych sokoji. a 

Sobota dnia 27 listopada br, 
sokoja snpaźnicza. 


godz, 19. 


Wtorek dnin 30 listopada br. godz, 18-18 — 
sekcja. piłki nożnej, 
Czwartek dnia 2 grydnia br. godz. 18-ta — 


sekcja ping - pongowa. i 

Poniedziałek dnia 6 grudnia br. godz, 18-ta — 
sekcja bokserska. 

Wtorek dnia 7 grudnia br. 
sokejłt motorowa, 

Piątek dnia 10 grudnia br. godz. 18-ta 
sekcja gier sportowych. 

Obeeność członków z uwagi na ważność zaga- 
dnień obowiązkowa. 

Jednocześnie podaje się do wiadomości kie- 
rownikom sekcji iż w dniu 11 grudnia 1948 r. 
o godz, 18tej odbędzie się zebranie rady sparto- 
wej. 


POWY ym 


UWAGA KOLPORTERZY,  ODRIORCY 
1 KOMISANCI. 

Dnia 27, 11, 48 r. Binuro Wydziału Kol- 

portaźu R, S, W. „PRASA“ Delegatura Ló 

ka zostało przeniesione na ui. Piotrkow 

Nr. 70 front I p telefon 136-91 centrala, 


godz. 18ta 


ne, brały udział w mistrzostwach Polski zaj. 
mując punktowane miejsca, \ 


D. 030421. 


